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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica * Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasai 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej*', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroczni 1 miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
wodnik*' prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue da 
Yarenne.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. najmiłośeiwiej zezwolić na na­
danie przez kolegium profesorów Politechni­
ki wiedeńskiej, honorowego doktoratu tech­
nicznych umiejętności Jego Ces. i Król. W y­
sokości Arcyksięciu E a i n e r o w i .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r. najmiłośeiwiej zatwierdzić do­
konany przez kolegium profesorów Akade­
mii sztuk pięknych w Wiedniu wybór Jego 
Ces. i Król. Wysokości Arcyksięcia R a i n e r a  
na członka honorowego tejże Akademii.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r. najmiłośeiwiej zezwolić kole­
gium profesorów Wydziału filozoficznego U- 
niwersytetu wiedeńskiego, na nadanie Jego 
Ces. i Król. Wysokości Arcyksięciu R a i n e ­
r o w i  doktoratu honorowego filozofii.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość, r a ­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 lutego b. r. z okazyi uroczystości złotych 
godów Jego Ces. i Król. Wysokości Najdo­
stojniejszego Arcyksięcia Rainera i Jej Ces. 
i Król. Wysokości Najdostojniejszej Arcyksię-

żnej Maryi, w uznaniu spełnianych wiernie 
i z poświęceniem obowiązków nadać najmi- 
łościwiej wielkiemu ochmistrzowi Dworu, 
generał-majorowi Maksymilianowi hr. Ko- 
s e n b e r  g - O r s i n i e m  u order Korony Żela­
znej klasy pierwszej z uwolnieniem od taksy, 
damom dworskim, Agnieszce baronowej 
T r a u t t e n b e r g  i Idzie hrabinie K e t h e 1 y 
H u n y a d y  ordery Elżbiety klasy pierwszej 
i wolnopraktykującemu lekarzowi dr. Edmun­
dowi R o s s i w a 1 o w i order Korony Żelaznej 
klasy trzeciej z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lutego b. r. nadać najmiłośeiwiej radcy mini- 
steryalnemu w Ministerstwie handlu, dr. Ry­
szardowi H a s e n ó h r i o w i ,  tytuł i chara­
kter szefa sekcyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
lutego b. r. nadać najmiłośeiwiej woźnemu 
wyższego sądu krajowego w Krakowie. Pio­
trowi 8 zy b o w s k i e m u ,  przy sposobności 
przoi iesienia go na własną prośbę w stan 
stal gc sp -czynku, srebrny krzyż zasługi z 
koroną.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował praktykanta sądowego w Krako­
wie, Kazimierza W a r z  e s z k i e  w i c z a ,  c. k, 
auskultantem.

0. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze 
niosła oficjała pocztowego, Dawida S t r i s o -  
w e r a ,  z Kałusza do Stryja.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ze­
zwoliła asystentom pocztowym, Karolowi 
K o z n i e k i e m u  we Lwowie i Stanisławowi 
P a ń k ó w  w Gorlicach na zamianę miejsc 
służbowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 22 lutego.

W obu ciałach prawodawczych w Ber 
linie posłowie polscy korzystając z toczącej 
się tam obecnie dyskusyi budżetowej, wystę­
pują z długim szeregiem zażaleń i skarg na 
zarządzenia rządu centralnego i postępowa­
nie władz w Poznańskiem i Prusach Zacho­
dnich dające odczuwać się dotkliwie ludności 
polskiej w różnych dziedzinach życia publi­
cznego a nawet prywatnego. Na j e d n e mz o -  
statnich posiedzeń pruskiej Izby deputowa­
nych podczas obrad nad budżetem minister J 
stwa sprawiedliwości, tedy tej władzy któ­
rej organa występowały ostatnimi czasy szcze­
gólnie] surowo w procesach posiadających cha­
rakter polityczny, posłowie polscy uważali 
się za powmłanych do wytoczenia tego ws-yst- 
kiego co dolega ludności polskiej i co sta­
wia ją  w arcytrudnem położeniu.

Zwłaszcza poseł radca sądowy dr. Mi­
zerski zainterpeiował ministra sprawiedliwo­
ści, jakie stanowisko zajmuje w obec Towa­
rzystwa HKT.ji czy minister, jako najwyższy

szef sądownictwa, pochwala przynależenie 
także sędziów w prowincyach poznańskiej i 
zachodnio-pruskiej do tego Towarzystwa, w 
którem oni poniekąd wybitną odgrywają rolę.

Polski mówca zaznaczył, iż chociaż sę­
dziemu wolno brać w pełnej mierze udział 
w życiu politycznem i należeć do Towa­
rzystw wybitnie politycznych, to przecież 
tam, gdzie namiętności są w najwyższym 
stopniu wzburzone, gdzie całe klasy ludno­
ści zajmują wrogie względem siebie stanowi­
sko i rozdzielone czy to narodowością czy 
wyznaniem lub socyalnemi kwestyami, jak 
najostrzej się zwalczają, tam dla sędziego nie 
ma miejsca w Towarzystwie, które tę wal­
kę prowadzi i podnieca. W takiej atmosfe­
rze napełnionej niezdrowymi miazmami tru­
dno mu bardzo zachować potrzebną bezstron­
ność i być wolnym od uprzedzeń. Towarzy­
stwo HKT, gdy się czyta jego statut, wy­
gląda dość niewinnie. Jako główny jego cel 
podano: podniesienie i umocnienie niemiecko- 
riarodowych uczuć, oraz pomnożenie i eko­
nomiczne podniesienie niemieckiej ludności. 
Doświadczenie uczy jednak, że niejeden o- 
kręt, który płynie pod neutralną flagą, wie­
zie bardzo niebezpieczną kontrabandę wojen­
ną. Tak samo ma się rzecz z tern Towarzy­
stwem. W rzeczywistości reprezentuje ono 
małoduszny egoizm narodowy i szerzy nie­
nawiść rasową, a to wszystko pod obłudną

1 maską miłości ojczyzny.
Celem wykazania, że sędziowie w dziel­

nicach polskich nie powinni należeć do tego 
Towarzystwa, rozebrał mówca szczegółowo 
jego postulaty. Bojkotowanie wszystkiego co 
polskie; domaganie się używania wyłącznie 
języka niemieckiego na wszystkich publi­
cznych zebraniach i w eałem życiu publi- 
cznem; żądanie zniesienia języka polskiego 
w wyższych szkołach, oraz zniesienia fakul­
tatywnej nauki polskiego czytania i pisania 
w szkołach ludowych, wreszcie napieranie
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H A J O T A .

O S T A T K A  B O T E U A .
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalek ich  lądów")'

IV.
(Ciąg dalszy).

Kalabarski książę miał swego tłómacza — 
jednego z owych szambelanów w brudnych 
madrasach — który zajął miejsce za jego fo­
telem, tak jak Scott za fotelem pana Ben­
sona.

Bywały wypadki, zwłaszcza, gdzie wcho­
dziły w grę wybitniejsze osobistości i spra­
wy mogące mieć jakiś związek z polityką, 
że tłómacz, bądź przekupiony, bądź we wła­
snych celach przekręcał cały tok rozmowy 
i stawał się powodem zgoła nieprzewidzia­
nych zawikłań i nieporozumień, czasem bar­
dzo poważnych.

Po wykryciu paru takich nadużyć na 
dworze Archibonga i paru znamienitych 
kacyków, wprowadzono w obyczaj dwóch tłó- 
maczy, co oczywiście stanowiło pewną kon­
trolę : każdy z nich bowiem musiał wiernie 
powtarzać słowa zapytania mając przeciętą 
możność dowolnego przerobienia odpowiedzi.

W okolicznościach drażliwszej natury 
posuwano ostrożność tak dalece, że tłómacze 
stali odwróceni do siebie plecami, aby nie 
mogli porozumiewać się wzrokiem.

Nie zdziwił się przeto pan Benson, gdy 
na znak Archibonga, którego ten wstęp tro­

chę zaniepokoił, tłómacz w madrasie zapre­
zentował natychmiast jemu i Scottowi swój 
nagi grzbiet i w tej pozycyi uwiadomił go 
żargonem, że książę Archibong wielce jest 
zmartwiony słowami swego „białego przyja­
ciela** i pragnie wiedzieć, co mu się takiego 
przytrafiło.

Tutaj pan Benson wciąż przez usta 
Scotta, opowiedział pokrótce przygodę Monra 
i zakończył ją  takiem wspaniałem zdaniem:

— Nie wiedziałem, Archibongu, iż busz- 
mańskie obyczaje twego kraju mogą docho­
dzić do takiego barbarzyństwa, aby gwałciły 
bezpieczeństwo i poszanowanie należne sy­
nom wielkiej Anglii.

Archibong mógł mu na to doskonale 
odpowiedzieć, że nic nie zmusza synów wiel­
kiej Anglii, aby zamieszkiwali w tak niewy­
godnym dla nich k ra ju ; ale nie przyszło mu 
to jakoś do głowy i zdobył się tylko na tę 
samą uwagę, jaką poprzednio pan Benson — 
w innej tylko formie — uczynił swemu kucha­
rzowi ; przypomniał mu mianowicie, iż Elcbo 
ostrzega dzwonkiem o swojem zbliżaniu się 
i że może było w tern nieco winy jego łu­
dzi, iż w porę nie zeszli z drogi.

Pan Benson wzruszył ramionami.
— To humbug, Archibongu — rzekł 

z wyniosłą cierpkością — i ty bardzo dobrze 
wiesz o tem, że to humbug! Twoi fetyszero- 
wie są za wielkie franty, żeby się dali komu 
wymknąć z łupem. Ale nie o to chodzi. 
Mogą urywać łby twoim poddanym, jeżeli 
im się tak podoba, jeżeli ty na to pozwalasz; 
mnie nic do tego. Ale oni wiedzieli z kim 
mają do cżynfenia. Wiedzieli, że napadają 
na m e g o  sługę — którego ledwo nie zabili — 
i że kradną m o j e  jedzenie. Otoż to inny 
palavcr! Poniewierką mego sługi znieważyli 
mnie, a w mojej osobie znieważyli potęgę 
wielkiej Anglii i majestat Jej Królewskiej 
Mości. Takaż to jest wdzięczność, Archi­
bonga za wszystkie łaski i dobrodziejstwa 
protektoratu, jaki moja szlachetna ojczyzna 
rozciąga nad twoim krajem ?

Pogodna twarz kalabarskiego władcy

spochmurniała. Ten „Protektorat** to był 
ćwiek w jego mózgu i cierń w jego nodze. 
Słyszał o nim od tak dawna, jeszcze przed 
wstąpieniem na tron swoich przodków i do 
tej pory w żaden sposób wyrozumieć nie mógł, 
czemby to właściwie było?

Gdyby Archibong czytywał objawienie 
św. Jana, wpadł by zapewne na domysł, że 
jest to jedna z owych bestyi apokaliptycz­
nych, których kształtów ziemskie oko nigdy 
dostatecznie objąć nie zdoła i które potrafią 
uczynić wszystko, co tylko może zamącić 
spokój ludziom dobrej woli.

W każdym razie zamorski ten potwór 
przedstawiał mu się niby jakieś osobliwsze 
zwierzę, mające tam ogon, gdzie powinno 
mieć głowę, bo wszystko z niem działo się na 
wspak.

Potykał się o niego wciąż w najmniej 
spodziewanych miejscach, a gdzie logicznie 
biorąc mógł liczyć, że go znajdzie, tam wła­
śnie nigdy go nie było.

„Protektorat** posuwał czasem gorliwość 
swoją, aż do mięszania mu łyżką w strawie, 
według swego widzi mi się; to znów z naj­
wyższą obojętnością krzyżował ręce na pier­
siach i pozostawiał go bezradnym w kłopo­
tach, które najczęściej jemu właśnie były do 
zawdzięczenia.

„Protektorat** sprzeciwiał się temu; „Pro- 
tektorat** nasuwał tamto, „Protektorat** groził 
owem ; a w dodatku na różne tony i przy 
każdej sposobności powtarzał jedną i t§ samą 
piosnkę o swoich łaskach i dobrodziejstwach.

Otóż z tem najmniej mógł się połapać 
Archibong II.

Gdzie one były — te łaski i dobrodziej­
stwa ?

Jemu się zdawało, w jego ciasnym mu­
rzyńskim mózgu, że stary Kalabar dość dłu­
go istniał bez protektoratu Wielkiej Anglii 
i że, gdyby mu go zabrakło, nie znikł by 
także z powierzchni ziemi.

Nie zuaczy to, żeby Archibong zamy­
kał oczy na pewne zdobycze cywilizacyi; ale 
ukazywały mu się one jako prosty wynik

zamiany. Cywilizacja dała mu ten wspania­
ły pałac, te piękne zagadkowe sprzęty; nau­
czyła go gustować w piwie i w rumie; a on 
jej dawał za to oiej palmowy i kauczuk, któ­
rych jej widocznie było potrzeba skoro się o 
nie tak gorliwie starała; i co tu miał do ro­
boty, „Protektorat11.

Co więcej, Archibong miewał chwila­
mi — nader rzadko — pewne niejasne po­
czucie, że „Protektorat11 — gdyby mu to 
tylko dogadzało — zamordowałby go, w jego 
cywilizowanem łóżku, w sposób najbardziej 
opiekuńczy.

Z tych wszystkich powodów starał się 
jak najmniej myśleć o tym nieodgadnionym 
dobroczyńcy i przy każdej o nim wzmiance 
wzdrygał się mimowolnie, jakby za nastąpie­
niem na jadowitego węża.

Byłby się wzdrygnął i teraz, lecz w 
tejże chwili, jeden z madrasowiczów wniósł 
dużą tacę, a na niej kilka butelek piwa i 
szklanki: nieunikniony dodatek każdego „brze­
gowego paiawru".

Rad, że na razie uniknąć może zda­
wania rachunku ze swej wdzięczności wzglę­
dem „Protektoratu1*, do czegoTak uroczyście 
wzywał go pan Benson, Archibong ją ł za­
praszać i częstować gościa, a ów maczając 
usta w musującym płynie, myślał z goryczą, 
że ten buszman posiada zapewne spory za­
pas p iw a; sain mu niedawno sprowadzał i 
poczynał żałować, że „£kbo“ nie ograbiło 
go jednocześnie choć o kilka butelek, co w 
danych okolicznościach byłoby mu bardzo na 
rękę.

— A rchibongu! — przemówił znów 
pan Benson, gdy się orzeźwili — czekam, 
aby usłyszeć co masz mi do powiedzenia. 
Nie przypuszczasz chyba, że podobne bez­
prawie mogłoby ujść bezkarnie; bo gdybyś 
tak mniemał, byłoby to nadto wielką obrazą 
,dla mnie, a co gorsze, dla wielkiej Anglii 
i jej potężnej monarchini, królowej Wiktoryi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ku temu, aby także nauka Spowiedzi i Ko­
munii św. w Poznańskiem i w Prusach Za­
chodnich była udzielaną tylko w języku nie­
mieckim — oto główniejsze postulaty haka- 
tyzmu.

Mówca polski wykazywał w dalszym 
ciągu obszernie, iż sędziowie obcujący bez­
ustannie z żywiołami szerzącymi nienawiść 
plemienną i religijną, mimowoli pozbywają 
się tak koniecznej bezstronności i ferują, gdy 
chodzi o Polaków wyroki niepraktykowanie 
surowe. Świeżo pewien polski redaktor zo­
stał skazany za przewinienie prasowe na dwa 
lata więzienia, inny za obrazę niemiecko- 
katolickiego księdza, który wysłał telegram 
z życzeniami z okazyi poświęcenia tumu pro­
testanckiego, na rok więzienia. Tymczasem 
redaktora jednego z pism niemieckich, który 
11 katolicko-polskim duchownym zrobił ciężki 
zarzut nadużywania Sakramentu spowiedzi 
dla celów agitacyi wyborczej, skazano na 
karę pieniężną 200 m arek! A gdy pewien 
polski redaktor w Prusach Zachodnich zwró­
cił w procesie prasowym uwagę na tę jaskrawą 
różnicę, wymknęło się z ust przewodniczą­
cego trybunału następujące zdanie, które dużo 
pozwala się domyślać: „Tak, z przyjacielem 
trzeba się inaczej obchodzić, aniżeli z wro­
giem".

Mówca kończąc wyraził nadzieję, że 
minister sprawiedliwości w obec takich ten- 
dencyi Towarzystwa hakatystycznego pójdzie 
za głosem serca i znajdzie słowo nagany 
na sędziów, którzy się do takiego stowarzy­
szenia przyłączyli.

M inister Schoenstadt oświadczył krótko, 
że niemyśli reagować na wywody polskiego 
mówcy i niewidzi potrzeby objaśniać, jakie 
zajmuje stanowisko wobec stowarzyszenia, 
którego ideą przewodnią jest wzmacnianie 
niemczyzny i krzewienie ducha niemieckiego 
w prowincyach wschodnich.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 

posiedzenia Izby posłów w dniu, 21 b. mi).
W iedeń, 22 lutego. Pierwszym mówcą, 

który zabrał głos w ogólnej dyskusyi budże­
towej, był, jak wiadomo, pos. H a n n i s c h  
(socyalny demokrata). Twierdził on, że P. 
Prezydent Ministrów trafił parlament w naj­
słabszą stronę, a mianowicie zagroził abso­
lutyzmem i wymalował straszaka reformy 
wyborczej. Stronnictwa burżoazyjne boją się 
tego, bo reforma wyborcza musiałaby na­
stąpić na podstawie powszechnego prawa 
głosowania. Socyaliśei nie mogą popierać 
Rządu, który sprzeciwia się takiej reformie 
wyborczej i nie mogą mieć zaufania do Rzą­
du, na którym cięży wina krwawych zajść 
tryesteńskich. Mówca ubolewa, że Rząd nie 
przedłożył dotąd reformy ustawy prasowej i 
ostrzega przed szukaniem anarchistów tam, 
gdzie ich wcale nie ma. Jest to — mówił 
p! Hannisch — stary, zwykły środek policyj­
ny przy każdych rozruchach szukać anar­
chistów. Przemawiał w końcu przeciw wiel­
kim ciężarom, jakie wypływają dla ludno­
ści z ciężarów wojskowych i oświadczył, że 
będzie głosował przeciw budżetowi.

Następnie zawiadomił Prezydent .Izbę, 
że poseł hr. Silya-Tarouca wykreślił się z li­
sty mówców.
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l LITEMTOHY ZAGRANICZNEJ.
(„ Historya fermy afrykańskiej* z  angielskiego) 

(C iąg dalszy).

V II.
— Dzień dobry!
Bm, znajdująca się w spiżarni, gdzie 

wydawała dla służby kafryjskiej, podniosła 
głowę i ujrzała nagle przed sobą swego da­
wnego narzeczonego, stojącego we drzwiach.

Od dnia, w którym Gregory, wracał do 
domu poświstując skoczną melodyę unikał 
spotkania z młodą dziewczyną, obawiając się 
scen z jej strony; ale biedna mała nie mia­
ła żadnej ochoty wracać do swojej dawnej 
roli i kryła się w kąciku, chowając w sobie 
troskę. To też Gregory, ujęty tą skromnością 
i poddaniem, tak dalece złagodniał, że przy­
szedł oddać jej wizytę.

— Dzień dobry, Em ! Pozwól mi na­
zywać się Em, jak bratu! Ohcesz, żebym ci 
pomógł?... Pójdę zobaczyć, jak się strusie 
miewają? Od wyjazdu Walda nie masz ża­
dnego pomocnika? Jesteś sama jedna.... Pię­
kny dzień, nieprawdaż ?

Młodzieniec, nieco zakłopotany, dreptał 
na miejscu, bawiąc się szpicrutą. Potem na­
gle dodał;

Poseł ks. S c h e i c h e r ,  zabrawszy z 
kolei głos, wskazywał na ogromne różnice 
majątkowe ludności; będzie tak dopóty, do­
póki nie będą wprowadzone nowe zasady so- 
cyalno-polityezne. Mówca występuje przeciw 
żydom, których nazywa eine wohlhabende 
Confession. Powiada, że winę zajść tryesteń­
skich ponoszą żydowscy socyaliśei. Należy 
wystąpić przeciw wpływowi żydowskiemu, 
który wdziera się wszędzie. W Anglii, na 
Węgrzech i we Włoszech żydzi już uchwy­
cili rządy w swe ręce, obecnie starają się o 
Austryę i Niemcy. Mówca domagał się da­
lej zniesienia handlu terminowego zbożem i 
oświadczył w końcu, że od stanowiska rządu 
w tej i wielu innych kwestyach zawisłe bę­
dzie stanowisko mówcy podczas głosowania 
nad budżetem.

Następnie zabrał głos pos. R o m a ń ­
czuk .  Mówca wyraził życzenie, aby parla­
ment stał się w rzeczywistości, ezem być 
powinien, to jest wyrazem majestatu ludu 
obok Majestatu Korony. Od ostatniej dysku­
syi budżetowej wiele zmieniło się na gor­
sze, najlepiej jeszcze wyszły finanse państwo­
we, gdy finanse gminne i krajowe są w 
stanie wprost rozpaczliwym. Finanse pań­
stwowe jeszcze dlatego zachowały równowa­
gę, bo panuje wielki ucisk podatkowy. Gor­
szą niż finansowa jest polityczna sytuacya. 
Od dwóch lat praktykuje obecny Rząd me­
todę „beznamiętnej wytrwałości". Jednym z 
punktów programu rządowego rna być spra­
wiedliwość narodowościowa; ale jak się ją 
wykonywa wobec Rusinów? Żadne życzenie 
narodu ruskiego, który jest czwartym z rzę­
du największym narodem całej Austryi nie 
zostaje spełnione. (Głosy Rusinów: „Tak 
je s t !) Mówca twierdzi dalej, że obecny Rząd 
coraz bardziej wypiera Rusinów. W wybo­
rach do parlamentu zmniejszyła się liczba 
posłów ruskich na 10, a „dawniejszy Uni­
wersytet ruski jest obecnie utrakwistyczny". 
Podczas ostatnich wyborów sejmowych Rząd, 
twierdzi mówca, wydał naród ruski zupełnie 
na pastwę jego wrogów.

W dalszym ciągu wywodów swoich p. 
Romańczuk, krytykując rządy dr. Koerbera, 
domagał sio reformy wyborczej w związku 
z nowym regulaminem izbowym. Kraj nie 
boi się ani rozwiązania Izby ani zawiesze­
nia konstytucyi. Bez konstytucyi w Austryi 
z pewnością nie na długo możnaby sobie 
dać rady. Już określenie die im Beichsrathe 
nertretenen Konigrciche und Ldnder wskazuje 
na to, że Rada państwa jest jedynem, co 
jest w Austryi wspólne. Przecież nie mo­
żna!) y w przyszłości nazywać Państwa die 
in keinan Reichsrathe oertretcncn Kdnigmche 
und Ldnder. (Wesołość). Mówca przypomi­
na swój wniosek w przedmiocie powołania 
nieustającej komisyi dla reformy wyborczej 
i ui,a spraw narodowościowych. Niestety Rząd 
na plan taki się nie zgodził. Mówcy jest 
obojętnem kto rządzi, ponieważ jednak obe­
cnie panuje system wrogi Rusinom, posło­
wie ruscy głosować będą przeciw budżetowi.

P. F l o n d o r  omawiał krytyczne po 
łożenie rolnictwa. Chłopi nie mają z czego 
żyć, podatki zmuszają ich do masowej emi- 
gracyi. Mówca jest za zniesieniem obrotu 
miewa. Mówca wniósł rezolucyę, żądającą, 
aby przy zawarciu traktatów handlowych u- 
względniono chów bydła i jego interesy, oraz 
aby granica w obec Rossyi pozostała nadal 
zamknięta. Omawiając stosunki włościaństwa 
na Bukowinie, domagał się mówca regulacyi

— Przejdę się w około domu i napiję 
się wody.

Wymyślił sobie ten pretekst, aby się 
oddalić.

Gregory mógł był napić się wody w 
kuchni, ale ani spojrzał w tę stronę ; w pier­
wszej sali także stał hiszpański alearazas z 
dwiema szklankami na stole, ale ich nie wi­
dział. Poszedł aż do drzwi, rzucił okiem na 
podwórze .1 wrócił do spiżarni, nie zaspokoiw­
szy pragnienia.

— Cudowny ranek ! — rzekł, udając 
obojętność. — Ani zimno, ani gorąco. Prze­
śliczny ra n e k !

— Tak — odrzekła Em.
— A twoja kuzynka? — dodał tym 

samym tonem.... Przypuszczam, że jest w 
swoim pokoju zajęta pisaniem listów ?

•— Nie — odrzekła Em.
— Pojechała na spacer? Piękny czas 

rzeczywiście na przejażdżkę w powozie.
— Nie.
— Może poszła zobaczyć strusie ?
— Nie.
Po chwili milczenia Em dodała :
— Widziałam ją  idącą w stronę kopje.
Gregory nagle wydal się zniecierpli­

wiony i rzekł z żywością:
— Przejdę się, zanim odwiedzę zagro­

dę strusiów. l)o widzenia niedługo, Em.
Młoda dziewczyna porzuciła na chwilę 

worki, które składała i podeszła do okna - -  
tego samego okna. przez które kilka lat temu 
Bonaparte Blenkins szpiegował Walda, prze­
chodzącego przez podwórze w nocy....

Gregory udał się najpierw do chlewa 
i patrzył przez czas jakiś n a  prosięta, potem

rzek i oświadczył, że Rumuni głosować będą 
za budżetem.

P. B a r t  o l i  żalił się na upośledzenie 
żywiołu włoskiego na korzyść Chorwatów i 
Słoweńców w Istryi. Mówca przypomniał 
znany list dr. Koerbera do p. Malfattiego w 
sprawie autonomii południowego Tyrolu. Wło­
si, chcąc zadokumentować swoje niezadowo­
lenie, oświadczają się przeciw szczegółowej 
dyskusyi budżetowej.

P. L o e c k e r  zaznaczył, że niemieckie 
stronnictwo ludowe obstaje przy postulacie 
zaprowadzenia niemieckiego języka państwo­
wego. Żądanie Niemców czeskich narodowe­
go rozdziału królestwa czeskiego uie jest 
wcale z postulatem tym sprzeczne. Mówca 
zarzucał Rządowi protegowanie Czechów, co 
się okazuje w budżecie. Ponieważ jednak za­
chowanie się Rządu nie zmusza Niemców do 
najostrzejszych protestów, stronnictwo mó­
wcy jest za przejściem do dyskusyi szczegó­
łowej, ale zastrzega sobie wolną rękę przy 
trzeciem czytaniu budżetu.

P. Wacław H r u b y  omawiał stosunki 
narodowościowe na Szląsku, gdzie obecnie 
Wszechniemcy są górą. Słowianie na Szlą­
sku pozbawieni są praw i ochrony. Tyczy 
się to zarówno Polaków jak Czechów. Co do 
ogólnej sytuacyi parlamentarnej mówca o- 
świadczył, że Czesi mimo krzywd im wyrzą­
dzonych mają odwagę udowodnić gotowość 
do pokoju nietylko słowem ale i czynem. 
O drugiej stronie powiedzieć tego nie mo­
żna. Naród czeski nie da się jednak uśpić 
pracami ekonomicznemi. Następnie polemi­
zował p. Hruby z mówcami poprzednimi. 
Nieniemieckie narodowości w Austryi nie 
zgodzą się nigdy na niemiecki język pań­
stwowy. Mówca zwrócił się również przeciw 
wyłącznemu uprawnieniu języka niemieckie­
go w komendzie wojskowej. W końcu zale­
cał Rządowi, aby swą politykę neutralności, 
o której tyle mówią, zastosował także w obec 
Szląska.

Na tern obrady przerwano i posiedze­
nie po godz 6 1/2 zamknięto. Następne od­
będzie się w poniedziałek o godz. 3 po po­
łudniu.

Sprawy polskie pod berłem 
pnjskiem,
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dry występów, profesor Uniwersytetu ber­
lińskiego, Schiemann, wysłał do New-Yor- 
ker-Staatszeiiang list w sprawie wrzesińskiej. 
W liście tym twierdził dr Schiemann mię­
dzy innemi, iż sprawa wrzesińska jest hi1 
czein innem, jak tylko symptomem długo już 
nurtującej agitacji, że agitacją tą kierują 
„galicyjscy"  ̂Polacy — że rozporządza ona 
znacznymi funduszami, które „prawdopodo­
bnie" pochodzą od „Jezuitów" i że jest „mo­
że" wypływem agitacyi wydalonych z F ran­
cy!' kongregaeyj duchownych. Nadto znaj­
duje się tam zdanie, iż „wrzesińska de- 
monstracya dzieci była dobrze wystudyowaną 
komedyą, za którą każdy z małych aktorów wy-

snuł się po dziedzińcu i zaglądnął do ko­
mórki z węglami, nareszcie wolnym krokiem 
szedł do zagrody strusiów, ale w połowie 
drogi zawahał się, zatrzymał i ostatecznie 
zwrócił się w kierunku kopje.

Em odeszła od okna i wróciła do skła­
dania swoich worów,

Na szczycie kopje biała postać siedziała 
z książką w ręku i psem leżącym u nóg. 
Spostrzegłszy młodzieńca przeskakującego ka­
mienie, drapiącego się pod górę, zadrżała na­
gle i spuściła oczy na książkę.

— Mam nadzieję, że pani nie zawa­
dzam ? — rzekł zbliżając się do niej. — Je ­
żeli tak, pójdę sobie.... Chciałem tylko....

— Może pan zostać....
— Obawiam się, żem panią nastraszył....
— Tak. Krok pana był cięższy, niż 

zwykle. Myślałam, że to kto inny....
— A któż by to mógł być? — spytał 

Gregory siadając na ziemi.
— Czy sądzisz pan, że jesteś jedynym 

mężczyzną w tych okolicach, godnym dotrzy­
mać mi towarzystwa?

— Och nie!,,.
— A więc czemuż\ się dziwić? — od­

rzekła biorąc się napowrót do czytania.
— Panno Lyndall — rzekł po chwi­

li — pani do mnie nigdy nie mówi, czy nie 
podobam się pani?

— Rozmawialiśmy długo wczoraj — 
odrzekła nie podnosząc oczu.

— Wypytywała mnie pani o barany 
i woły. To nie znaczy rozmawiać.... A tym­
czasem z Waldem, mówiła pani, mówiła.... 
a ze mną?... Pani mnie traktuje, jak obcego; 
nie patrzy pani na mnie i niewiem co pani

nagrodzony został znacznym jak na jego sto­
sunki majątkiem".

W odpowiedzi wystosował dr. Woliń­
ski, jeden z obrońców w procesie wrzesiń­
skim, do prof. Sehiemanna list z wyrazami 
zdumienia, iż „królewsko - pruski profesor 
Uniwersytetu, mąż powołany do głoszenia 
światu rezultatów badań historycznych w 
sposób uczciwy i wolny od politycznych na­
miętności, nie waha się rzucać w szeroki 
świat tego rodzaju elukubracyj". Dr. Woliń­
ski, jako adwokat, znający sprawę w naj­
drobniejszych szczegółach, protestuje jak naj­
energiczniej przeciw twierdzeniu, jakoby de- 
monstracya dzieci miała być „komedyą" i 
zapewnia, że informacye prof. Sehiemanna 
pochodzą „z kłamliwego i nieczystego źró­
dła". Dr. Schiemann chciałby nastroić opinię 
publiczną kosztem dzieci na ich własną nie­
korzyść. „Jestem jednak mocno przekona­
ny — kończy dr. Woliński — że właśnie w 
Ameryce, w kraju wolności, gdzie żadna na­
rodowość i żadne wyznanie nie są prześla­
dowane, że właśnie w tym kraju krok pań­
ski, ujawniający wielki brak serca dla owych 
biednych dzieci, nie odniesie skutku, narodo­
wi zaś niemieckiemu, który przecież tyle niby 
okazuje serca Boerora, wiele sławy doprawdy 
nie przysporzy".

List ten wysłał dr. Woliński onegdaj 
do prof. Sehiemanna; odpisy prócz Dzienni 
ka Poznańskiego, otrzymały Koln. Yolksztg., 
Schlcss. Yolksztg., oraz New- Yorlcer Siaatszei- 
tang, od której zażądał dr. Woliński sprosto­
wania fałszów, zawartych w liście profesora 
Sehiemanna. O osobie tego profesora dono­
si Dziennik Poznański, że dr. Schiemann, 
przybywszy z Rygi, jako „wychodźca ros- 
syjski", otrzymał docenturę w Berlinie. W y­
kłady, jakie miewa o rozwoju stosunków pol­
skich w XIX stuleciu spowodowały znane de- 
monstracye słowiańskiej młodzieży na Uni­
wersytecie i relegowanie polskich studentów.

We Wrocławiu odbyło się onegdaj ze­
branie szląskiej grupy hakatystycznej, której 
przewodniczącymi są: prezes regencji Flott- 
well, dalej hr. Limburg-Stirum, ks. Guido 
Henckel-Donnersmarck, prof. anatomii Uni­
wersytetu wrocławskiego Hassę i znany wła­
ściciel fabryki i przędzalni Websky.

Na zebraniu tern przemawiał znany 
radca sprawiedliwości W agner z Berlina, o- 
brawszy sobie za temat; przemówienia zapy­
tanie : „Ozem chcą być Polacy a czem być 
powinni?"

i\j„ "-.eg-o chcą Polacy?"
x uę bardzo ten, ktoby 

a polska indoleneya, 
notrawstwo trw aje- 
zeciwnie, wszędzie 
h  sferach 'oszczę­

dność, pracowitość, obok fanatycznego wprost 
przywiązania do języka i przeszłości i pły­
nącej ztąd nienawiści do Niemców. Stara­
niem Polaków jest zachowanie języka i wła­
ściwości narodowych; otaczanie się coraz 
większym murein chińskim od Niemców, któ­
rych na każdym kroku nazywają „obcymi"; 
małżeństwo między Polką a Niemcem lub 
przeciwnie uważają za „małżeństwo miesza­
ne" przynoszące hańbę; kupowanie u Niem­
ców uważają za zdradę; umiejętności języka 
niemieckiego urzędowo się wypierają, tak sa­
mo, jak już dzieci robią opozycję przeciw 
nauce języka niemieckiego. — (Głównymi 
agitatorami w tym kierunku są księża i to 
przedewszystkiem młodsza generacya. Gały

myśli. A przecież nie mam nmiej rozumu 
niż Waldo — dodał tonem gorzkim i smu­
tnym.

— Pan się myli — odrzekła Lyndall 
nie odkładając książki — lubię towarzystwo 
pana.

— Ach! — nie jest pani ze mną tak 
jak z Waldem — rzekł Gregory tym samym 
tonem. ■— Nie wypytuje go pani o paszę 
bydła.... Zwierza mu się pani, rozmawiacie 
z sobą długo.... Słyszałem was jednego razu....

— Właściwie, cóż pan chcesz ode- 
mnie?... Żebym mówiła?... A więc, u stóp 
kopie idzie teraz wspaniały Kafr z narzu­
coną kołdrą za całe ubranie; idzie po za­
pasy jadła na fermę i przyniesie je do domu 
yr skórzanym worku. Wróciwszy do szałasu 
zapewne obije swoją żonę; takie jego prawo, 
bo ona do niego należy; kupił ją  za parę 
wołów. Pies jego idzie za nim, karmiony 
kością, której pan jego wyssał szpik : ale 
pies i żona kochają go, bo jest mężny 
i silny: to ich pan i władca. Widzi pan, jak 
potrząsa kijem i wznosi głowę wysoko!...

— A!... pani drwi sobie ze m nie! — 
zawołał Grógory.

— Wcale nie. Dla mnie jest rzeczą 
nader zajmującą obserwować tego człowieka 
i zarazem zadaję sobie pytanie czy kiedykol­
wiek to nastąpi, żeby tamta rasa pomięszała 
się z naszą białą rasą, czy ostatecznie ta 
pierwsza zaginie....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kraj otoczyli siecią dobrze zorganizowanych 
Towarzystw ; pragną prowincyi całej nadać 
charakter polski; dążą do tego, by urzędnicy 
Polacy pomiędzy swoimi urzędowali, — a o- 
statecznym celem ich, pomimo „obłudnego“ 
wypierania się odbudowanie dawnej niepodle­
głości.

Następnie, przeszedł na pole history­
czne i usiłował dowieść prawa rządu pru­
skiego do posiadania ziem polskich, wyka­
zując przytem wielkie „dobrodziejstwo11 roz­
biorów, gdyż przez nie dopiero nastąpiły mo­
żliwe stosunki.

Po tych wywodach odpowiedział krótko 
mówca na drugie p y tan ie : „Gzem Polacy 
być mają?" Żąda, by uznali nieodwołalnie 
stan obecny, by stali się szczerymi patryo- 
tami niemieckimi, a wówczas mogliby Niem­
cy pod względem językowym pomyśleć o pe­
wnych ustępstwach. W każdym jednak razie 
język polski wyparty być powinien z wszel­
kich urzędów, ze szkoły, z handlu i co naj­
więcej cierpiany być może w domu prywa­
tnym. Mówca usiłował przy tej sposobności 
oczyścić hakatystów od zarzutu krzewienia 
protestantyzm u; przeciwnie, zadaniem ich 
najgłówniejszem jest branie w opiekę kato­
lików Niemców przed krzywdami, jakie wy­
rządza im władza kościelna i Polacy.

W Hiszpanii.
W Hiszpanii wre. Od dłuższego już 

czasu występują tam, powtarzając się jakby 
jakieś cierpienie chroniczne, rozruchy i za­
burzenia; raz mają ono za tło stosunki so- 
cyalne, innym razem znowu polityczne; raz 
wywołują je strejki, innym razem knowania 
partyi karlistycznej. Dążności t. zw. separa­
tystów lub wreszcie republikanów. Siedzibą 
tych niezadowolonych żywiołów jest zwłaszcza 
Barcelona i cała Katalonia; w szczególności 
Barcelona, jako miasto portowe i fabryczne, 
stała się ogniskiem tego rodzaju ruchów Roz 
ruchy, których widownią są obecnie ulice i 
okolice Barcelony, mają charakter tern gro­
źniejszy, że pomimo ostrych represaliów 
utrzymują się już przez czas długi i wido­
cznie są zorganizowane, oraz, że zataczają 
coraz szersze kręgi i obejmują coraz dalsze 
prowineye i miasta. — W całej Hiszpanii 
ma być ogłoszony stan wyjątkowy i zawie­
szona konstytucya, posiedzenia kortezów mają 
być odroczone a prywatne doniesienia tw ier­
dzą nawet, że rząd ma zamiar złożyć w ręce 
ministra wojny gen. Weylera władzę dykta­
torską. — Bardzo interesujące jest doniesie­
nie, że strejkujący w Barcelonie otrzymują 
ze źródeł angielskich wsparcia i fundusze.

Ostatnie doniesienia z Hiszpanii opie­
wają: Prezes gabinetu Sagasta postanowił 
zamknąć Izbę deputowanych, gdyby opozy 
cya zagrażała obstrukcyą na wypadek ogło­
szenia stanu oblężenia w calem państwie. 
W Barcelonie wczoraj przed południem pa­
nował spokój, strejk trwa jednak dalej. Dru­
karzom w Barcelonie nakazano rozpocząć 
znowu czynności pod groźbą odebrania kon- 
cesyi. Polecono również wydawcom dzienni­
ków ponowne podjęcie wydawnictw.

Liczba osób zabitych przez wojsko w 
ostatnich dniach w Barcelonie wynosi prze­
szło 40. Strejkujący otrzymują z Londynu 
wielkie wsparcia pieniężne. Chcieli oni u- 
wolnić uwięzionych towarzyszy i atakowTali 
gmach więzienia. Wojsko odparło napastni­
ków. Wiele osób zostało zabitych, wiele ra­
niono. W miastach sąsiednich przybiera ruch 
groźne rozmiary. — W Terragosie ogłoszono 
stan oblężenia,

Agcncya Fabra podaje z Seyilli pogło­
skę, że przybyło tam kilku anarchistów wło­
skich. Także do Bilbao przybyli anarchiści, 
którzy starają się nakłonić robotników do 
strejku.

Ostatnie doniesienia są już lepsze. Dzi­
siejsza depesza z Madrytu opiewa : Urzędo­
we doniesienia z Barcelony z wczoraj godzi­
na 2 po południu stwierdzają, że panuje tam 
zupełny spokój i odbywa się ożywiony ruch 
kołowy. W Saragossie i Walencyi panuje zu­
pełny spokój. W edług urzędowych doniesień, 
nie należy przypisywać znaczenia pogłoskom, 
jakoby w poniedziałek miał wybuchnąć strejk 
w Madrycie.

W edług wcześniejszej urzędowej depe­
szy, przyszło w Barcelonie do starcia z po- 
licyą, która przyaresztowała kilku rewolu- 
cyonistów. Starcie to pociągnęło za sobą o- 
fiary w ludziach i aresztowania.

Komendant Barcelony zaprzecza pogło­
skom, jakoby w zajściach dni ostatnich bra­
ła udział arty le rya ; wzywa on również re­
daktorów miejscowych pism, aby byU ostro­
żni w rozszerzaniu wiadomości o rozruchach. 
Dziennik Heraldo donosi z Manresy. że ro­
botnicy powrócili tam do pracy. Niektó­
rzy przypisują rozruchy knowaniom karlisty- 
cznym.

„ GUzeta Lwowskau z dnia 23

K R O N I K A

Lwów, 22 lutego.

— JE. P. Nam iestnik Leon lir. Piniń- 
ski powraca dziś wieczorem pociągiem błyska­
wicznym z Wiednia do Lwowa, i weźmie udział 
w jutrzejszej uroczystości z powodu jubileuszu 
Papieża Leona XIII.

— W yńór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rohatynie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisuje o. k. Namiestnictwo 
na dzień 10 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia 
towem o godzinie i w lokalnośeiach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo.

— W iadomości osobiste. Prof. tutej­
szego Uniwersytetu dr. Józef Puzyna, który był 
ciężko zaniemógł, powrócił o tyle do zdrowia, 
że wyjechał na kuracyę do Wittelsbadu.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 23 b. m., w Szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 5 
po południu prof. Uniw. dr. Bronisław Dem­
biński „Wielki Sejm i upadek Rzeczypospolitej 
1 7 8 8 -1 7 9 3 “;

w sali XIV Uniwersytetu (ul. św. Miko­
łaja 4) o godzinie 6 wieczorem prof. Akademii 
weterynaryi dr. J. Nussbaum „Ewolucya układu 
nerwowego" (najprostsze formy układu nerwo­
wego).

V/ poniedziałek, dnia 24 b. m., w Zakła­
dzie fizycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół 
do 8 wieczorem doc. Uniw. dr. E. Romer „Sto­
lice Europy" (Petersburg, Kopenhaga, Konstan­
tynopol, Ateny, Rzym).

— Przeniesienie. Ministerstwo kolei prze­
niosło komisarza dr. Witolda Sienkiewicza z 
krakowskiej dyrekcji kolei do lwowskiej dyrekcyi.

— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
w niedziele 23 b. m. o godzinie 10'30 przed 
południem IX. walne zgromadzenie w auli Uni­
wersytetu na I. piętrze. Na posiedzeniu tern po­
żegnają członkowie Towarzystwa dotychczasowe­
go prezesa radcę Dworu prof. dr. L. Ćwikliń­
skiego, który składa tę godność, mając w naj­
bliższym czasie objąć wybitno stanowisko w Mi­
nisterstwie oświaty.

Ze sprawozdania wydziału wynika, że To­
warzystwo, które łącznie z Kołem krakowskiej)! 
liczyło 154 członków, w roku ubiegłym rozwi­
jaj) się pomyślnie. Dowodem tego pokaźny sze­
reg odczytów, które wygłoszono we Lwowie i 
Krakowie z dziedziny ścisłej filologii, archeolo­
gii i humanistyki. We Lwowie odbyło Towa­
rzystwo 9 posiedzeń, na których mieli odczyty: 
1. Prof. St. Schneider: „Wzmianki Platona o 
Orfeuszu" i prof. dr. W. Halin: „O nowoodkry- 
tym fragmencie koinedyi Menandra Perikejro- 
mene". 2. Radca Dworu prof. dr. L. Ćwikliń­
ski: „Poglądy Wilamowitza-Moellendorffa na
naukę języka greckiego w ginmazyach". 3. Prof. 
dr. Br. Kruczkiewiez: „K. Morawskiego Histo- 
storya Uniwersytetu Jagiellońskiego". 4. Prof. 
dr. St. Witkowski: „Najnowsze prace nad dya- 
lelctem jońskim" i prof. dr. W. Halm : „Zapo­
mniane utwory łacińskie Szymonowicza". 5. 
Prof. dr. T. Maudybur: „Opis i historya świą­
tyni w Hieropolis według Pseudo-Lucyana. 6. 
Prof. dr. A. Danysz; „Soeyalna pedagogika 
Platona". 7. Prof. dr. W. Śmiałek: „Świadectwo 
Tacyta o pierwszych chrześcijanach. 8. Prof. 
dr. St. Danysz: „Jezuicki kanon lektury auto­
rów klasycznych". 9. Prof. dr. Schneider: „No­
we poglądy na cywilizację grecką".

W Krakowie odbyło się, posiedzeń 6. na 
których mieli odczyty: 1. Prof. W. Schmidt: 
„Rzeźba nagrobkowa i jej zastosowania w szko­
le". 2. Prof. dr. K. Morawski: „O sztuce wo­
jennej w starożytności", a prof. J. Bryl ob­
jaśniał na rycinach saerarium w domu rzym­
skim. 3. Prof. dr. P. Bieńkowski: „Najnowsze 
wykopaliska francuskie w Delfach". 4. Prof. 
W. Schmidt: „O skarbie z Boseoreale". 5. 6. 
Prof. St. Pardyak: „O płaskorzeźbie rzymskiej 
w jej historycznym rozwoju".

Czasopisma filologicznego Eos pojawił się 
w r. ub. zeszyt pierwszy tomu V II.; zeszyt 
'drugi tego tomu drukuje się obecnie i wyjdzie; 
w najbliższych tygodniach.

Członkowie Towarzystwa, uczniowie i przy­
jaciele radcy Dwora dr. L. Ćwiklińskiego wy­
dali w tymże czasie „Książkę pamiątkową dla 
uczczenia 25 letniej jego działalności nauczy­
cielskiej". Książka ta wręczoną będzie jubilato­
wi na zebraniu niedzielnem.

Zastępcą prezesa był prof. dr. Br. Krucz- 
Idewicz, skarbnikiem prof. Pr. Hoszowski, a wy­
dział składali profesorowie: dr. W. Hahn, dr. 
Er. Krcek, C. Lachowski, dr. T. Mandybur, St. 
Schneider, dr. St. Witkowski, dr. W. Wróbel.

Prezesem Kola krakowskiego był prof. dr. 
Morawski, zastępcą jego dyr. St. Siedlecki, se­
kretarzem prof. St. Pardyak, skarbnikiem prof. 
A. Gąsiorowski, a członkami wydziału profeso­
rowie : dr. Sternbaek, J. Winkowski, J. Pel­
czar i J- Bryl.
lutego 1902 r

— Z Tow. sztuk pięknych. Celem uła 
twiema zwiedzenia wystawionych obecnie w sa­
lonach Towarzystwa sztuk pięknych obrazów 
wiedeńskiej secesji, obniżono cenę wstępu na 
wystawę po 20 li. od osoby w niedzielę po po­
łudniu od godziny 2 — 8 wieczorem.

— Z Czytelni katolickiej. Z cyklu „Je­
dno stulecie" odczyt na temat: „Geologia i geo­
grafia" wygłosi we środę, dnia 26 b. m., w 
sali kupców p. Walery Łoziński.

Zarząd Czytelni wzywa swych członków 
do jak najliczniejszego zgromadzenia się w nie­
dzielę rano o godzinie pół do 9 w kaplicy 00. 
Jezuitów w celu gremialnego udania sie wraz 
z sodalicyą Maryańską do katedry przed godziną 9 
na jubileuszowe nabożeństwo, które odprawi 
Nąjprzew. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski.

— Z „Sokoła". Polskie Tow. gimn. „So­
kół" urządza we własnej sali w niedzielę, 23
b. m., o godzinie 5 po południu wielki koncert 
kapeli wojskowej 30 p. p., pod osobistem kie­
rownictwem swego kapelmistrza z następującym 
programem: 1. Mcndelsohn-Bartholdy uwertura 
z oratoryum „Athalia". 2. Puccini: fantazja z 
opery „Cyganerya". 3. Rudnicki: „Szarotki za- 
kopańskie", walc. 4. Beriot: Scena baletowa, 
fantazya koncertowa na skrzypce solo. 5. Wa­
gner : introdukcja, scena, chór i balada z opery 
„Latający Holender". 6 . Roli: „Eviva Parte", 
mazury. 7. Lumbye: „Złudne obrazy", fantazya 
z współudziałem cytry. 8. Ghiesa: „Pod błęki- 
tnem niebem Włoch", potpourri na tle ulubio­
nych motywów włoskich.

—  W  skład komisyi wyborczej do Izby 
handlowej wchodzą pp.: starosta Franz, jako 
przewodniczący; dr. Władysław Stesłowicz, jako 
sekretarz, a nadto pp. Getritz, Moser, Baiser, 
Russmann i Gubrynowicz.

Wybory do Izby handlowej odbyć się mają 
w początkach kwietnia.

— Z „Lutni". Próba przedkoncertowa 
„Sonetów krymskich" z orkiestrą, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 24 b. m., w lokalu „Lu­
tni" o godzinie '7 wieczorem, na którą wydział 
wszystkich członków chóru zaprasza.

— Reforma policyi we Lwowie. Ko­
misja budżetowa uchwaliła zaproponować Radzie 
miejskiej wdrożenie starań o zmianę systemu 
wojskowej straży policyjnej, który istnieje tylko 
w Galicyi (we Lwowie, Krakowie i Przemyślu) 
na system państwowej straży policyjnej, jaki 
istnieje w stolicach innych krajów koronnych.

— Ogień piwniczny. Wczoraj około go­
dziny 9 wieczorem wybuchł w piwnicy domu 
przy ul. Kościopalnej 20 b) pożar, który zawe­
zwana telefonem straż pożarna w przeciągu go­
dziny ugasiła. Powód pożaru dotychczas niewia­
domy. Szkoda nieznaczna.

— Dar dla Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Ś. p. Marya hr. Potulicka z Królestwa 
zapisała w testamencie krakowskiej Wszechnicy 
bardzo cenny zabytek historyczny, mianowicie 
czarny stół dębowy ze srebrnym blatem i takie- 
miż bogatemi ozdobami u podstawy. Wierzchnią 
płytę stołu pokrywa srebrna, w alegoryczne figury 
.wytłaczana blacha; niemniej artystycznymi orna­
mentami pokryte są narożniki i nogi stołu. Stół 
ten, w myśl życzenia testatorki zapisany w in­
wentarzu uniwersyteckim jako dar Stanisława 
Grzymały hr. Potuliekiego, nadszedł we czwartek 
do Krakowa, a ustawiony tymczasowo w sali re­
ktorskiej, budzi ogólne zainteresowanie ze, względu 
na swą historyczną wartość.

— Statystyka pocztowa. W grudnin 
nadano we Lwowie 755 555 listów pryw a­
tnych niepoleeonych, 389 304 k a rt korespon­
dencyjnych, 219.555 listów urzędowych niepoie- 
conyeli, 106.279 listów poleconych (w ogóle), 
66.205 przesyłek pod opaską, 19.617 przesy- 
syłek z próbkami. 757.084 egzemplarzy gazet, 
ogółem 2,313 599; 8836 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2240 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 44.329 pakietów 
zwykłych, ogółem 55 405; wpłacono 24.244 
przekazów' na kwotę 1,820.904 K. 74 h., 9939 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2,120.210 K. 
80 h.,’ 1956 zwykłych wkładek oszczędności na 
kwotę 31.395 K. 42 h., razem 3,972.510 K. 
96 h. Wypłacono 85.347 przekazów na kwotę 
2,720.320 K. 52 h , 1558 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2,319.196 K. 02 h , 
836 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 36 043 K. 49 h. razem 
5.075.560 K. 03 h.

Nadeszło do Lwowa: 1,159.324 listów pry­
watnych aiepoleconych, 985.818 kart korespon­
dencyjnych, 104 822 listów urzędowych niepole- 
conyeh, 118.288 listów poleconych (w ogóle), 
127.143 przesyłek pod opaską, 15.322 przesyłek 
z próbkami, 152.937 egzemplarzy gazet, ogółem 
2.663.654; 13 385 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 2854 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 60.352 pakietów zwy­
kłych, ogółem 76 591.

— Statystyka telegraficzna. W gru­
dniu nadano we Lwowie 17.777 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie l a .353 K. — h. 
nadeszło 18 973 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 151.464 fi legramów do przetelegrafowa- 
nia (transita).

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto­
wa: W miesiącu grudniu nadano we Lwowie

telegramów 2094. Nadeszło 1893 telegramów. 
Ilość abonentów 702. Ilość rozmów telefonicznych 
72.934. Dochód 2333 K. Sieć międzymiastowa : 
Ilość abonentów77; rozmów telefonicznych 1391. 
Dochód 2082 K. Razem 4415 K.

—  Z Krakowa donoszą: Na podstawie 
werdyktu przysięgłych trybunał skazał Wincen­
tego Krańskiego za zbrodnię zabójstwa karczma­
rza Weinhebera, na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Franciszek Musiał i Franciszek Kopeć, oskarżeni 
równocześnie o zbrodnię gwałtu publicznego, po­
pełnioną na rodzinie WeiDheberów, zostali uwol­
nieni.

Z okazyi jubileuszu Ojca św. odbędzie się 
w poniedziałek, 3 marca wieczorem w sali „So­
koła" urządzone przez osobny komitet zebranie, 
na którem wygłosi odczyt ks. prof. dr. Pawli­
cki. a przemówienie wypowie prezes komitetu 
JE. Stanisław hr. Tarnowski.

W „Collegium novum“ odbyło się wczoraj 
walne zgromadzenie Towarzystwa prawniczego i 
ekonomicznego. Po załatwieniu sprawozdania z 
ostatniego trzechlecia, wybrano nowy zarząd. 
Adwokat dr. Steinberg wygłosił następnie od­
czyt na temat: „O adwokaturze i jej reformie".

W poniedziałek i wtorek toczyć się będą 
przed tutejszym trybunałem przysięgłych dwie 
rozprawy, wytoczone przez em. inspektora szkol­
nego, redaktora Szkoły , p. Karola Falkiewicza, 
a mianowicie jedna przeciw p. Gutowskiemu, 
redaktorowi Szkolnictwa i starszemu nauczycie­
lowi Własijczukowi; druga przeciw p. Gutow­
skiemu i Majerowi, redaktorowi Podhalanina. 
Chodzi o obrazę czci, popełnioną drukiem w 
Szkolnictwie i Podhalaninie.

Prof. Olszewski ogłasza w Czasie pismo 
w sprawie wodociągowej, w którem wskazuje na 
prawdopodobieństwo rzucenia się w rurach grzyba_ 
Cremothrix polystora, mogącego wywołać za­
tkanie ru r ; należy tedy oczyścić wodę z żelaza, 
zawartego w niej, lub używać innej wody, n. p. 
z Wisły lub z Regulic.

— Ofiara. P. Wojciech Biesiadzki nade­
słał do administracyi Gazety Lwowskiej kwotę 
3 K. dla zubożałej pani *.,* z Poznańskiego.

|  Emil Hołub, znany podróżnik afry­
kański, nabawiwszy się ciężkiej choroby nerek 
podczas ostatniej ekspedycji do Sambesi, zmarł 
■wczoraj wieczorem w Wiedniu.

Emil Hołub urodził się 7 października 
1847 w Holicach, w Czechach. W r. 1872 udał 
się po raz pierwszy do Afryki południowej, 
gdzie zdobył sobie jako lekarz w dystrykcie 
dyamentów w Kimberlcy znaczne środki dla 
dalszych ekspedycyj na północ.

W r. 1880 powrócił ze znaczneini zdo­
byczami naukowemi do Europy i wydał kilka 
książek, między innemi: „Pięć lat w Afryce".,; 
„Szkice z Morutse", „Kolonizacja Afryki",‘„Przy­
czynek do ornitologii Afryki". W Pradze, gdzie 
zamieszkał, przygotowywał sie do dalszych po­
dróży, i rzeczywiście udał sie w r. 1883 z 
młodą żoną do Kapstadtu ale dopiero, w skutek 
wielu trudności, w r. 1886 dotarł do Sambesi.

— Loterya obrazów. Dnia 2 marca b. r. 
odbędzie się w Tarnowie w salach tamtejszej 
Kasy oszczędności na cele dobroczynne loterya 
oryginalnych obrazów olejnych, akwarel, pasteli 
i t. p. najcenniejszych malarzy polskich, jako to: 
Kossaka, Pochwalskiego, Tetmajera i t. d.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Zuzanna z Żelechowskich Golczewska, wdo­
wa po obywatelu m. Lwowa i właścicielka real­
ności, w 87 roku życia;

Zofia z Pazowskich Luszczyńska, właści­
cielka realności, w 37 rokn życia;

Stanisław Trauczyński, em. naczelnik kolei 
państwowej w Przemyślu, w 70 roku życia;

Julia z Gerstmannów Lisowska, żona le­
karza-dentysty, w 60 roku życia;

Floryan Krause, w 65 roku życia.
W Krakowie, Józef Poller, urzędnik Bi­

blioteki Jagiellońskiej, em. kapitan wojsk austrya- 
ckich, w 71 roku życia.

— Samobójstwo. W Gródku odebrał sobie 
onegdaj życie wystrzałem z rewolweru Emil 
Boelke, asystent kolei państwowej, pełniący funk­
cje kasyera osobowego na tamtejszej stacyi ko­
lejowej. Powodem samobójstwa było najprawdo­
podobniej rozdrażnienie nerwowe, spowodowane 
dłuższą nieuleczalną chorobą.

— Zamach obłąkanego. Z Wieliczki 
donoszą do Głosu N a ro d u : Dnia 20 b. m. 
kościół" 00. Reformatów o mało nie stał się 
miejscem strasznego wypadku. Kiedy bowiem po 
odprawionem nabożeństwie z okazyi jubileuszu 
Ojca św. rozpoczął ks. Hilary Jarosiewicz ko­
munikować licznie zgromadzony i do Stołu Pań­
skiego przystępujący lud, Dagle wśród ogromnej 
ciszy podnosi się głos straszny : „Matko Boska, 
ratuj księdza, bo go zamordują!" — i równo­
cześnie błyska nad głowami zgromadzonych sie­
kiera, w rękach starszego, barczystego człowie­
ka, przeciskającego się przez tłum do ołtarza. 
Jak się okazało później był to niejaki Kraw­
czyk z Koźmic Wielkich pod Wieliczką, obłą­
kany od pewnego czasu, który po gwałtownym 
oporze stawianym rekami, nogami i zębami, zo­
stał rozbrojony, związany, odprowadzony na po- 
licyę i na polecenie miejscowych lekarzy, mię­
dzy nimi i fizyka powiatowego, odwieziony do 
Krakowa.

— Zabójstwo. Z Wadowic donoszą nam: 
Na zabawie u jednego z gospodarzy gruntowych
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w Spytkowicach wywiązała sio onegdaj między 
włościaninami Franciszkiem Łacniakiem a Fran­
ciszkiem Chodackim sprzeczka, a niebawem bójka, 
w czasie której Ckodacki tak silnie uderzył Ła- 
cniaka kołem po głowie, że ten w kilka godzin 
zakończył życie.

Chodackiego areiztowała żandarmerya.
— Za rozrzucanie kartek reklam o­

wych, imitujących banknoty po 1000 K., ska­
zano w Wiedniu fabrykanta fortepianów Albina 
Fórstla na grzywnę 200 K., litografa Brustmanna 
na 100 K., a dysponenta litografii Mullera na 
50 K.

— W  warszawskich szkołach średnich 
będzie zaprowadzona nauka tańców za osobną 
opłatą. Nauczycielami będą artyści baletu.

— Z Nowego Jorku telegrafują o śmierci 
sławnego Tiffonyego, szefa firmy znanej w świecie 
całym. Liczył on lat 90. Wyroby złotnicze tej 
fabryki były rewelacyą w tej dziedzinie przemy­
słu, wnosząc do niego oryginalną i artystyczną 
cechę.

Noiatfl m to-aM ai
Konkurs. Akademia Umiejętności w Kra­

kowie ogłasza niniejszem konkurs imienia Józefa 
Majera na temat p. t.: „Monografia o Zamku 
królewskim na Wawelu pod względem history­
cznym i architektonicznym11.

Nagroda za najlepszą pracę wynosi 2000
koron.

Termin nadsyłania prac do 31 grudnia
1903.

Na konkurs powyższy należy przesyłać 
praee konkursowe do Akademii Umiejętności w 
Krakowie, pod godłem przez autora wybranem, 
z dołączeniem koperty opieczętowanej, mieszczą­
cej wewnętrz nazwisko i adrss autora, a tern 
samem godłem zaopatrzonej.

Według §.18 Kegulaminu Akademii, wy­
płata wszelkich nagród konkursowych następuje 
dopiero po ogłoszeniu pracy uwieńczonej nagrodą.

W Krakowie, dnia 19 lutego 1902.
Za sekretarza generalnego: 

Prof. Ulanowski m. p.

„Ilustracji polsk iej11 nr. 8 rozpoczyna 
ciekawy artykuł o Cieszynie, ozdobiony portre­
tami wybitnych szląskich obywateli. Chwile 
bieżącą ilustruj., portrety Lwa Tołstoja, prof. 
Rychtera, Erazma Świerczewskiego, Stanisława 
Konopki i Andrzeja Niemejowskiego.

Znajduje się tu także zupełnie błędnie 
umieszczony portret p. Władysława Fedorowicza 
z Okna z podpisem: Adam FedorowicJi nowy 
c. k. Delegat Namiestnictwa w Krakowie. W ar­
tykule : -,,Tak się bawią u nas f“ czytamy szenig 
aforyzmów z karnetów lwowskiego balu akade­
mickiego koła „Szkoły ludowej11.

IX  Symfonię Bethovena przygotowuje 
Towarzystwo muzyczne na wielki koncett, który 
odbędzie się w pierwszych dniach marca b. r. 
Orkiestra i chóry będą tym razem znacznie wzmo­
cnione, nie ulega więc wątpliwości, że wykonanie 
wspaniałego dzieła stanie tym razem na jeszcze 
wyższym poziomie artystycznym i wywoła, o ile 
możności", jeszcze głębsze wrażenie.

Panna Bel - Sorel wystąpi w przyszłym 
tygodniu jako Margareta w „Fauście11; rola ta 
należy do najlepszych partyj wybornej artystki.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę „Carmen11, opera w 4 

aktach J. Bizeta. Drugi gościnny występ Bel- 
Sorel i występ gościnny Mikołaja Lewickiego.

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Tamteu“ , sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 , po raz 
szósty „Latający Holender11, romantyczna opera 
w 3 aktach R. Wagnera. Przedostatni, gościnny 
występ E. Guszalewicza i występ gościnny Eugenii 
Strassernównej.

W poniedziałek, po raz drugi „Przy tele­
fonie11, sztuka w 2 aktach A. de Lorde i K. 
Foley; po raz drugi „Piękna ogrodniczka11, fra­
gment sceniczny w 1 akcie przez St. Krzywo- 
Bzewskiego i po raz drugi „Miły gość11, korne- 
dya w 1 akcie Jerzego Courteliua, przekład Zofii 
Wójcickiej.

We wtorek po raz pierwszy „Urwasi11, 
fantazya w 2 aktach podług baśni indyjskiej; 
libretto i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy­
stawa.

Rozpocznie „Yerbum nobile11, opejp, w 1 
akcie; słowa Jana Chęcińskiego, muzyka Stani­
sława Moniuszki.

We środę po raz drugi „Urwasi11, fanta­
zya w 2 aktach podług baśni indyjskiej; libret­
to i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy­
stawa.

Rozpocznie „Yerbum nobile11, opera w 1 
akcie; słowa Jana Chęcińskiego, muzyka Stani­
sława Moniuszki.

We czwartek „Faust11, opera w 5 aktach 
Gounoda; gościnny występ Bel Sorel,

Najbliższą,' nowością będzie „Zycie publi­
czne11, komedya w 4 aktach Emila Fabre.

„ E t i u d y *1 C h o p i n a
przez

J a k ó b a  H u n e k e r a

tłóniaczyła z angielskiego Marya F i f l p i n a .

(Ciąg dalszy).
Przekładani wydanie Klindwortha tej 

dosyć ponurej i nerwowej kompozycji, któ­
ra obok etiudy technicznej zawiera także lek­
ko patologiczny charakter, Jednak mimo du­
sznych synkopów i skąpych wynurzeń uczu­
ciowych, posiada A-moll etiuda potężne zaj­
mujące ustępy. Riemanna frazowanie chociaż 
bardzo staranne, nie daje więcej objaśnień, 
niż wydanie Klindwortha Biilow powiada, 
że bas należy silnie markować wszędzie — 
nawet tam, gdzie jest piano. Stefan Heller 
zauważył, że ta etiuda przypomina mu pierw­
szy takt z Kyrie — raczej „Reąuiem Aeter- 
nam “ z „Reąuiem11 Mozarta.

Piąta etiuda E-moll jest rzadziej grana 
w koncertowej sali, aniżeli którakolwiek in­
na z jej towarzyszek. Nie przypominam so­
bie. żebym ją  słyszał od czasu, gdy Annetta 
Essipow grała ją na tym słynnym koncer­
cie, na którym wykonała dwadzieścia siedin 
etiud Chopina. Jest to jednak piękny forte­
pianowy utwór, bogaty w ozdobniki i ogól­
ne dekoracyjne efekta w środkowej części. 
Być może, że kapryśny i mniej wdzięczny 
charakter początkowej części odstraszył pia­
nistów od wprowadzenia go do koncertowej 
sali. Jest nadzwyczaj efektowny i trudny, 
szczególnie wtedy, gdy się go gra tymi pal­
cami, jakie Biilow podaje. Niecks cytuje Ste­
fana Hellera zamiłowanie do tej etiudy. 
W GaĄljS; muzycznej z 24 lutego 1839 r. 
Heller pisał o etiudach Chopina, op. 25:

„Co do mnie, szukam w tym zbiorze 
poezyi — jest to jedyny tytuł stosowny dla 
dzieł Chopina — kilka ulubionych utworów, 
które chciałbym zatrzymać w mojej pamięci. 
Kto potrafi zapamiętać wszystko ? Dla tej 
przyczyny zanotowałem w moim notesie oso­
bno nuinera cztery, pięć i siedm z tych poe­
matów. Z tych dwunastu prześlicznych 
etiud -— każda z nich ma swój spenyalny 
urok — te trzy nuinera lubię najlepiej.11

Środkowa część tej E-moll etiudy przy­
pomina Thalberga. Biilow przestrzega ucznia, 
żeby nie akcentował pierwszej nuty drugim 
palcem --- prawej ręki — ponieważ ta nuta 
nie stanowi części melodyi, tylko jest 
przejściową mało znaczącą nutą. Odnosi się 
to do melodyi w E. Znalazłem jedną ważną 
różnicę w wydaniu Klindwortha. Skok w le­
wej ręce — pierwsza waryaeya tematu, dzie­
siąty takt od początku — poprzedza opodżja- 
tura, E  zwykłe. Ta opodźjaiura skacze do 
Fis^ zamiast do G, jak jest u Mikulego, 
Kullaka i Riemanna. Biilow używa Fis, ale 
bez nony z dołu.

Kullak pisze, że oznaczenie taktu na 
184 nie znacbodzi się u starszych metrono­
mach Nie jest to za prędkie tempo dla tego 
capriccia z jego wdziącznemi i pomysłowe- 
nri rytinicznemi przeobrażeniami. Oo się ty ­
czy wykonania 130go taktu, Biilow powiada: 
Acciacatura powinna być wziętą jednocześnie 
z innemi głosami w tym takcie, jakoteż w 
następnych taktach. Kullak kończy swoje u- 
wagi w ten sposób:

Pomimo drobnych zmian motywu, któ­
ry tworzy treść myśli, melodya jest jasno 
wytknięta. Obok tych drobnych metamorfoz, 
rozwija się bogate rytmiczne życie, które pia­
nista musi wydobyć na wierzch z wielką 
precyzyą. Jeśli po nad to posiada delikatne 
uczucie dla wdzięcznych i kokieteryjnych 
rzeczy, będzie wiedział, w jaki sposób pod­
nieść jeszcze subtelny urok głównej części, 
która przypomina etiudę op. 25, nr. 3.

Druga część zaczyna} się w Dur. Tre­
f i ł  jej jest śliczna, szeroka melodya, która, 
jeżeli jest pojęta i oddana z uczuciem, zapi­
sze się głęboko w serce słuchacza. W akom­
paniamencie położonym w prawei ręce znaj­
dują się akordowe arpedżie w triolach, pó­
źniej w szesnastkach, spokojnie wznoszące 
się i opadające i ogarniające melodyę niby 
obłokiem. Należy je grać prawie bez żadne­
go akcentowania.

Ludwik Ehiert pisał o sławnej etiu­
dzie Gis-moll op. 25 nr. 6 : „Chopin zmienia 
każde ćwiczenie w dzieło sztuki tak, że stu- 
dyujac je, wyobrażamy sobie raczej, że jesteś­
my na Parnasie niż na lekcyi. Uwalnia każ­
dą techniczną figurę od pozoru mechaniczne­
go ćwiczenia, wcielając w mą piękną myśl11.
I rzeczywiście nie istnieje w fortepianowej 
literaturze godniejszy przykład muzycznej tre­
ści połączony z technicznym celem. Środki

usprawiedliwiają cel, a środki użyte przez 
kompozytora są piękne, nie ma irnego sło­
wa do określenia stylu i architektoniki tej 
szlachetnej etiudy. Jednak bywa rzadko gry­
waną publicznie z powodu jej trudności. 
Wraz z Tokatą Schumanna Gis-moll etiuda 
stoi u wejścia do misternego kraju podwój­
nych nut Obydwie kompozycye mają wspól­
nego przodka w Tokacie Czernego i obydwie 
są pokrewne Balakczewa „Islamey11. Prze­
glądając wszystkie etiudy o podwójnych to­
nach na ten instrument wydaje się praw­
dziwym cudem co Chopin uczynił z takim 
jałowym przedmiotem. Ta etiuda jest naj­
pierw muzyką, a potem techmcznem zaga­
dnieniem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W ystaw a gospodarstwa domowego
odbędzie się w W iedniu w czasie od 15 marca 
do 20 kwietnia. Wystawa ta urządzona pod 
protektoratem Najd. Arcyksiężnej Maryi Jó­
zefy obejmie wszystkie działy gospodarstwa do­
mowego, jak : odżywiania, ubrania, mieszkań, 
wychowania dzieci i higieny wraz z odno- 
śnemi gałęziami przemysłu. W czasie jej 
trwania popisywać się będą szkoły kucharskie
i gospodarcze.

Udział robotników w  zysku fabryki.
Firma „Karol Zeiss11 w Jenie, fabryka in ­
strumentów optycznych i matematycznych, 
płaci swoim robotnikom za rok ubiegły 10 
prc. dywidendy, a to ogółem 165.000 marek. 
W fabryce jest zatrudnionych około 1100 
robotników Czas pracy dziennej trwa ośm 
godzin.

W ied eń , 22 lutego. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe : A u stria ­
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 264-25, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 256"—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 280"—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254-25, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr 2-prc. 82-—, 
Tureckie oblig prem. kolej po 400 fr. 109’ — ; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 18'60, Zakł. kred. dla h. i p po 100 
zł. 427-— Clary 40 zł. m. k. 160-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 85-—. Losy ni. Kra­
kowa 20 zł. 74-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 72-—, Ofen 40 zł, 198-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 187-—, Czerw, krzyża austr,, tow. 10 zł. 
54-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-25. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 75‘ ,
Salina 40 zł. m. k. 230-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 2"0‘—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 413-— .

W iedeń, 22 lutego. Cukier (spokojnie- 
18-35 do — — Spirytus (niezmieniny) 38-40 
do — •— . Nafta niezmieniona.

W iedeń, 22 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień — do —"—. Pszenica na wiosnę
9 55 do 9-56._ Pszenica na maj-czerwiec 
9-59 do 9-60. Żyto na wiosnę 8‘81 do 8’82. 
Żyto na majJbzerwiec 7-78 do 7’80. Ku- 
Burudza na lipiec sierpień —•— do — , 
Kukurudza na sierpień-wrześ.— ■— do — , 
Kukurudza na wiosnę — do — ■—. Ku- 
kurudza na maj - czerwiec 5'66 do 5"67. 
Owies na wiosnę 7-86 do 7-87. Owies na 
maj-czerwiec — "— do —"—•. Owies na je­
sień — ■— do —•— . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12-85 do 13'— . Rzepak na wrzesień- 
październik —•— do — •—. Rzepak na sty­
czeń-luty — do — . Olej rzepakowy na 
styczeń-kwieeień —•— do —*— .

Usposobienie: słabe. — Pogoda: pię­
kna.

B udapeszt, 22 lutego. Targ zbożowy 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj —•— do —■—■ Pszenica na pa­
ździernik 8-34 do 8-35. Pszenica na kwie­
cień 9-42 do 9’43. Żyto na kwiecień 
7"69 do 7-70. Żyto na październik 6 53 
do 6 94. Owies na kwiecień 7-57 do 7"58. 
Owies na październik 6-26 do 6"28. Ku­
kurudza na maj 5"34 do 5"35. Kukurudza 
na lipiec 5-48 do 5'50. Kukurudza na sier­
pień do — - Kukurudza na paź­
dziernik —•— do — "— Rzepak na sierpień 
12-50 do 12-60.

Oferty: na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna:} mała. — Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: zimno.

Berlin, 22 lutego. Banknoty austryackie 
85-30, Spirytus 34-20.

Frankfurt, 22 lutego. Austryackie Kre 
dyty 218-20, Koleje państwowe — "— , 
Alpiny —‘— , Disconto — •—, Laura 194 50 
M ontany — •—.

Paryż, 22 lutego. Trzyprocentowa ren­
ta 101-12, Mąka 25-90.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18'30 do 18 40, loco Ołomuniec 17-40 
do 17-50, loco Berno-Wiedeń 17-70 do 17 80, 
na marzec loco Aussig 18 35 do 18 45. Cu­
kier w kostkach: prim a  88*75 do 89-— , 
secunda 86‘75 do 87-—. Spirytus kontyn­
gentowany- loco Wiedeń 38'40 do 38-80- 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8'25 do 
8-75, galicyjska przeźroczysta 32-— do 32’50 
(Geny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 22 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8‘90 do 9 05, pszenica na termina — •— do 
—■•—, żyto gotowe 6-75 do 6-90, żyto na 
termina —•— do— •—, owies obroczny gotowy 
6'80 do 7'20, owies obroczny na termina— -— 
do — ■— , jęczmień pastewny 5-50 do 5-75, 
jęczmień browarniczy 6’50 do 6-75, rze­
pak 13'50 do 14-—, lnianka 11-— do 
11-50, groch pastewny 7-50 do 7'75, groch 
do gotowania 8 50 do 13-—, wyka 7-75 
do 8‘50, nasienie lniane — ■— do —•—, 
nasienie konopne —■— do —•— , bób — •— 
do —•—, bobik 6- ~  do 6'25, hreczka 6-75 
do 7-50, kukurudza nowa 5'90 do 6-10, kuku­
rudza s ta r a —-—d o —•— , chmiel za 56 kilo 
—"—  do — •—, koniczyna czerwona 58"— do 
6 5 —, koniczyna biała 50"— do 100"—k o n i ­
czyna szwedzka 50'— do 95"—, tymotka 28-— 
do 36-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 50 do 16-75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 16‘— do 16 25, 
waranty — .— do —■ —.

Usposobienie co do pszenicy i owsa 
dobre, co do żyta słabsze.

OSTATNIA POCZTA

We czwartek odbyła się w gmachu 
parlamentu w W iedniu pod rzewodnictwem 
P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera dłuższa 
Rada gabinetowa.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell 
konferował we czwartek po południu z P. Mi­
nistrem spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skim a następnie z F. Prezydentem Mini­
strów dr. Koerberem o bieżących sprawach.

Neue E r. Presse twierdzi, że w Kołach 
parlamentarnych panuje przekonanie, iż ukoń­
czenie dyskusyi budżetowej przed świętam. 
Wielkiej Nocy nie będzie możliwe Gdyby 
jednak w istocie dyskusya ta musiałaby być 
dalej prowadzona w kwietniu, wówczas oka­
załaby się konieczność wniesienia jednomie­
sięcznego prowizoryum budżetowego, którego 
przyjęcie nie powinno ulegać wątpliwości. 
Wybory Delegaeyj mają być dokonane je ­
szcze przed Wielkanocą, a Delegacye zbiorą 
się prawdopodobnie w maju. Dla Sejmów 
krajowych ma być zarezerwowany czas po 
Delegacyach do końca czerwca.

W edług doniesień z innej strony nie 
jest jeszcze rzeczą wykluczoną, że budżet bę­
dzie uchwalony przed świętamfi Ogólna dy­
skusya budżetowa ukończona będzie zdaje się 
na poniedziałkowem posiedzeniu, tak, że we 
wtorek będzie prawdopodobnie mogła rozpo­
cząć się dyskusya szczegółowa.

Kuryer Poznański surowo lecz słusznie 
karci wycieczki jakich dopuszczają się w ostat­
nich czasach coraz częściej przeciw osobie 
ks. arcybiskupa Stablewskiego niemieckie 
dziennik' liberalne. Na dowód, jak daleko 
posunęło się pod tym względem zuchwalstwo 
tychże organów, przytacza K w je r  następu­
jący „paszkwil11 zamieszczony w Berliner 
Tagblacie :

„Rząd niemiecki, jak się dowiadujemy, 
użalił się gorżko w Watykanie z powodu 
zachowania się poznańskiego Arcybiskupa ks. 
Stablewskiego i w ogóle polskiego ducno- 
wieństwa. Od naszego rzymskiego korespon­
denta otrzymujemy następujący telegram pry­
watny : „Z pierwszorzędnych germanofilskich 
kół watykańskich dowiaduję się z całą pewno­
ścią, że rząd Rzeszy znowu wniósł zeżalenie 
z powodu zachowania się polskiego ducho­
wieństwa, szczególniej Arcybiskupa Stablew­
skiego. Ks. Stablewrski, który, gdy obejmował 
zarząd archidyecezyi okazywał się tak zgod­
nym w obec Niemców, obecnie nie wystę­
puje wcale przeciwko polskiej agitacyi. Po­
łożenie w Poznańskiem staje się coraz po- 
ważniejszem i grozi wprost niebezpieczeń­
stwem11 — W związku z tern telegrafuje nam 

, tenże_ sam korespondent, że w WatyKanie 
nic nie wiedzą o wysłanit. specyalnej dele-



5
gacyi ze strony cesarza na obchód jubile- { 
uszowy Papieża1'.

Dalej występuje Tagehlatt przeciwko 
kardynałowi sekretarzowi stanu Rampolli, któ­
remu zarzuca anti niemiecką politykę.

Z Rossyi, mianowicie: z Moskwy, Pe­
tersburga, Kijowa i Odessy dochodzą głuche 
wieści o demonstrancyach studentów i ro­
botników, o rozrzucaniu podburzających odezw 
i wynikłych z tego powodu aresztowaniach. 
Studenci są podobno niezadowoleni z reform 
uniwersyteckich, które tylko z pozoru wydają 
się liberalnemi i uskarżają się na ogranicze­
nia przyznanej im statutem wolności zebrań 
i stowarzyszeń.

Władza właściwa, jak donosi Warsz. 
Dniew ., zezwoliła na zbieranie, w ciągu trzech 
lat, ofiar dobrowolnych do wysokości 6.270 
rubli w parafii Słupia-Nowa, w powiecie 
kieleckim, oraz w granicach gub. kieleckiej, 
radomskiej i piotrkowskiej, na odnowienie 
filialnego kościoła poklasztornego na górze 
Świętokrzyskiej, wzniesionego w roku 1008 
przez króla Bolesława Chrobrego.

Onegdaj otwarto w Rzymie sesyę par­
lamentu mową tronową która — jakto wy­
nika z telegraficznego streszczenia — zapo­
wiedziała szereg reform na rozmaitych po­
lach i zdawała się wskazywać, że gabinet 
Zanardelliego czuje się bardzo silnym. Tym­
czasem zaraz na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu poniósł gabinet bardzo dotkliwą 
^porażkę. Jego kandydat na prezydenta Izby 
posłów nie otrzymał nawet absolutnej wię­
kszości głosów, tak, że Izba posłów nie mo­
gła się ukonstytuować. Gabinet w obee tego 
podał się do dymisyi i po onegdajszej mo­
wie tronowej mają dziś W łochy przesilenie 
gabinetowe.

Z okazyi wyjazdu nowomianowanego 
posła serbskiego pułkownika Wassica do Ce- 
tynii oraz podróży czarnogórskiego ministra 
spraw zagranicznych Yukoviea do Belgradu 
ogłasza urzędowy organ czarnogórski Glas 
Czarnogorca komunikat, w którym zaprzecza 
stanowczo pogłoskom, jakoby Czarnogóra za­
mierzała wysunąć na porządek dzienny kan­
dydaturę ks. Mirki, młodszego syna księcia 
Mikołaja, do tronu serbskiego lub w jaki­
kolwiek sposób zamanifestować swoją me- 
przyjaźń dla serbskiego domu panującego. 
Wobec młodości króla Aleksandra i jego 
małżonki kwestya następstwa tronu nie jest 
bynajmniej aktualną. Książę Mirko cieszy 
się szczególniejszemi sympatyami króla A le­
ksandra, a książę Czarnogóry przykłada jak 
największe do tego znaczenie, aby Serbia i 
Czarnogóra złączone węzłami powinowactwa 
szczepowego szły zgodnie w walce o identy­
czne interesa narodowe.

Obok budżetu Izba francuska zajmuje 
się ważną i bardzo zajmującą dy.skusyą szkol­
ną. Przez lat kilka obradowała w Paryżu 
ankieta zwołana przez rząd, celem zastano­
wienia się nad reformą średniego wychowa­
nia w duchu więcej nowożytnym i odpowiada­
jącym potrzebom i interesom obecnej chwi­
li. W ankiecie tej zasiadali ludzie różnych 
przekonań i zawodów. Przewodniczył jej z 
niesłychaną gorliwością i kompetencyą b. 
prezes gabinetu Ribot. Sprawozdanie ankie­
ty stanowiące obszerne dzieło nauki jest bar­
dzo cennym materyałem i źródłem informa- 
cyi dla wszystkich, co interesują się kwe- 
styami pedagogicznemi. Obecnie właśnie to­
czy się dyskusya nad sprawozdaniem ankie­
ty i opartymi na jej obradach wnioskami 
rządowemi. Naczelnik socyalistów Yiviani 
wygłosił mowę, w której stanął w obronie 
klasycznego kierunku w szkołach wskazują­
cego młodzieży najwyższy ideał piękna. Naj­
ważniejszym oczywiście momentem dyskusyi 
była wielka mowa przewodniczącego ankiety 
Ribot. Mówca pragnąłby uwzględnić w ra ­
mach średniego wychowania oba kierunki 
t. j. klasyczny i realny, oraz modernisty­
czny i specjalny Reforma wskazana przez 
ankietę po trzech latach pracy jest niezawo­
dnie największym wysiłkiem w kierunku roz­
wiązania tego problemu. Dużo jednak zape­
wne minie czasu zanim wejdzie w życie.

Times donosi z W aszyngtonu: Nota se­
kretarza stanu Haya, zwracająca się prze­
ciwko usiłowaniu Rossyi uzyskania wyłą­
cznych przywilejów w Mandżuryi, wywarła 
w prasie zagranicznej i kołach dyplomaty­
cznych wielkie wrażenie. Notę tę uważają 
za dowód, że rząd amerykański przyłącza się 
do polityki, której wyrazem jest traktat an­
gielsko -japoński.

K raków , 22 lutego. (Tel. pryw.). Pre­
zes stałej komisyi dla sprawy Morskiego 
Oka, prof. Ponikło, zamierza zwołać posie­
dzenie komisyi w pierwszych dniach marca. 
Obecny stan prac komisyi jest następujący: 
Na ukończeniu jest druk niemieckiego prze­
kładu pracy Wróblewskiego’1 wykazującej na 
podstawach źródłowych nasze prawa do Mor­
skiego Oka. Praca ta będzie rozesłana re- 
dakcyom niemieckich i węgierskich dzienni­
ków i posłom do parlamentu węgierskiego i 
anstryackiego. Dr. Kutrzeba ukończył bada­
nia w archiwum konsystorza krakowskiego, 
nie znalazłszy żadnych dokumentów. Obecnie 
będą badania dalej prowadzone w archiwum 
kapitulnem, oraz nad aktami dawnego sądu 
grodzkiego w Nowym Sączu, przechowanymi 
w tutejszem archiwum krajowemu Badania 
nad tymi aktami przedsięweźmie dr. Chmiel

K raków , 22 lutego (Tel. pryw.). Przy­
było tu grono czeskich fabrykantów i czyni 
zabiegi celem nawiązania stosunków handlo­
wych.

Z akopane, 22 lutego. (Tel. 'pryw.) Tu­
tejsza rada gminna uchwaliła na onegdaj- 
szem posiedzeniu zaniechać starań o utwo­
rzenie tu gimnazyum prywatnego, a nato­
miast starać się o szkołę realną. Rada u- 
dziela na szkołę pomieszczenia, zapewnia 
200 koron miesięcznie na utrzymanie pierw­
szej klasy. Zgłosiło się już 8 kandydatów.

Wiedeń, 22 lutego. Najj. Pan udaje 
się jutro wieczorem na 3 tygodniowy pobyt 
do Pesztu.

W iedeń, 22 lutego. Dziś o 8 rano 
oglądał Najj. Pan w arsenale wiedeńskim 
dwa działa chińskie, które monarsze przysłał 
w podarunku cesarz Wilhelm.

W iedeń, 22 lutego. Wiener Zgt ogła­
sza ustawę z d. 22 stycznia b. r. w sprawie 
uregulowania płac i należytości konsular­
nych; oraz nadanie z dniem 15 lutego kon- 
cesyi na wąskotorową kolej Przeworsk - Ba­
chórz - Dynów.

W iedeń, 22 lutego. K o ł o  p o l s k i e  
uchwaliło na dzisiejszem posiedzeniu, które 
się odbyło przed południem, na wniosek p 
Jaworskiego wyrazić p. Romanowiczowi po­
dziękowanie za jego działalność.

W iedeń, 22 lutego. Wczoraj obradował 
powtórnie subkomitet dla sprawy cukrowej. 
Obecni byli także członkowie komitetu Izby 
panów. Po dyskusyi upoważniono pp. Urba­
na i Kulpa do zredagowania dotychczaso­
wych rokowań subkomitetu. Członkowie Izby 
panów wyraźnie oświadczyli, że przybyli na 
posiedzenie w celu poinformowania się o ca­
łej sprawie i porozumienia się z posłami.

T ryest, 22 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu rady miejskiej zawiadomił podesta, 
że Namiestnik zawiesił uchwałę rady miej­
skiej, co do wydelegowania ze strony miasta 
ankiety celem zbadania zajść z 14 i 15 b. m.

B udapeszt, 22 lutego. Trybunał w Szol­
nok skazał sędziego Karola Mageya za zde- 
fraudowanie pieniędzy urzędowych i siero- 
cińskich w sumie 80.000 koron na 5 lat wię­
zienia.

B erlin , 22 lutego. Na wczorajsze po­
siedzenie Izby deputowanych sejmu pruskie­
go przybyło bardzo wielu posłów. Wśród 
ogólnego naprężenia przystąpiono do dysku­
syi nad budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Dep. Tr&ger poruszył sprawę nieza- 
twierdzenia przez cesarza wybranego berliń­
skim burmistrzem Kaufmanna. Mówca pod­
niósł, że głównym powodem niezatwierdzenia 
wyboru było opozycyjne stanowisko Kauf­
manna, jakie on zajął w sprawie dwuletniej 
służby wojskowej. Ż tego stanowiska zrobio­
no Kaufmannowi dla. tego w pierwszym 
rzędzie zarzut, ponieważ był oficerem rezer­
wowym.

Minister spraw wewnętrznych baron 
Hammerstein oświadczył, że autonomia gmin­
na ma swoje prawa, których nikomu naru­
szyć nie wolno, ale też musi. szanować pra­
wa innych. Rada miała prawo wybrać Kauf 
manna, a jeżeli wybór nie został zatwier­
dzony, to przyczyny tego, mówca ani teraz 
ani w przyszłości wyjawiać nie myśli. Rząd 
byłby wprawdzie mógł zastąpić burmistrza 
komisarzem, nie uczynił tego jednak z ży­
czliwości dla Berlina. Do zaostrzenia sytua- 
cyi przyczyniła się prasa liberalna. Każdy 
bezstronny odniósł wrażenie, że istotnie za­
mierzano z kwestyi czysto komunalnej zro­
bić kwestyę polityczną. Wielkie stronnictwo 
polityczne chciało ująć władzę w swe ręce, 
a wyrwać z rąk króla; przeciw temu potrze­
ba było energicznie wystąpić.

B erlin, 22 lutego._ W parlamentarnej 
komisyi dla taryfy cłowej Wongenheim, kon­
serwatysta, ubolewa z powodu stanowiska, 
jakie rząd zajął w obec ceł zbożowych. Mówca 
uważa zarówno przedłożenie rządowe jak i 
wniosek kompromisowy niedostateczne, a zga­
dza się na taryfę cłową tylko wtedy, jeśli

ona zapewni rolnictwu znaczne korzyści. Se­
kretarz stanu hr. Posadovsky dowodzi że cła 
minimalne wcale nie sprzeciwiają się kon- 
stytucyi. Mówca zresztą nie oświadczył się 
za zniesieniem ceł minimalnych, a tylko za 
utrzymaniem przedłożenia rządowego. Na tem 
obrady przerwano.

B erlin, 22 lutego. Local Anzeiger do 
nosi z Petersburga, że Uniwersytet peters 
burski dnia 20 b. m. zamknięto, podobnie i 
Uniwersytety w Kijowie i Charkowie. W Char­
kowie przyszło do bójek między wojskiem a 
studentami i robotnikami.

Berlin, 22 lutego. Według depeszy ber­
lińskiego Tagblatłu z Petersburga, rozeszły 
się dnia 20 b. m. wieczorem w Petersburgu 
wieści, że Tołstoj już zmarł. Według tych 
pogłosek miano na razie zakazać ogłoszenia 
wiadomości o zgonie pisarza, ponieważ sy­
nod jeszcze nie powziął decyzyi, czy eksko­
munika, nałożona na Tołstoja nie powinna 
być zniesiona. Pogłoski te znalazły u wielu 
wiarę i wywołały szczególnie wśród studen 
tów wzburzenie. Studenci domagali się, aby 
w kościele katedralnym odprawiono mszę ża­
łobną i zebrali się koło katedry w znacznej 
liczbie wznosząc okrzyki: „Niech żyje Toł­
stoj, najsławniejszy mąż Rossyi! Precz z psa 
mi !“ — Policya rozproszyła demonstrantów 
i wielu aresztowała. Wskutek tych zajść za­
kazano uroczystego obchodu rocznicy założe­
nia Uniwersytetu, który miał odbyć się dzi­
siaj 22 lutego.

Jałta, 22 lutego. Tołstoj przepędził o- 
negdajszy dzień bardzo niespokojnie, poczem 
noc była lepsza. Ogólny stan chorego nieco 
lepszy. Temperatura wynosiła w nocy 37-4, 
rano 36'5. Puls zadowalający.

Petersburg, 22 lutego. (Tel. pr.) Pra­
ce komisyi, której poruczono zreformowanie 
szkolnictwa średniego postępują szybko i bez 
przerwy. Dzienniki petersburskie donoszą, że 
17 lutego ukończono obrady w sprawie 
kwalifikacyj wymaganych od kandydatów do 
1 klasy gimn.. W tym względzie pozosta­
wiono w mocy dotychczasowe przepisy. Z ko­
lei następują obrady nad ujednostajnieniem 
typu szkół. Na razie prace komisyi przerwa­
no na kilka tygodni, aby tymczasem subko- 
mitety mogły zająć się opracowaniem szcze­
gółowego programu naukowego.

Rzym, 22 lutego. Izba deputowanych 
zebrała się wczoraj dla dokonania wyboru 
prezydenta. Oddano ogółem głosów 292, z 
których dep. Wi l l a  otrzymał 142, socyali- 
sta O o s t a  17, a 120 kartek oddano pustych. 
Gdy nikt nie miał większości absolutnej, za­
rządzono wybór ściślejszy między Willa a Oo­
sta. W ściślejszym wyborze Yilla otrzymał 
głosów 135 Oosta 25, nadto oddano 142 kart 
pustych i 5 głosów nieważnych. Powtórnie 
więc nikt nie otrzymał większości absolutnej. 
Ogłoszenie tego rezultatu wywarło wielkie 
wrażenie. Prezydent gabinetu Zanardelli 
oświadczył, że rząd w obec tego wyniku gło­
sowania zastrzega sobie dalszą decyzyę. Po 
krótkiej dyskusyi odroczono wybór ponowny 
i zamknięto obrady wśród powszechnego po­
ruszenia.

Rzym, 22 lutego. Dzienniki donoszą, 
że po wczorajszem posiedzeniu Izby deputo­
wanych odbyła się rada gabinetowa i u- 
chwaliła jednomyślnie wręczyć dymisyę ca ­
łego gab inetu . Prezes gabinetu  Zanardelli 
już wczoraj wieczór wręczył królowi dy­
misyę.

B elgrad , 22 lutego. Czarnogórski mi­
nister spraw zagranicznych Yukoric wręczył 
wczoraj królowi Aleksandrowi odręczne pismo 
księcia Nikity.

Paryż, 22 lutego. Rojalistyczny komi­
tet wyborczy ogłasza z powodu zbliżających 
się nowych wyborów do Izby deputowanych 
odezwę, w której oświadcza, że stosownie do 
wskazówek księcia Orleańskiego członkowie 
partyi orleańskiej przyłączają się do koalicyi 
zwalczającej W aldecka-Rousseau, a są prze­
ciwni rozdrabnianiu sił w walce wyborczej.

Paryż, 22 lutego. Izba deputowanych 
załatwiła na wczorajszem posiedzeniu budżet 
marynarki. Przyjęto również wniosek wzy­
wający rząd do obmyślenia środków, aby 
rekruci tuberkuliczni byli wykluczeni ze służ­
by wojskowej.

Następnie miano przystąpić do dysku­
syi nad budżetem wojskowym. Deputowany 
Le Riche zażądał, aby Izba wzięła przedtem 
pod obrady wniosek tyczący się zaprowadze­
nia 2-letn.iej służby wojskowej i ułatwień 
wojskowych.

Prezes gabinetu Waldeck-Rousseau sprze ­
ciwił się temu i żądał odroczenia dyskusyi.

W głosowaniu wniosek o odroczenie 
dyskusyi o d r z u c o n o  389 głosami przeciw 
137 poczem Izba rozpoczęła dyskusyę nad 
2-letnią służbę wojskową. — Po krótkiej roz­
prawie odroczono obrady do poniedziałku.

Paryż, 22 lutego. Izba deputowanych 
przyjęła projekt ustawy, przyznającej człon­
kom sądu rozjemczego, który odpowiednio do 
konwencyi haskiej ma mieć siedzibę we 
Francyi, przywileje dyplomatyczne i niety­
kalność. Przyjęto również ustawę, upowa­
żniającą rząd do udzielenia rządowi kreteń- 
skiemu zaliczki w kwocie miliona franków.

Paryż, 22 lutego. Generalny komitet 
francuskich socyalistow uchwalił wyrazić 
sympatyę walczącemu o swe prawa proleta- 
ryatowi hiszpańskiemu.

C harlero i, 22 lutego. W jednym z
szybów tutejszych zdarzyła się eksplozya, 
5 robotników jest ciężko rannych.

Londyn, 22 lutego. Times stwierdza, 
że rozłam w stronnictwie liberalnem uważać 
należy jako takt dokonany. Lord Rosebery 
zerwał zupełnie z Compbell Bonnermannem 
i usilnie pracuje nad rekonstrukcyą partyi 
W liście wystosowanym do Timesu Rosebery 
odpowiada na ostatnią mowę Compbell Ban- 
nermanna i stwierdzając, że zapatrywania ich 
obu są sprzeczne zarówno w sprawie wojny 
południowo afrykańskiej, jak i w kwestyi ir­
landzkiej wątpi, czy on (Rosebery) ze swoimi 
poglądami pozostanie osamotniony.

Londyn, 22 lutego. Według dzienni­
ków nie można jeszcze przewidzieć rezultatu 
znanego pisma Rosseberego. Posłowie parla­
m entarni zajmują jeszcze stanowisko wycze­
kujące. Przyjaciele Compbell Bannermana 
twierdzą, że w partyi liberalnej znajdzie się 
zaledwie 15 do 20 zwolenników Roseberyego.

Nowy Jork, 22 lutego. Donoszą z Co­
lon, że pod Apiaduete przyszło do walki mię­
dzy żandarmeryą a powstańcami. Po obu 
stronach straty mają być znaczne.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 22 lutego. Standard donosi 
z Pretoryi, że De Wet przebił się w nocy 
z 10 na 11 lutego wraz z 800 ludźmi przez 
linię blokhauzów 10 mil na zachód od Lind­
ley. Kilku Boerów wysłanych przedtem przer­
wało kolczasty drut i utorowało drogę ca­
łemu oddziałowi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 lutego 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-32, Renta majowa 101-50, Węgier­
ska renta koronowa 97'05, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 696-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 715-—, Akcye Anglo- 
banku 284-50, Akcye Unionbanku 570-—, 
Akcye Bankvereinu 461-—, Akcye Lander- 
banku 430’— , Akcye Kolei państw. 676-50, 
Lombardy 72-—, Akcye kolei Elbethal 472-—, 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 401 50, Akcye Ki­
ma Muranyi 511-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 109-75, 
Ruble 253-50, 20-Franki —•— , Tramway

Usposobienie: silne.

W iedeń, 22 lutego 1 902 .— Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 698-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 714-—, 
Akcye Anglobanku 285-— , Akcye Unionban­
ku 569-—, Akcye Landerbanku 430 50, Akcye 
Bankrereinu 46D —, Akc. Bodencredit 958-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego— , 
Akcye Kolei państwowych 674-—, Akcye Ko­
lei Południowej 72"—, Akcye Tramway A) 
287-—, Akcye Tramway B ) 283-—, Akcye 
Kolei Eibethal 4 7 1 -- ,  Akcye Kolei Pół­
nocnej 5670"—, Akcye Kolei Czerniowieekiej 
571-—, Akcye ń lp iny  402-—, Akcye Rima 
Muranyi 51 U-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1501-—, Akcye Fabryki broni 
334-—, Akcye Tureckie tytoniowe 29’7—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 96-60, 
Renta majowa 10150, Austryacka Renta koro­
nowa 98‘75, Węgierska Renta koron. 97’15, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 94-50, 
4 prc. Listy Banku krajoweg > 94-65, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 94-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98" 75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9805, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-40, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92 75, Losy tureckie 
109-75, Marki 117 27, Ruble 253-50.

Berlin, 22 lutego. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 219 40, Towa­
rzystwo dyskontowe 194-70.

Uspokojenie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechowiecki
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T rupa S c h il ly  ewnlucye egipskich kroknd>li. 
E w a  H a ller  najznakomitsza subretka duńska 

B ran d in i T rio fenomenalni t.krobaei.
Ł es B o n tes Pięk-iy tercet tran-fnrmai-yjny. 

T h e N la g a ra ’a podróż n* drucie telegraficznym. 
1l e s  tro is  D enuoó komiczni wirtuozi 

A m ery k a ń sk i B iosłrop  (Nowe obrazy).
U-•dziennie o godz. li Wieczór senzaeyjne 

przed awieme ■», W niedzielę święta twe przed­
stawienia o 4 i 8. Co piątku riigh-Lłfe. Bilety
są wez-smej dc. nabycia » biurze dzienników Pio hm* 
ul. Karola Ludwika 9

Dr.
W szech nauk lekarskich

n
u

ul Gródecka l  26. I. oięifG
od 8 -  9 1 od 3—5. 

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek b.rżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na tekowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagrań fi znyeh tak zwane

Depozyta schowkowe
(Sale Dcposits).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
władnym kluczem, gdzie bezp ieczn ie a dy­
skretn ie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kbrupku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzania.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów', otrzymać można bezpłatnie w od­

ziało depozytowym

P r z e k a z y
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i  L  i  1 i  e  n
b m  bajowy l kantor wynaiaoy.
Złocenia % prowincji załatwiamy

oriw rnMjć po-ccFfifj'

Frrr.uiszka Wilhelma
I ZET. JE }  E B  A T  - A - |  

przeczyszczająca

IPranciMaWijliBlma!
aiitRkarza, c. Ł dostawcy nadwornego 

| w Jtakirehen, Niższa ̂ ustrya. |
Do sprowadzenia przez wszystkie apteki 
po cenie 2 K. austr. wal. za pakiet.

P r z y je c h a li  «'o L w o w a .
Dnia 21. lutego 1902.

H O T E L  G E O R G E.
PP . X. hr. Dzieciuszyeki z Martynowa, T. 

W ydzga z król. polsk., F , Bocheński z Mużył ;-wa, 
S. Moysz z Eudnika T. Bochdan z M iiatyna, J. Le­
wandowski z Kijowa

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. hr. Bobrowski z Andrychowa, M. Twar­

dowski z Kijowa, J. Jabłoń z Rzeszowa.
HOTEL IM PERIAL.

PP. B. Lastowiecki z Krogulea, F . P la ttner 
z Białej.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. A Jełowieoki z Król. poi., F  M ichalski 

z Chabówki, S. Horoszeiewicz z Krakowa T. Rylski 
z Dnblan.

Wystawy i Muzea.
N ieusi ijąca w ystaw a w yrobów  prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodow y im . O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
nii dziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codzienme w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

C E J I S I K
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 22. lutego 1902. płacą | żądają
I .  Akcye za sztukę. waluti koron.

Banku hip. gal. po 200 zł. 1.400 bor.) K. h. i K. h.
Ex divider.de 20 bor.................... 030 — 550 —

Banku gal. dia handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 — 380 -

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mb.
(4u0 kor.) . . . 1 ..................... 422 — 428 —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 576 — 586 —

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 b.) ------- 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 -
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o * 109 50 — —

n II 4‘V/ó „ los. W 50 1. o 98 60 99 30
„ „ 4 ' j  „ 601. po 200 b. 94 - — —

„ kraj. 41/,°/0 „ los. w 51 1 ^ 100 50 101 20
n n 4°/» n >OS. W 57 1. * 94 30 95 -

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- —
sza e m i s y a ) ................................ja 95 - 95 70

Tow. kredyt, galic. ziemsb. 4%
los. w 411/, l a t .......................... e 95 - 95 70
4% los. w 56 lat . . . s 94 80 95 50

I I I .  O bligi za 100 bor. ®
Gal. funduszu propin. 4% w. a. - 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M 102 — — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.) 101 50 102 20

n 41/i°/o(3 em.) n 100 — 100 70
„ (4 em.) 4°/0 ® 94 - 94 70

Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kor. ss 94 - 94 70
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ..................... 96 30 97 -

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 bor. 92 50 — —

n n n 41/,°/o n ^00 „ 98 30 99 -
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 74 - 80 -
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 bor.) ---

Y. M onety.
Dukat c e sa a sk i................................ 11 17 11 25
20 fransówka . . . . . . . 18 90 19 15
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich . . . 117 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. lutego 1902.

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . 101.60 101.80
luty-sierpień 101.55 101.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip ieo ..................... 101.45 101.65
Kwiecień-paździemik . . 101.45 101.65

płaca 
196 — 
151.10
132.50 
341.— 
239.—
301.50

"zadają
1Ś8.— 
152. iO 
184.— 
2 4 3 .-  
241.— 
303.50

120.90 121 10 

98 75 98.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ * ?Jj' 1860 po 500 zł. wa. 5 pi.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1814 po .100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

U. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacye kolejowe.
Koi. Arcyks. Albrecfita za 100 zł. 4 pr. 98.50 99.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

pd podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50 118.50
Kol. za 200 zł. mk. 5su  pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................  498.75 500.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l/4 p r , ...........................  124.70 125.70
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

99.50 100.50

423.10 425.10

ilejowe).
110.— —.—

99.50 100.50

99.50 100.50

97.10 98.10

98.50 99.50

98.20 9 9 . -

117.50 —.—

węgierskiej).

9 7 . - 97.20
100.75 101.75
156 — 157.—
187.— 189.—
187.— 189.—

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.......................................  . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/1 pr. 
h  obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 

„ poż. prern. za 10C zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kzoacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 p r.......... 96.65 97.65

F . Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................... 280.— 283.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 —.—
Poż. kraj, Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr........................ 95.30 96.30
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr........................... 102.50 103.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100' zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...............................  . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za loO frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą zadają

95P0 96.90
97.60 98.60

92.50 9 3 . -

82.'— s C —

&

110.25 111.25

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —.— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.
- V, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.

n i-, n n a 1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

los 4 pr.

96.3-5
2 6 4 .-
256.—
1 0 4 -
95.50

109.75
98.75

97.35
2 6 6 .-
257.50
105.—

16.-

99^75

95.50
95.20

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4 l/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr...............................................................94.—

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 94.80 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95.50 —.—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 95.50 —.—
„ n ™ i, 4 pr. za 200 kor. —.— —.—

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
41/, pr. 51 ff, lat zwrotne . . . .  100.75 101.25 

Banku krajowego oblig. komun. 2 erni-
sya 5 p r................................................ 102.— 103.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 99.75 100.50

Banku kr. losy 57x/a 1- za 200 k. 4 pr. 94.— 95.—
Austro-węg. banku 40‘/a lat los. 4 pr. 100.— 101.— 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr. 100.— 101.—

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za, 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864pr.

„ „ „ „ n n 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
a i* ( n a n i, 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfify 40 zł. mb...........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

107.50 108.50
112.40 113.40
100.— 100.90
100.20 101.—
100.20 101.—
100.30 100.90

90.50 91.50

97.40 98 40

108.80 ___
107.90 108.90

97.15 98.15

18.70 19.70
427.— 432.—
1 6 6 .- 170.—

85.— 89.—
T4.— 7 7 . -
72.— 76.—

184 — 192.—
54.— 5 5 . -

żądają
30.50 
9C —

240.—
83.50 

2 9 0 .-

248.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29.50
Losy fund arcyks. Rudolfa 10 zł. . 80.—
Salina 40 zł. mb.....................................  230.—
1 ożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 80.—
ot. Genois 40 zł. mb.............................. 270.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk 41/, pr. —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 228.—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 bor. . . . 285.— 286.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2540.— 2550.—
Zakład kred. ila  handlu i przem. . 696.25 697.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  715.— 717.—
Dolno austr. tow. esb. 500 zł. . . . 498.— 500.—
Galic. banku hipot. 200 zł...................  540.— 542.—

„ „ dla hand. i przem. 2u0 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 431.25 432.25

„ Austro-węg. 1400 b.................... 1636.— 1646.—
„ Związk. (Unionbanb) 200 zł. . 567.— 569 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 252.— 254.— 
Zivnostcńska banka 100 zł. . . . 267.— 269.—

400.— 408.— 
342.— 348.— 

5680.— 5690.—

5 7 0 .-
3 9 2 .-

5 7 2 .-
400.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern, -Jassy 200 zł. . . 
wschód.-galic.-lokaln. 200 zł.

„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 z ł ......................... —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 426.— 429.—

Austr. Tow. żegl na Dunaju 500 zł. mk. 882 — 884.—

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 717.— 720.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 404.50 405.50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1520.— 1526.—
Schodnicy -500 kor.................................  1284.— 1290.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 436.—

NI W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.27*/,
Londyn za 10 funt. sz 4 pr. . 239.8-5
Paryż za 100 franków . . . 95.40
Petersburg za 100 ruuli 51/, pr. —.—
Niemieckie b a n k i ...............................117.35
Włoskie b a n k i ...................................... 93.05
Francuskie b a n k i .................................94.70
Szwajcarskie b a n k i ............................94.70

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski.......................................11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -fran b o w b a ...................................... 19.05
zO -m arbów ka...................................... 23.44
Rosyjski półiinperyał..................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.271/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.05
R u b le ...............................................  2.531/,

117.42',
240.05

95.50

117.75
93.20
94.90
94.90

11.40

19.08
23.53

117A21/, 
93.25 ' 

2.54*/,

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ni. Karol n Ludwika 1

je i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 

na prowincji zł. DBG z dostawą,.

»  m  m m: .m  w  mm m m  w  .
R o z m a i t e  o & w f s s z c z e n j ą .

L. 02. T. 61/1 (2) (1416 1 - 8 )
O k Sąd krajowy cywilny Lwowie 

Oddział YII. na wniosek Kotarskiego Prze 
mvsława z dnia 31 gruda’a 1901 1 cz. T 
61/1 (1) wdraża postępowanie amorty acyjne 
co do zaginionych kup»nńw płatnych 31 
grudnia I9lłl  łącznej wartości 2 0 kor. od 
4°/0 56 let hst^w zastawnych galic jskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie S. II I  Nr. 2261, 8112, 13494, 
134 5 po 2< ‘00 kor. i od 4°/0 41 let listu 
zastawnego galicyjskiego Towarzystwa kredy 
towegi ziemskiego S. I l i  Nr. 796 na 1000
złr. opiewający i wzywa posiadacza powyż­
szych kuponów, ażeby w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edvktu w urzędowej części 
razety Lwowskiej licząc, kupony te sądowi

tutejszemu tern pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do nich wykazał, iL.ż- po bez 
skutecznym u ływie tego terminu wzmian­
kowane kupony umorzone uznane zo­
staną.

Lwów, dnia 6 . lutego 19d2.

L. cz. T. 5/2 ( 1) (1*46 1 —B)
k. Sąd krajowy jsko handlowy Od- 

tział YII. we Lwowie na wniosek Meiera 
Marka wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do weksla z daty L*ów dnia 27. lipea 
'901 na 20(19 kor. opiewającego w sześó 
miesięcy od dma wystawienia płatnego na 
własne zlecenie wystawionego przez Jana 
Klimkiewicza jako wystawcę a przez Tomasza 
Kaczyńskiego i Mikołaja Wolińskiego lako 
akceptantów podpisanego a in bianco indoso- 
wanego i wzywa posiadacza tego weksla, aby

w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej tego edyktu, 
weksel t-n  sądowi przedłożył, względnie pra­
wa swe do tego wekslu wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego term inu rzeezo 
ny weksel na ponowne żądanie proszącego 
jako umorzony uznany zostanie, 

l  wów, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. A. 360/1 (5) (1398 1 3)
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

lo wiadomości, że dnia 27. lipca 1897 zmarł 
w Wiktorowie Izak Scheiner i pozostawił w 
spadku nieruchomości whl. 14 i 447 ks. gr 
gm. Wiktorów objęte.

Gdy nie jest wisdomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­

nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych sprawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie zakreślonego czasokresu, zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio­
są oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przynanym spadek, dia któ­
rego ustanawia się się kuratorem p. Hawryłę 
Sawczuka, naczelnika gminy w Wiktorowie.

W braku wykazania praw spadkowych
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część
dziedzictwa, względni całe dziedzictwo e. k. 
Skarbowi państwa jako bezdzfedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 29. listopada 1901.



Licytacye.
L cz. E. XXI. 2620/1 (4) (1448 2 - 3 )

Dnia 5. marca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sali Nr. 6 (II. p.) 
sądu tutejszego licytacya realności przy ul. 
Rycerskiej 1. 7 we Lwowie lwh. 1077 Dz.
II. ks. gr. gm. m. Lwowa z przynależytośeiami.

Dom i grunt z przynależnościami oce­
niono na 29 809 kor. 51 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 14.904 kor. 76 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przeirzeć można w sądzie tutej­
szym, Oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 30. stycznia 1902.

L. cz. E. 17/1 (6) (1336 1 - 8 )
Na żądanie popierającego egzekucyę c. 

k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie zastąpionego przez p. dra Karola Da­
wida adw. w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 8 . kwietnia 19 /2 o godz. 10 przed po­
łudniem w Sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 1“ 5 (II. piętro) w Nowym Sączu li­
cytacya dóbr tab. Rostoka lwh. 550 i Konty 
lwh. 551 ks. gr. dla większych posiadłości 
objętych i p. Ludwika Straszewskiego wła­
snych wraz z przynależnościami składającemi 
się z drobnych btylko ruchomości a miano­
wicie kotła, skrzyni, drobiu, bron, kieratu 
i tak dalej.

Nieruchomość Rostoka Kooty wystawio­
ne na licytacyę są ocenione na 135."08 kor. 
40 hal. słownie sto trzydzieści pięć tysięcy 
dwieście ośm kor. 40 hal. przynależności zaś 
na 1399  kor. słownie tysiąc trzysta dziewięć 
dziesiąt kor.

Najniższa cena wynosi 91.071 kor. 60 
hal. dziewięćdziesiąt jeden tysięcy siedmddzie- 
siąt i jedna korona 60 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 60.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział łV.
Nowy Sącz, dnia 81. stycznia 1902.

L. ez. E. I. 1131/1 (5) (1458 1 - 3 )
Dnia 3. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 37 są­
du tut. licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 19 wyk. hip. 127/1 z przynależytośeiami 

Realność powyższa oceniona na 9488 
koron.

Na niższa cena, poniżej której sprzedaz 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4744 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeuta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze N r 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej
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wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 8. stycznia 1902.

L. cz. E. 53/2 (2) (1472 1—3)
Na żądanie basy sierocej powiatu Li­

manowskiego, odbędzie s ę dnia 17. marca 
1902 o godz. 10 rano w c. k. sądzie powia­
towym w Limanowej w biurze Nr. 5, licyta­
cya realności lwh. 51 gm. kat. Joworzna, 
Jana Zelka własnej, wraz z przynależy te­
ściami.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 6336 kor. 35 hal., przynależytośi zaś na 
728 kor.

Najniższa cena wynosi 4708 kor. 90 li.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 4.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 10, lutego 1902.

L. cz. E. 1550/1 (2) (1473 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
odbędzie się dnia 17. marca 1902 o godz. 9 
rano w c. k. sądzie w Limanowej, licytacya 
realności lwh 49 gm. kat. Porąbka objętej, 
Jana Kalety, Anieli Kalatów ej, Maryi Trzu- 
pkowej, Jana Wilrara, Anieli Wikarowej i M a­
ryi Kosowicz, Stefanii i Aleksandra Smugów 
własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 8511 kor.

Najniższa cena wynosi 5674 kor. 
Warunki licyta- yjae i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 4.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Limanowa, 7 lutego 1902.

L cz. E. 5408/1 (5) (1464)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Wzajemna Pomoc" w Kozowie odbędzie się 
dn a i 7. marca 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1 Jw Tarnopolu licytacya a) ciała tab 
lwh. 437 bat. gm. De mam o rycz objętego 
z parć. roli pod 1. bat 771/1 się składającego 
oraz b) ciała tab. lwh. 557 kat. gm. Dema- 
rnoryez objętego z parc. gr. pod 1. kat. 331/1 
się składającego.
> Ni. ruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione & to ad a) na kwotę 400 kor. zaś 
ad bi na kwotę 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 266 
kor. 67 h a l , ad b) 266 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszenr równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.)^ może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sumej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 29. stycznia 19 2.

L. cz. E. 2694/! (7) (1052)
Dnia 3- kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. Sa­
mi tutejszego licytacya realności wyk. hip. 
30 ks. gr gr. gm. Sambor dzielnica lwowska 
objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość oceniono na 8596 kor.
Najni ższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 4298 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenia przejrzeć możua w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

dnia 23. lutego 1902.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24. stycznia 1902.

L cz. E. 1454 1 (4) (1478)
Na żądanie Wojciecha Kiernoza z Przed­

mieścia Czudeckiego odbędzie się dnia 21. 
marca 199 2 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 li­
cytacya realności lwh. 159 ks. gr. gm. kat. 
Czudec objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1618 kor.

Najniższa cena wynosi 1618 kor. 67 ha!,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wr obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być j ż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Strzyżów, dnia 4. lutego 1902,

L. cz. E. 4526/1 10) (1430)
Na żądanie Izraela i Blimy Brandesów, 

zastąpionych przez adw. dra Bindera, odbę­
dzie się dnia 27. marca 1902 o godzinie, 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya 
realności pod Nr. kons. 255/b parcela bud 
pod I. kat 400/1 lwh. 43 kat. gm. Tarnopol 
objętej.

Ni ruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest ru  kwet.ę 2200 ker.

Najniższa cena wynosi i 100 kor,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. i.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie p ra w a  lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 10. lutego 1902.

L. cz. E. 5607/1 (6) _ (1392)
Na żądanie. Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola, odbędzie się dnia 3. kwietnia 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 1 w Tarnopolu, 
licytacya a) ciała tab. lwh. 2777 kat. gminy 
Tarnopol objętego z parceli gr. 1, kat. 587ż/l 
się skład jąeego i b) ciała tab. lwh. 2781 
kat. gminy Tarnopol objętego z parc Mi bud.
1. kat. 2849 na której znajduje się chata pod 
Nr 2l4o i budynki oraz roli pod lk. 3142/1 
się składającego

Nieruchomości, wystawiane na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na kwotę 624 kor. 71 
hal., ad b) aa  kwotę 205 5 kor. 49 tial.

Najniższa cena wynosi ad a) 416 kor. 
48 h a l, ad b) 1343 ker. 66 ha'., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne nihiejszem równocze 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości d ikumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

•Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 11. lutego 1802.

L cz. E. 1344/1 (1134)
Na żąd>mie Zacharyasza Kaufera-, kupca 

w Dobczycach, odbędzie ię dnia 4. kwietnia 
1902 godz. 10 przed południem w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 2, licytacya realności lwh. 
167 ks. gr. gm. Raciechowice objętej wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona uh licytacyę, 
jest ocenioną na 2838 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 1892 kor. 38 
hal peniżąj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc- 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości demnnenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di?, których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici* u;t tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w aiedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 23. stycznia 19-.;2.

L. cz. E. 897/. (6) (1480)
W dniu 26 marca 1902 o godz. 10V2 

przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze. Nr. 8, licytacja połowy po­
siadłości lwh. 366. .1/16 części posiadłości 
lwh. 64, całej ieabości lwh. 258 i całej po­
siadłości lwh. 6 i oj gminy Łodygowice obję­
tych Adolfa Waldnera własnych.

Nieruchomości te oceniono na 2681 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1787 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych nieruchomości, można 
przejrzeć w tutejszym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu­
tejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 4. lutego 1902.

L. cz. E. 648/1 (8) (1413)
Na żądanie Izaaka Gaschga, odbędzie się 

duia 2. kwietnia 1902 o g- ilz. i l  prze i połu­
dniem w ądzie tutejszym, w biurze Nr 17, 
dcytacya realności lwh. 4 * ks. gr. gm. kat. 
Pru hi-ik miasto wraz z przynależnościami.

Nirruchomość ta oeen.ona na 1594 kor., 
przynależność zaś na 52 kor.

Najniższa cena 1114 kor. 68 h ,1.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w kancdlaryi sądowej.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na nieruchomości bądź istńii-ją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiana będą przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 25. stycznia 1902.
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Dnia 25. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, relieytacya realności lwh. 305 
gm. kat, Borszczów objętej składającej się 
z pr. bud. 103 i parc gr. 782 i 784/1.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 832 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 416 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądz ę niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ/ zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10. stycznia 1902.

L cz. E. V III. 1690/1 (6) (146:.)
Na żądanie Spółki handlowej rolniczo 

przemysłowej zastąpionej przez adwokata dra 
Ilacziwskiego odbędzie się dnia 27. marca 
1902 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 37 licytacya 
realności obj. lwh. 621 ks. gr. I. dzielnicy 
m. Kołomyi wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z 8 wewnętrznych okien 4 w e­
wnętrznych drzwi i 18 kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocanioną na 18.150 kor. przynależności 
zaś na 89 kor.

Najniższaj cena wynosi 9119 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j< śli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kołomyja, dn a 23. grudnia 1901.

L. cz. E. 976/1 (5) (1440)
Dnia 3. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 7 tut. 
Sądu licytacya realności lwh. 13, 1032 i 1,3 
części realności will. 339 ks. gr. gm iny kat 
Ottynia objętych, ocenionych na 9.40Ó kor.

Najniższa oferta odnośnie do realności 
whl. 13 wynosi 2-375 kor., do realności whl. 
1032 wynosi 2067 kor. i do 1 /3 części real­
ności whl 339 wynosi 719 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 5. lutego 1902.

L. cz. E. 2833/1 (2) (1467)
Na żądanie c. k. Dyrekcyi gal. fundu­

szu propinaeyinego we Lwowie, zastąpionej 
przez adw. dra W ładysława Margasza, odbę­
dzie się dnia 26. marca 1902 o godz. 10 
przed pcłudniem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w bmrze N r VIII., licytacya a) poło­
wy realności lwh. 473 gm. kat. Ułaszkowce 
i b) całej realności lwh. 470 tejże gminy.

Nieruch; mości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 142 kor., ad bj na 
522 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi a i  a) 71 kor., 
zaś ad b) 261 kor. 30 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, j

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. V III

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 26. stycznia 1902.

W. cnp. E . 1144/1 (3) (1479)
14. Mapna 1902 o ro/i,. 9 paHo 

Bi^ńy^eTŁ ca  b cy^I nname buiwihchn mb, b 6eo- 
pi a. 19 aigH Tanaa peaatHOCTH iB r 1331 
rpoMa^H P oikhib cKaaflaiouoi ca  3 napn; JóyA- 
a. 85-5 i napn;. rp . a. 117/2.

H cabhhchmI ctb, BHCTaB.ieHa Ha nepe- 
Topr, ouincHa Ha 460 Kop.

HanHHsma i p a  bhhochtb  306 Kop. 66 
co t., HOHH3Hie cel h ih h  npo,a,asK He 6jĄ e  
3aKjnoaeHa.

yc.noBH nipHTapHHHi, BigHOcani ca 
cen HeABHHCHMOCTH A0KyMeHTa M03KC dlU,H- 
TaHT ncperaaHyTH ni^aac ro^on ypa,ąoBHX 
b cy^i HHsme bhhIhchhm 6ropo 21.

IIpaBa KOTpi H0BH3moMy nepeTOprOBH 
hk6h c roajm  Ha nepeniKO/ęi, HaaesKHTB 3ro- 
ho ch th  a 0 cyAy HaSnisalHine npn  BH3Haae- 
hhm TepMim nepeTopry a utmojmSa  obh He 
Moraafia óyTH i-sKe óiaBine iiiAHomeHi.

T i oco6h, a-71-51 KoipHX aici npaBa a6o 
Tarapi Ha noBH3in n hoabłu/khmoctłi ańo Bace 
CyTB yCTanoBciGHi, ańo MaioTB MicTge A°nep- 
Be niAaac noeTynoBaHH ain.HTan.HHHOro, 3a- 
BiAOMaeHi ńyAyTB o Aa>IŁiiinx 3apaAaceHax 
b ciM nocTynoBa hk> jmmeHB aepe3 npnÓHTe 
Ha TańaHgH cyAOBifi, ecan  He MemKaKTB 
b oicpy3i cyAOBiiM M 3ine BHMiHeHHM i He 
BCKaacyTB TOMyac cyA.OBH noBHOMon,HHKa a° 
AopyaeHB b oceni cyAy 3aivreniKajioro.

U  K. CyA HOBiTOBHH, B i AA7*1 IV .
3a6oaoTiB, AHa 29. rpyA aa  1901.

L. cz. E . XIV. 2642/1 (3) (1180)
Dnia 4 kwietnia 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11, przy ul. św. 
Jana 1. 13, I. piętro od tyłu, licytacya -Hotelu 
Kleina z oficyną przy ul. G«rtnidy 1. or. 6 
w Krakowie, realność lk. 93 Dz. VI. lwh. 
1185^ parc. lk. 1943, J 944/1 i 282/3, oraz 
licytacya kamienicy przy ul. św Gertrudy 1. 
or. 6 w Kraków ie lk. 188 Dz. VI. lwh. 1870 
parc. lk 2149 wraz z przynaleinościami, sk ła­
dających się odnośnie do hotelu Kleina z u- 
rządzenia hotelowego, wyszczególnionego w 
protokole oszacowania, a odnośnie do realno­
ści lwh. 1870 z 63 storów, 14 drzwi i 5 za- 
luzyi,

N ieruch 'm ość lwh. 1185 (Hutel Kleina) 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
104.361 kor. 3 b bal., przynależności zaś na
3.555 kor., a nieruchomość lwh. 1870 na 
120 866 kor., przynależności zaś na 650 kor. 
50 hal

/Najniższa cena realności lwh. 1185 wy­
nosi kwotę 54.550 kor. 50 hal., a realności 
lwh. i870 kwotę 60.866 kor 67 hal,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. E. 1492/1 (3) (1477)
20. marca 1902 o 10 godzinie przed 

południem w tut. sądzie w biurze Nr. 7, od­
będzie się licytacya 1/8 części realności whl. 
516 gm. Przem yślany, składającej się z parc. 
bud. 132 i domu drewnego pod ik. 66 osza­
cowanej na 17ó kor., najniższa cena wynosi 
87 kor. 50 hal., warunki i akta do przejrzenia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślany, 9. lutego 1‘ 02.

L cz. E . 425/1 (5) (1481)
Dnia 21. m arca 1902 o godz. 9 1/, przed 

południem odbędzie się tutaj w biurze Nr. 
III . licytacya realności whl. 1404 gm. Uhnów- 
Zastawie objętej.

Oszacowanie 1660 kor,
Najniższa cena 1106 kor. 67 hal. 
W arunki i akta do przejrzenia.
0  k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, 7. stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 4/2 (1) (1414 3 - 3 )

E dyk t konkursowy.
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zezwo­

lił s a  otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku fabryki wody sodowej „Zdrowie11 we 
Lwowie zarejestrowanej pod firmą fabryka

wody sodowej „Zdrowie11 we Lwowie stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Ferdynanda Kwiatkowskiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3. marca 
1902 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze N r. 13, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 21. marca 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzi ń  10 kwietnia 
19ó2 o godz. 10 przedpołudniem w sali N r 13 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0  k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. lutego 1902.

L. cz. S. 3/2 (1) (1415 3 - 3 )
Edykt konkursowy. 1

0. k. Sąd krajowy cyw. Oddz. VII. we 
Lwowie zezwolił n-.t otwarcie konkursu do 
majątku Jochwidy Babad właścicielki realno­
ści w Ubnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika Sądu pow. Ubnowie zaś 
tyczasowym zawiadowcą masy pana notar. 
Juliana Celewicza w Ubnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeDcyi, wyznaczonej na dzień 28. lutego 
1902 o godz. 11 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Ubnowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszezeni», wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszcz- niami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w e. k. 
sądzie powiatowym w Uhnowie najdalej 
do dnia 20 marca 1902 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 10. kwietnia 1902 o go­
dzinie 10 przed południem w tymże sądzie po­
wiatowym wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Ubnowie lub w pobliżu Uhnowa mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wuiosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 14. lutego 1902.

Konkursa.
L. W. kr. 4662. (1368 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania stypendyum z fundacyi 

jubileuszowej dr. Jakóba Bappaporta ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosi obecnie jedno­
razowo 460 kor. i przeznaczone jest na po 
krycie taks od egzaminów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogiego młodzieńca, który 
z i mierzą uzyskać stopień doktora wszech na­
uk lekarskich na jednym  z austyackich uni­
wersytetów'. W ypłata stypendyum  nastąpi na 
ręce dziekana odnośnego wydziału lekarskiego.

Stypendyum to może otrzymać tylko u- 
bogi w Galicyi urodzony młodzieniec, który 
złożył dowody szczególniejszej pilności i albo 
ukończył wydział lekarski, w którymkolwiek 
c. k. austryackim uniwersytecie, albo leż uczę­
szczając obecnie na wydział lekarski jednego 
z c. k. austryackich uniwersytetów wykazuje 
wymogi uprawniające go do złożenia pier­
wszego rygorozum.

W yznanie religijne nie stanowi różnicy.
Między ubiegającymi się mają pier­

wszeństwo rygorozanc' przynależni do gminy 
miasta Lwowa.

Prawo przyznawania stypendyum służy
c. k. Badzie zdrowia we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do W ydziału krajowego, a to najdalej do 15. 
kwietnia b. r. i załączyć m etrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i moralności, 
absolutoryum z odbytych studyów lekarskich 
a względnie dowód, iż kandydat posiada pra­
wne wymogi do przystąpienia do pierwszego 
egzaminu ścisłego, tudzież świadectwo z egza­
minów (kollokwiów) odbytych w ubiegłym 
i bieżącym roku szkolnym, ewentualnie też 
dowód przynależności do gminy m. Lwowa.

Z W ydziału krajowego 
Księstwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel-

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5. lutego 1902.

Piotrowski.

L. 53 (1208 8 - 3 )
K O N K U  E S.

Wydział Bady powiatowej w Ko­
sowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
2 posady lekarzy okręgowych miano­
wicie dla okręgu sanitarnego Żabiow- 
skiego obejmującego 3 gminy i obsza­
ry dworskie: Żabie, Krzyworównia i 
Jasieoów górny o ilości 10.98G mie­
szkańców z siedzibą w Żabiu, tudzież 
dla okręgu sanitarnego Uścieryckiego 
obejmującego 13 gmin i obszarów 
dworskich: Uścieryki, Hryniawa, Ja- 
błonica, Fereskuia, Polanki, Dolhopole, 
Stebne. Perechrestne, Hołowy, Krasnoi- 
la, Berwinkowa, Chorocowa i Białobe- 
rezka w ilości 8914 mieszkańców.

Obowiązki lekarzy okręgowych 
określa instrukcys wydana przez e. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym we Lwowie a mia­
nowicie §. 14 rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy z 2 lutego 1891 
dz. u. i rozp. krajowych Nr. 82.

Lekarze okręgowi mają obowiązek 
utrzymywania apteki domowej i speł­
niania czynności w ambulatoryum w ra­
zie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Jako płace roczne przeznacza się 
po 1200 koron i ryczałty na objazdy 
służbowe po 800 koron.

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść należycie udokumentowa­
ne i ostemplowane podania do Wy­
działu Eady powiatowej w Kosowie po 
15. kwietnia 1902 i wykazać, że po­
siadają następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego,

2) dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6) dostateczną fizyczną zdatność
Pierwszeństwo do nominacyi będą

mieć kandydaci, którzy wykażą się z 
dłuższej praktyki szpitalnej specyalnie 
na oddziale chorób skórnych i syfili- 
tycznych.

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione nie 
zostaną,
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Posady te na razie zostaną, nada­

ne prowizorycznie, poczem może na­
stąpić stabilizacya.

Kosów, dnia 11. stycznia 1902 
Prezes Z Bursa m. p.

L. cz. Prez. 42/2 (1454 1— 8)
K O N K U R S .

Przy sądzie powiatowym w Grybowie 
obsadzoną będzie posada funkcyonaryusza 
Prokuratoryi Państwa z remuneracyą roczną 
najwyżej 300 kor.

Ubiegająey się o tę posadę winien wnieść 
podanie do dnia 12. marca 19d2 do Proku­
ratoryi Państwa w Nowym e4j«zu.

Nowy Sącz, 19. lutego 1902. •

L. cz. Prez. 84 14,2 (1471)
K O N K U R S .

0. k. Sąd powiatowy w Kulikowie przyj­
mie dyetaryusza z dniem 1. marca 1902 za 
dzienną płaeą 1 k- r. 60 hal.

Kulików, dnia 18. lutego 1902.

Kuratele.
L. ez. L. I. 18/1 (2) (987 3 - 3 )

Małgorzata Kulig z Chełmca polskiego 
uznaną została umysłowo niedołężną.

Kuratorem jej Jan Szkaradek zwany 
Walczakiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 18. grudnia 1901.

L. ez. P. 11/2 (10) (989 3 - 3 )
Szymona Lichtensterna z Klasnej uzna­

no za umysłowo chorego.
Kuratorem Salamon Tiefenbrunner z 

Klasnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 26. stycznia 1902.

L. ez. P. 124/1 (5) "(991 8 - 3 )
Mikołaj (Nykoła) Weres z Wołcniowa, 

został uznany marnotrawcą, a kuratoremjego 
ustanowiono Mikołaja Wolickiego z Wołcniowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 3. grudnia 1901.

L. cz. L. 10/1 (4) (1026 8 - 3 )
Emil Hammer z Cieszanowa uznaną zo­

stała za głupkowatą, kuratorem jej zamiano­
wany został Abraham Hammer z Cieszanowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 29. listopada 1 01.

L. cz. P. 1941 (1031 3 - 3 )
Anna Gorąca, córka Jana z Eawy zo­

stała uznana umysłowo chorą, a kuratorem 
jej ustanowiono Samka Gorącago z Rawy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 16. iipca 1901.

L. ez. P. 8/900 (1) (1059 8 —3)
Mikiłaj Milian z Dobrestan z pewodu 

marnotrawstwa uznany niewłasnewelnym. 
Kurator jego Audrzej Kiezyk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grodek, dnia 7. lutego 19(j0.

L. ez. L. 11/1 (5) (1053 3 - 3 )
Waśko Strzałka rei Striłk* z Hłomezy 

Został uznany za marnotrawcę, a kuratorem 
jego ustanowiono Petra Striłkę z Hłomezy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 31. grudnia 1901.

L. ez. P. 2*7/1 (4) (1032 3 - 3 )
Marya Szyszczak ze Swaryezewa uzna­

na umysłowo chorą, a kuratorem jej Piotr 
Tkaczuk, syn Antosia ze Swaryezowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 27. grudnia 1901.

L. ez. P. 299/1 (5) 298/1 (3) (1036 3 - 3 )
Uznani umysłowo ahoryini Paulina 

Jamrozowa z Huciska Jawornickiego, kurato­
rem Maciej Jamroz.

Józłfa Gąsiorówna z Matysówki kurato­
rem Jan Gąsior.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyezyn, dnia 5. grudnia 1901.

L. ez. L. 21/1 (1033 3 - 3 )
Nad Janem Tymoczko, byłym nauczy- 

•ielam z Kniaża, zawiesza się kuratelę z po­
wodu choroby umysłowej.

Kuratorem dla niego ustanawia się p 
Wincentego Momuta, nauczyciela ze Śniatyna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 13. stycznia 1902.

L. ez. L. 1116 (1030 3 - 3 )
Maryśka Susiak z Medenic oddaną zo­

stała pod kuratelę.
0. k. Sąd powiatowy.

Medeniee, 26. lutego 1897.

L. ez. P. 79/900 (1058 3 - 3 )
Hrynko Ilczyszyn z Lubienia wielkiego 

z powodu marnotrawstwa uznany niewłasno- 
wolnym. Kuratorem jego Mikołaj Orlik.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Grodek, dnia 14 maja 1900.

L. ez. P. 110/1 (9) (1063 3—3)
Zofia z Zielińskich Kosowska z Poręby 

uznana marnotrawną, kuratorem dla niej 
ustanowiony Audrzej Kosowski.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice dnia 10. września 1901.

L. ez. P. 11/2 (3) _ (1124 3 - 3 )
Kunegunda Zając z Kończyst uznana 

za umysłowo chorą. Kuratorem jej Jędrzej 
Zając z Zakliczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 26. stycznia 1902.

L. cz. P. 56 1 (4) (1128 3 - 3 )
Pstro Gotycz syn Dmytra z Krzywo- 

rówi uznany marnotrawcą. Kurator Iwan 
Gotycz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 2. września 1801.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 62 02 (2) (1485)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Iwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., ie  treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 1 czasopisma „Walka" 
z dnia 16. lutego 1902 pod napisem 1) „Zdzi­
elenia niektóry eh i t. d .“ wraz z napisem, 
2) „Książe Adam Sapieha i p. Małecki", 3) 
„Nowy wiceprezydent i t, d.“ wraz z napi­
sem, 4) „Legendy" zawiera znamiona wystę­
pków z §. 300 u. k. i Art. VIII. ust. z dnia 
17/12 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z roku 1863 a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
mttepisma,

W skutek tej uehwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszeehnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. lutego 1903.

L. Pr. 64/02 (2) (1487)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mośei!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwewie orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. 
k. i § 37 ust. pras. że treść artykułu umiesz­
czonego w Nr. 49 czasopisma: „Kurjer lwow­
ski* z dnia 18. lutego 1902 pod napisem 
„Wyroki rady szkolnej za demonstraeye" w 
ustępach od początku do słowa „styczniowej" 
i sh»w „wyroki te" do końca zawiera zia- 
miena występków z §. 300 u. k. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
•opisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jsst 
dalsze rozpowszechnienia tago attykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. lutego 1902.

L. ez. Pr. 61/02 (J) (1488)
OGŁOSZENIE,

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnyeh 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonego w Nr. 8 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 16. lutego 1902 pod napisem
1) „Konstytueyjna ironia" wjustępie od słów 
„Ot świeżo wydał" do „beriehty", 2) „Po­
święcany akuszer" w ustępach od słów „Dnia
10. grudnia* do „jej niemowlęcia" i od słów 
„w całym powiecie* do „parafianek-tereyarek" 
zawiera znamiona występków z §. 300 i 516
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez e. k. Prokuratora rządowega kon­
fiskata tego czasopisma,

W ekutek tej uchwały wzbrenione jeet 
dalsi# roipowszechnienie tyeh artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. Pr. 63 02 (2) (1489)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. 
i §. 37. ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 1 nakład II. ezasop-sma: 
„Walka" z dnia 16. lutego 1902 pod napisem

„Przykładny pedagog i t. d .“ wraz z napisem 
zawiera znamiona występków z §. 300 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zaiządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. Pr. 36/2 (2) (1492)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nrze 41 czasopisma 
„Głos narodu" z dnia 19. lutego 1902 arty­
kuł pod tytułem „Zgromadzenie ludowe" w 
ustępach od „Wszystko to idzie" do „prole- 
taryatowi robotniczemu" strona 1 i od „Po­
stawił on wniosek" do „uchwalono" strona 
5, zawiera znamiona występków z § 300 u. 
k. i art. IV. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 
Nr. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu.

0. k Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. Pr. III. 35/2 (2) (1491)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuraioryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w N rze49 czasopisma „Na­
przód" z dniaj 19. lutego 1902 artykuł pod 
tytułem „Zgromadzenie ludowe w Krakowie" 
w ustępach a) od „Kapitalizm ruguje" do 
„najtańszych sił roboczych1*, b) od „Jakże 
wobec tego" do „na bruk“, c) od „dopóki 
istnieje" do; „w ustroju socyalistyeznym" d) 
od „Możnaby i w dzisiejszym ustroju" do 
„zmianie na lepsze", e) od „A te podatki 
pośrednie" do „przeciw robotnikom", f) od 
„Brak pracy dający się“ do „straszliwe sku­
tki" zawierają znamiona występków z §§. 
302, 305/ i artykułu] IV. ustawy z 17. gru­
dnia 1862 Nr. 8/o3 Dz. p. p., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 20. lutego 1902.

H. Pr. 60/02 (2) (1484)
O rO JIO H IE H e.

B inerni 6ro Be^mnecTBa D jcapn!
Ilj. k. CyA KpaeBHH ĄJia cnpaB icapiinx

y JlBBOBi pimnB Ha ni^ciaBi §§. 489 i 493 
san. Kap. i §. 37 3aK. n p a c , njo anicT ap- 
THKyjiiB yMiipeHHS b uneni 4 uaconncn 
„rpoMa,ącKHH Ponoe" 3a juothh 19u2 Aa 
H«nnceio: 1) „EopoTBÓa y  Bcix HanpaMax“
* ycTyni Bi a  cA s „Mh MyacuKti, hko kjlh- 
ca“ ąo uyacoi camoBO.ii" 1) „y /m m i Ae'  
MOHCTpan,Hi y  JlBBOBi" BiA cAb: „IIoAhiih 
Mae" ąo „CTyACHTiB" MieTHTB b co6i 3HaMe-
na 3^orHHy a 65 a npoBHHH b §§. 3'l0 i 
3 '’2 3aK. Kap, i npoTO ycupaBeA-mBUena eeTB 
sapHAaceHa sepea u,, k. lIpoKypairopa AeP" 
acaBHoro KOHipictcaTa Cei naconnen.

B HacjiiAOK Toro pinieHn sSopoBene 
scTŁ Aa-11,nie miipeHe th x  aprmcyAB a 3a- 
6pannń Han.iaA Mae 6yTH 3HMin,eHHń.

łAbbib, a3 '® 20. JiioToro 1902.

H. Pr. 59/02 (2) (1486)
o r o n o n i E H e i

B łjceHH 6ro Be.muecTBa Ujlcapa 1
IJ. k. CyA KpaeBHH ą jix  cnpaB K apnnx

y  JlBBOBi piniHB Ha noACTaBi §§. 48 -) i 493 
a*K icap. i §. 37. saK. npac., in,o anier apTH- 
KytiiB y ni mona x b hhcwii 4 naconncn „Bo­
om" a a hh 16. aioToro 1902 niA Hannceio: 
ł)  nU,ap-łinpoTBoperi,b" b ycTyni ni/y cAb 
„H,hbhhm ahbom" ao KiHpa 2) nrZ(e Kana­
an" MicTHT E COÓi SuaMeHa npOBHH 3 §§.
300, 491 i 494 a) 3aK. Kap. i nporo ycnpa- 
B6A*inBaeHa sctb 3apHAaceHa nepes n;. k. 
IlpoicypaTopa AePacaBH0r0 KOHijncKara cei 
naconncH.

B HacalAOK roro  pimeHH BńopoHene 
ecTB Aa*IŁnle ninpeHe th x  apTHKyAB, a 
aa6paHHit BaK.ia/i, Mae 6y ra  3Hnrn;eHHH.

•Abbib, a hji 20 . jnoToro 1962.

31. 40. [1380]
Sm 9łamen ©einet SDiajeftdt be§ 5£aijcrS: _ 

f. f. Saubeźgertcht 2Bicn at3 
ąericht Ijat mit bem (SrEcimtuiffe Bom 14- 
bruar 1902, Vr. XXIII. 46/2, auf Sluttag 
ber f. t. ©taatOantoaltjĄaft erfanitt, ba& ber 
Snljalt btr iit ber 9łr. 7 bet periobijctieu ©ruc!» 
fdjrift: „/Bolfśtribiiue" uom 13. ^ebruar 1902 
ntttjattenen Ir tite t mit ber 2tuffd)rift: T. „SSaJ 
foli ba§ © pitl?" (©eite 1, ©palte 2) in ber 
©telle bon „®ie commonbierten" bi§ jum ©nbc 
bcź SlrtifclS; II. „S)ie ©d)on toieber EinerA 
©ilbe" (auf bcrfelbctt ©fite unb ©paltt) jur 
©anje unb III. „Unb fd^on toitber Einer" 
(@eite 2, ©palte 1) t« ©telle bon „benn 
fonft" bi§ „ .•. morat ift“, unb jtnar ad I 
ba3 33erge^en naih §• 300 iat. @.( ad II. unb
III. bc§ ®ergel;e« nad) §. 303 8 t begriinbe, 
unb e3 inirb naiĄ §. 493 ©t. jp. £>. baź &cr= 
bot ber SSeiterberbreitnug biefer SDrudfdjrift 
au§qefpro(^en, bte bon ber !. !. @taat§anloalU 
fĄaft oerfiigte $8 efd)lagnal)me natfi §. 489 ©t.

© beftatigt unb nad) §. -37 Ar. (3. anf 
bie SSernidjtung ber faifierten Ej/ernplare erfanitt. 

iBien, atn 14. gebruar 19/2.

_ t  t  Sanbe§« al§ 5Jref;gerid)t in 
Srieft fiat mit bem Erlenittniffe oom 14. grbtuar 
1902, ifir. IX. 16/2, bie SBcitcrberbreitung ber 
9łr. 527 ber geitfdpcift: „II Layoratu-e" bom
11. gebruar 19o2 toegett ber ©tefiett bon „ Llyod, 
Governo marittimo" big „Ma non basta", bon 
„Contro ąuesti ind,Vidu;" „compieri il 
dovere“, bott „Ma noą le s le borghesie" biS 
„altra volta arrivederci“ ber Strtifel ■ „Oronaea 
dello seiopero. Tradimento." „Trsdśton !* „Da 
Spalato" nad) §§- 300, 302 @t. (y). unb §. 8 
be§ @efe^e§ bom 7. Uprif 1870, 31. 331.
3tr. 43 ©t. &■ berboten.

S/a§ 1. i  SaubeA al» lprcf)gerid)t in 
'Prag ^at ntit betu ©rfenntniffc bom 14. gc- 
bruar 1902, ^Jr I 27/2, bie iBcitcrucrbreitung 
ber nic()tperiobifd)en, im Ślcrlage be§ „Pobticky 
delnicky klub" iit 93rii): erjd)icnencu unb in 
©djlau bei g r. Dleubert gebrucitcu ®rutt)d)vift: 
„Hornici deinice vsech odboru z duclir.ovske- 
ho okresu! Velka demonstracni yerejna schnze 
lidu" luegen be§ @efammtutf)alte§ naci) §. S00 
©t. @. berboten.

!. f. SanbeśL ald Sprefjgeridji in 
?prag ^at mit bem Erfeiuttiuffe bom 14. gc* 
brnar 1902, ipr. 1. 28/2, bie iBeiteruerbreitung 
ber nicl)tperiobtjd)en, in ber Deinicka knihiis- 
karna in i^rag gebrucften, itn iBerlage beS 
S3ereine§ „Tiskove druzstvo cesko-lovanske 
strany socialne demokraticke" „ca/opisu r.Z--r“ 
v Praze) in ifrag erfdjtenencn 2)rudfd)rift: 
„Jesuite, Scucny prehled ciitności radu T v..- 
rysslva Jezisova. Upravil Kareł Stireeky r  
Praze" Utegen ber ©tcllcu bon „Zmne vedle“ 
bis „tele naroda", bon „A raezi te mi" bi» 
„do Rakouska", bon „Nejóe nam o to" bis 
„jesnite to ciuili" be§ W.rti£cl§: „Uv,)d“ unb 
ber ©telle bott „Tito cerni* bi§ „do svrho 
sredu“ bcS Strtifelś: „Jesuite v Cechach" nad) 
§. 302 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. SanbeS* alź iprefigeridjt in 
Sroppau ^at mit bent Erfeuntniffe bom 14. gc= 
bruar 1902, spr. IX. 5/2, bie aSeitcrbcrbreitung 
ber 9lr. Ib  ber gcitfĄrift: „Seutfdjt IńJeiir" 
oom 12. gebruar 1902 tnegen ber ©telle bon 
„unb ba" bi§ iitclnfibe ber ŚBortc ,.31udjid)ten 
beobadjteu" be§ Urtifclś: „§ane Sttblid; unb 
$ rin j ^einrid) bon dpreugert" nad) §. 63 ©t. 
(k-, berboten.

43. (1419]
S)flS f. £■ SanbcS* al» 'iprejjgcrtdjt tu 

Snnśbrucf ^at mit bem (Srtenntniffe bont 15. 
gebruar 1902, i]3r. V 16/2, bie SBcitcroerbrci* 
tuug ber 9łr. 37 ber geitfdjrift: „Siroler Sag- 
blatt" bom 14. gebruar 1902 tuegcit ber 3io= 
tij: „Sine 93efĄlagttat)iue" in ber ©telle bot; 
,,'lfitr glaubten, bag itt 51nbetrad)t" bii ,.Sute* 
refje fiuben biirfte" nad) §. 3o0 ©t. ber* 
boten.

2)a§ !. 1. Sattbel* ais ^re^gcridjt in 
SunSbruc! i)at mit bem Erfeiiutnijje uom i o. 
gebruar 1902,5jSr. V. 17/2, bie iłń c i txr o er o r eitnng 
ber Sir. 8 ber 3 l'’t)6)ri)t: „2 )er ©djerer" bora 
23. fpornung 2015 (gebruar 1902) megea i)e§ 
©ebidjteS: „grenbe in iBaticatr iit ber ©telle 
bott „SDer s]3apft lebt Ijerrlid)" bis „mau iu 
romifd)ett Sreifen"; toegett ber ©telle „Scittt 
Genfor" bon „9xid)tig, c£- liaitbelt ftd) tool)l" 
bi§ „toerbieten bet; § abfd)i" nad) §§. 303 unb 
300 ©t. @. berboten.

t. t  ftteil* alS ^reggeric^t in 
93rii)t fjat ntit betu Erteumnifje bom u; gebruar 
1902, 8]5r. i 1/2, bte SBeiterocrbreitnng ber 9htm» 
mer 7 ber gcitfdjrift: „ŹCuj/er beutid)e^eiiuug" 
oom 15. gebruar 1902 toegett ber ©telle bott 
„SDer 2lu£tritt au§ ber" bi« „bie ©iebettburger 
©ad)fen" be8 2lrtifel£; „2)a» redjte ort im 
© treit" ttad) §. 303 ©t. ©• berboten.

5Da3 f. t ®rei£= ais ^tefegertcfjf itt 
tRagufa ^at mit bem ©rlemttniffe bom I 0. ge* 
bruar 1902, 3/2,bie aScitcrbcbreitmtg ber
9łr. 6 ber gatfdjrift: „Dub;-, vnik" oom 9. 
gebruar 1902 toegett bel SlrtifrlS: „N.-.silno 
zfttocenje" bon „na 31 pr. mj." bil „rnogli 
izdrzati* unb bon „To je seriU bil K--.1- 
lay-e" nad) §. 300 ©t. ©• unb toegett bre 2Crd* 
te l l : „Vijc.°ti sa Kłobuka" ttad) 5§. 451, 492 
493 unb '516  6 t  &■ berboten,

31. 42 [1450]
f. f. Sanbcl* a(3 ^refjgeridjt itt 

igrag ^at mit bem Ertenntniffe bom 17. gc* 
bruar 1902 ‘3 r. I 32/2, bie ŚSeiterberbreitnug 
ber 9łr. 54 ber 3 citfd)rifi: „N&rodni Listy" 
ifiad/nuttagl^liulgabe bom 15. gebruar 19Ó3 
toegen ber ©tellett oon „Na rojne neda se“ 
btl „vlasti a narrda"; bott „Jsmfl osis-tne" 
bil „na v-.eehny sirany" bel 91rtifell: , 0 ra- 
kousketn vojskua ttacb §. 300 unb Slrt. IV. 
bel ©efe^el bom 17. ®ecember 1862, DL
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931. SXir. 8 e i  1863; bon „V Benesove a oko- 
li“ 1)13 „yideti jasne" be3 WttifelS : „Boure 
v uherskem snemu" nadj §. 64 ®t. ®. ber- 
buten. ____

25a3 !. f. 2anbe3* ais ^refcgerldjt tn 
f|5rag bat mit bent Gcrfenntniffe bom 17. ge* 
bruar 1902, i{5t. I. 29/2, bic ŚBeiterberbreitung 
bet 9tr. 19 ber gettfdjrift: „8voboda“ bom 14. 
gebruar J 902 megen ber ©telle bon „Kdo 
cese“ big „ponekud zmirnil" beg SlrtifelS: „Hrr 
na anarchisty" nadj §. 300 ©. berboten.

®ag I. !. ffreiS* alg )prejjgerićE)t tn 
S3ubtoeig (jat mit bem ©rfenntniffe bom 17. 
gebruar 1902, SjSr. 13/2, bie SBeiterberbreituna 
bet 37r. 19 ber geitjdjrijt: „Jihocesle Listy - 
bom 15. gebruar 1902 megen ber ©telle bon 
„Yzpomenme jen“ big „slovy a ujistenimi" 
beg Slrtifelg: „Co bude dale?" nad) §. 63 ©1. 
®. berboten. __________

®ag !. !. fireig* alg 93teggericfjt in 
Spije! f)at mit bem ©rfenntnifje bom 17. gebruar 
1902, Spr. 6/2, bie SSBeiterberbreitung ber 9lr. 
7 ber IJeitfdjrtft: „Jihoeesky Delnik" uom 
14. gebruar 1902 megen ber ©telle bon „Neni- 
liz daleko" big „ale i alumnastu* beg SHrti* 
!elg: „Dum maj jest dum modlitby" nad) §. 
302 ©t. &. berboten.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. 0. I 23/2 (1) (1402 3—8)

Przeciw nieznanej z życia i miejsca po­
bytu Dcroeie Hermanowicz, wniosła Lilia Gros- 
ser w Jaworowie skargę o uznanie i zainta- 
bulowanie p^awa własności do realności lwh. 
1031 gm Tawoiów objętej.

Ustna rozprawa odbędzie się 27. marca 
1902 godz. 10 przed południem, w biurze Nr 1 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. Schmidt w Jaworo­
wie będzie ją, zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, 19. marca 1902.

L. cz. A. 267/1 (5j (1401 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Konrada. 
Ner-sla, by w przeciągu roku zgłosił się do 
spadku po bracie ś. p. Jakobie Nesslu w Ja­
rosławiu 12. maja 1901 zmarłym, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe zostame przepro- 
wadzonem z ustanowionym dian kuratorem 
Szymonem Pruchnikiem z Jarosławia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Jarosław, dnia 28. października 1901.

L. cz. A. 257/1 (5) 0 3 6 6  3—3)
O k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa nieznaną z miejsca pobytu Naścię Skibek 
i Hapkę Parasyn, ażeby w ciągu jednego ro­
ku od dnia niżej wyrażonego oświadczyły 
się do spadku po Wasylu Muc zmarłym w 
Jarusławicach 5. kwietnia 1901 z pozosta­
wieniem ustnego ostatnh j woli rozporządzenia 
lub w tymże terminie wymieniły swego peł 
nomocnika, gdyż w przeciwnym razie postę­
powanie spadkowe z ich kuratorem aclw. 
dr. Naglerem w Zborowie i ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami przeprowadzone zostanie.

Zborów, dnia 29. stycznia 1902.

L. cz. T. IY. 3/2 (2) (1386 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 

żr/ąc postępowanie amortyzacyjne co do zagu­
bionej karty wkładkowej Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 72.507 na 789 kor. 75 
hal. opiewającej, na imię Beili Neumark wy­
stawionej, wzywa jej posiadacza, aby ją w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskie.! “ sądowi 
p.zedłożył, gdyż inaczej karta ta za umorzo­
ną będzie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, dnia 29. stycznia 1902.

L. 1038/M. (1483 1 - 3 )
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa nini^szem wszystkich tych, jjtórzyby z, 
mocy przysługującego im ustawowego prawa 
zastawu rościli' sobie pretensje do kaucyi 
służbowej p. Jana Szumpetera, c. k. n o tasu - 
sza w Busku za czynności urzędowe tegoż 
byłych substytutów, a mianowicie pp. Anto­
niego Babra, dr. Władysława Franciszka Ma- 
łaczyńskiego i Janusza Mikiewicza, żeby je 
w 6 mięsięcy w podpisani j Izbie tem pewniej 
zgłosili, ileże po upływie tego terminu bez 
względu na możliwe ich roszczenia wolność 
tej kaucyi od odpowiedzialności za czynności 
urzędowe pomienionych substytutów orzeczoną 
zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. A. XI. 244/99 (11) (1461 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddzfał XI. w 

Krakowie podaje do wiadomości, że w dniu 
5. lutego 1899 zmarła w Nev-Yorku Schere 
Kestenbaum bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, przedmiotem majątku spadko­
wego jest złożona w tus. depozycie kwota 
114 kor. 18 hal.

Gdy spadkob‘ercy rzeczonej zmarłej, a 
to dzieci tejże Zygmunt Kestenbaum, Jakób 
Kestenbaum, Szaja Kestenbaum i Estera z Ke- 
stenbaumów Amster mieszkają w Ameryce, 
przeto wzywa sie tychże spadkobierców, aby 
w ciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosili swe prawa dziedziczenia i złożyli o- 
świadczenie się do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie, tego czasokresu spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem p. »dw. dr. 
Izydora Deichesa w Krakowie, przyznanym 
będzie tym, którzy tytuł dziedziczenia wykażą 
i oświadczenie do spadku wniosą, a w braku 
wykazania praw spadkowych i złoż ni a o 
świadczeń w zakreślonym czasokresie spadek 
ten jako bezdziedziczny przyznanym 
c. k. Skarbowi Państwa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 28 grudnia 1901.

L. cz. V. II. 1/2 (1) (1427 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi ogła­

sza, że na prośbę Markusa Frischa z Koło 
myi celem zabezpieczenia pretensji, tegoż w 
kwocie 225 k fn l6 2  bal. dozwala się tymcza­
sowe zarządzenie przechowanie ruchomości 
Sureeha Greifa, dla którego jaku niewiado­
mego z miejsca pobytu, ustanawia się ku”a- 
torem adw. dra Feli a z Kołomyi,

Wzywa się Sureeha Greifa, ażeby temu 
kuratorowi potrzebnych informacyi udzielił 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
takowego tut. sądowi oznajmił.

Kołomyja, dnia 17. lutego 1992

L. cz. T. 2/2 (1) (1417 1 -  3)
0. k. Sąd krajowy jako handlów# we 

Lwowie wdrażając na prośbę p. Józefa Ham­
mera we Lwowie postępowanie amortyzacyjne 
co do zag nionego weksla bez daty wystawie­
nia na 700 kor. opiewającego, dnia 1. maja 
1902 wre Lwowie płatnego, przez p. Sische 
Leibla jako przyjerncę podpisanego, lecz w 
podpis wystawcy i nazwisko remitenta nieza- 
opatrzonego, wzywa niniąjszem edyktem ka­
żdego posiadacza rzeczonego weksla, by w 
przeciągu 45 dni od dnia płamości t. j . od
1. maja 1902 licząc, takowy tutejszemu sądowi 
przedłożył i prawa swe doń wykazał tem pe­
wniej, że po bezskutecznym upływie t/go ter­
n/lnu weksel teu na ponowną prośbę stron za 
umorzony uznany będzie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. T. 1/2 tao. 162/2 (1425 i — 3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa wszystkich tych; którzy sobie roszczą, ja ­
kiekolwiek pretensye do intabulowanej w dmu 
20. styczna 1852 do 1. 198 w stanie bier­
nym 284/960 części realności objętej lwh. 
30 ks. gr. gm. kat. Rzeszów na rzecz c. k 
kapitana Roberta Marka pretensji w kwocie 
100 złr., ażeby pretensye swe w ciągu roku 
i/j. najpóźniej do dnia 15. marca 1 03 do 
tego sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu na powtórne żąda 
yie osoby interesowanej uzna się ,wo!s hipo­
teczny za umorzony i wykreśl' nie tego wpisu 
nastąpi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, 6. lutego 1902.

L. cz. IY. 186/76 (4) (1382 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kułomyi podaje 

do wiadomości, że w depozycie tusąd. prze­
chowane są na rzecz spadkobierców śp. Sta­
nisława hr. Koziebrodzkiego w Herasymowie 
powiat Obertyn 10. lipca 1831 zmarłego, a 
względnie nie znanych tut. sądowi właścicieli 
papiery wartościowe, książeczki kasy oszczę­
dności i kosztowności wartości około 2000 zł. 
a. w. i wzywa spadkobierców wyż nazwanego 
zmarłego, po którym akta spadkowe przy po­
żarze budynku sądowego w Stanisławowie^ 
1868 roku spłonęły, a względnie właścicieli 
rzeczonego depozytu sądowego ze względu, 
iż takowy od przeszło 30 lat leży i nikt  z 
uprawnionych doń się nie  ̂ zgłasza, by w 
przeciągu jednego roku, sześć tygodni i trzech 
dni w tutejszym sądzie zgłosili się i prawa 
swe wykazali tem pewnej, sie że w razie 
pmjciwnyin depozyt ten za b-zwłssnościowy 
uznany i Skarbowi Państwa odlany zostanie

0. k. Sąd obwodowy, OddzŁi jy .
Kołomyja, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz. 0. I- 51,2 (3) *  (1474)
Przeciw Włodzimierzowi Morawskiemu, 

przedtem w Kowalów ee zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mona- 
sterzyskach przez Altem Hochstadtera w Ru-

czaczu jako cesyonaryusza Leiby Pohorille 
pozew o I 48 kor 88 hal. i 36 kor. 88 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17. marca 1902 o godz. 9 
przed południem w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dr. Józefa Wielochów s kiego adw 
w Monasterzyskach kuratwem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Monasterzyska, dnia 8 lutego 1902.

L. cz. 0. I. 247/1 (2) (1476)
Przeciw łanowi Ignatowicz, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu powiatowego w Obwtyme przez 
Katarzynę Jakubowską i Michała Jakubow­
skiego pozew o wystawienie kontraktu do in- 
tiibulacyi zdolnego lub zwrot pobranej ceny 
kupna w kwocie 150 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
ustnej rozprawy procesowej termin na dzień 
13. marca 1902 o godz. 9 przed południem.

Oelem strzeżenia praw Jana Ignatowi- 
cza, ustanawia się p Jana Grabowskiego w 
Obertynie kuratorem.

Tenże kmator zastępywać będzie Jana 
Ignatowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 20 grudnia 1901.

L. cz. A. 27/2 (5) (1449)
E d y k t

w celu powołania nieznanych sądowi 
spadkobierców,

0. k. Sąd powiatowy w Waszkoweaeh 
(na Bukowinie) zawiadamia, żę dn:a 9. lute 
go 1902 zmarł we Lwowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli ks. Edward Ka­
rol Karnecki, rzym. kat. proboszcz w Wasz- 
koweach

Ponieważ sądowi temu niewiadomo, czy 
i którym os >bom przysługuje prawo do jego 
spadku, pijzeto wzywa się wszystkich tych, 
którzy roszczą sobie jakiekolwiek pretensye 
prawne do tego spadku, aby w przeciągu 1 
roku od dnia niżej podanego licząc, zgłosiły 
swoje prawa i wniosły do tego sądu swe o- 
świadezenie poparte dowodami do sp.sdku, 
w przeciwnym bowrm razie spadek ten, dla 
którego p dr. Julian Giczowski, adw. w Whsz- 
kowcaeh, kuratorem został ustaiiowionyM, i  
tymi osobami, którzy się do spadku oświ-dezą 
i swe prawa spadkowe wykażą, przeprowa­
dzony i im przyznany będzie.

Nie zgfłószona część spadku — albo w 
razie, gdyby nikt do spadku się nie zgłosił, 
cały spadek zostanie na rzecz c. k. Skarbu 
przyznanym.

0. k. Sę-t powiatowy, Oddział II.
WaszkoiCce, dnia i 5. lukego .1902.

L. cz. Ow. 229/0« (1) (1385)
P r a l i  w nieobecnemu Mikołajowi Madej1, 

przedtem w Chrząstowic, wniósł Leizor Kin­
der przez adw. dr. Bermana w Mie'cu skar­
gę o 380 kor.

Na podstawie (ej skargi wydano wek­
slowy nakaz zapłaty 7. lutego 1902 Ow. 
239/02 (1)

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Miitz w Tar­
nowie będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 7. lutego 1902.

L. cz. 0. III. 2/2 (3) (1506)
Przeciw Oirli Schónfeldowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Ohaima Padawera pozew o 131 kor. 
34 liiil.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień...^8. lu­
tego 1902 o di/dz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. adw. dra Bermana w Mielcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie, po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i rńeb -zpiecleństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, O Idział III.
Mielec, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. O II. 37/2 (1) (1497)
Przeciw Feiwlowi Steger, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do o. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Mortka Randa z Cisay pozew o 381 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenćyę na 28. lutego 1902 o godzinie 10 
rano,

Oelem strzeżenia praw Feiwla Stegera, 
ustanawia się] p. Hermana Roth w Ciśnie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fei­
wla Stegera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 19. lutego 1902.

L. cz. Ow. 97/2 (1) (1457)
Przeciw Luzerowi Reich z Buska, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Markusa Schimmelmana z 
Buska pozew o 900 kor

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Oelem strzeżenia praw Luzara Reicha, 
ustanawia się p. dra Rothenberga, adw. w 
Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
zera Reicha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
zie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 7. lutego 1902.

L. cz tab. 90/2 (1455)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Wilhelma Steina z Budapesztu, któremu ma 
być doręczona tusąd. uchwała z d n u  29. li­
stopada 1901 1. tab. 1666 1 dotycząca wy­
kreślenia z dóbr tabul Iwonicz lwh. 414 
tusąd. ks. tab. objętych egzekucyjnego p ra­
wa zastawu dla sumy 35 'i złr. w. a. z pn, 
na rzecz jego zaintabulowanej ustanawia się 
kuratorem adw. dra Chwaliboga w Jaśle i 
temuż powyższą uchwałę doręcza.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 24. stycznia 1902.

Firmy.
L. cz. Firm. 9/2 (1305 3 - 3 )

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczyeh i spółkowych.

Wpisano w rejestrze firm spółkowych.
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie f i rmy: Maurycy Dattner i 

Mojżesz Engląader dzierżaw y prawa propi- 
nacyjnego/i krajowych podatków konsumeyj- 
nych w Nowym Sączu.

Zmiana firmy n a : Maurycy Dattner i 
Mojżesz Esglander dzierżawcy prawa propi- 
nacyjnego w Nowym Sączu.

Data wpisu: 13. lutego 1902.
0. k. Sąd handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12. lutego 1902.

L. cz. Firm. 171 Stow, II. 11 (1418 3—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, iż dnia 10. lutego 1902 u- 
widoczniono w rejestrze stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy fUmle .Zwią­
zek handlowy dla kółek rolniczych i sklepów 
wiejskich we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręka“, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem 18. 
stycznia 1903 uchwalono rozwiązanie tegoż 
stowarzyszenia i likwidację, i że likwidato­
rami wybrano dra Adama Rrazmowskiego w 
Krasowie i dra Wiktora Ungara we Lwowie.

Ogłoszeniem tem, wzywa się zarazem 
wierzycieli, aby się w powyższem stowarzy­
szeniu zgłosili.

0. k. Sąd krajowy jako nandlowy, 
Oddział IV 

Lwów, dn:a 8. lutego 1902.

L. cz. F inn. 168 sp. III. 22 (1441
Zmiany i dodatki do wpisanych już iirm 

[;pojedvńczycb i spółkowych
Wpisano wrojestrze dla firm spółki

wy eh.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Kolej lokalna Bor! 

wielkie Grzymałów".
W stąpili: do rady zawiadowczoj wybrs 

ni sa  walnem zgromadzeniu dma 27. czei 
wca 1901 dr Autom hr. Koziebrodzki, d 
Paweł Dąbrowski, dr Włodzimierz Mochna 
cki i na prezesa rady nadzorczej wybran 
Michale hr. Baworowskiego.

Wystąpił: ze składu rady nadzorczi 
StanlsLw hr. Piniński.

Wpisy szczegółowe: L' zbg członkó' 
’aćy nadzorczej powiększono z siedmiu n 
dziewięciu.

Data wpisu: 9. lutego 1902.
0. k. Sąd krajowy jako handrowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 lutego 1902.
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L. cz. Firm. 306/1 Zar. I. 155 (1426)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 7. września 1 9 L  i. cz. firm. 215 1 
Opisano dnia 3. grudnia 1901 w rejestrze 
spółek zarobkowo gospodarczych przy firm ie: 
»Bankj kredytowy w Busku, stowarzyszenie 
^rejestrowane z ograniczoną poręką“ Tom 
b na stronicy 155, 156 pod poz. 65 w ustę- 
P*e 2im, że wedle poświadczenia Kazimierza 
Cygi, gubstytuta Jana Szumpetera c. k. nota- 
ryusza z Buska, z daty Busk, 17. lipca 1901 
bp. 13000 na walaera zgromadzeniu człon­
ków banku kredytoweg > odbytem w Busku 
dnia 3. lipca 901 zmi niony został pierwo 
lny statut Towarzystwa z dary Busk 29- li­
stopada 1896 w następujących paragrafach: ■

1) § 1 pierwotnego statuta uzupeł­
niono w ten sposób, że firma w niemieckim 
Jftyku ma nofić nazwę „O rńi! Bank in 
fojjsk, registrirte Ganossenschaft mit bes«hr&n- 
kter Haftung“.

2u ,§. 4 pierwotnego statutu zmieniono 
W ten sposób, że Dyrekcja towarzystwa skła­
dać się ma odtąd z 3 złonków i 3 zastępców,

a wszezególności z 2 dyrektorów i kasyera, 
■raz 2 zastępców dyrektorów i zastępcy ka­

sjera, których wybiera ogólne zgromadzeni- 
z pośród członków stowarzyszenia absolutną 
większością głosów z zastrzeż-niem ust. II. 
§ 15 ustawy z dnia 9. kwietnia 1813 Nr, 
70 dz. p. p.

3) §. 7 pierwotnego statutu zmieniono
w ten sposob, ż-i odtąd do ważności zobowią­
zań towarzystwa wobejlosób trzecich potrz >- 
ba podpisów 2 członków dysekcyi.

4) § 86 pierwotnego statutu zmieniono
w ten sposób, że odtąd publiczne ogłoszenia
stowarzyszenia ogłaszane będą albo w jednym 
z lwowskich dzienników albo w czasopiśmie 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darezych we Lwow e, a nadto zmieniono na- 
itępuiąae paragrafy pierwotnego y ta tu tu : §§. 
5 12, 17, 22, 23, 34, 88. 89, 41, 43, 46, 
48, 51, 57, 58. 62, 75, 77, f *  a to w#o*ób 
określony w pośw adc/.eniu z daty Busk 17. 
lipca 1901 !rep. i 8'>00 w aktach sądowych 
złcż mych, że wreszcie wpisano do tegoż re ­
jestru , że dniej na tem samem Wi l ­
nem zgromadzeniu w miejsce ustępującej 
wskutek upływu czasu dyrekcyi zatwierdzono

wybór 2 dyrekóoiów pp. Izaaka Luby Gold- 
herga, włpeiciela realności i Leiby Fiszera, 
n-igucyanta, w Bu-Lu i 2 zastępców dyrekto­
rów pp. Majera Goldberga właściciela real­
ności i Izaaka Manesa Fraakla, negocyanta 
w Busku, wszystkich wybranych już wedle 
poświadczenia Jana Szumpetera c. k. nota- 
ryusza w Busku, z daty Busk 28. sierpnia 
1900 1. r. 1 :253 na walnem zgromadzeniu 
członków Banku kredytowego odbytem w 
B sku dnia 26. sierpnia 1900, tudzież wy­
brano w myśl §. 4 zmienionego statutu jako 
trzeciego członka dyrekcyi kasjerem p. Her- 
scha M*rgułiesa, negocyanta w Busku, a p. 
Mozesa Berezę właściciela realności w Busku, 
z as ępcą kasyera, którzy wszyscy ofiarowane 
godności przyjęli.

Złoczów, 12. grudnia 1901

L. cz. Firm. 35/1 (1456)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko-
wych.

Siedziba firmy : Myszkowce.
Brzmienie f i rmy: „M. Scbafer &

Festing, Holzgescha ft“.

Forma spółki: jawna spółka od 1. 
marca 1901.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Moj­
żesz.Schaffa* w Mytzkowcach i Abraham F e­
sting w JNiżborgu stsrym.

Upoważni-ł.uy do zastępstwa: Mojżesz 
Scbafer.

Poppis firmy: tylko Mojżesz Sihafer 
uprawniony pod pieczęcią lub ba z pieczęci 
położyć podpis M Schafi-r &;;Festing.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnopol dnia 25. stycznia 1902.

h. cz. Firm. 77/2 Pojed. II. 732 (1424)
Wykreślę nie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczy nch.

Siedziba firmy: Słotwina.
Brzmienie firmy: „Filia browaru pi­

wnego, Jana Albina ‘Gotza, Okoci > skiego w 
SŁ»'twinie“.

Z powodu zanitchapia dz-erżawy.
Kraków, 7. lutego 1902.

X > o j n d . @ © i  e m a  p r y - w - a - t r i d .

J e d w a b  H e n n e b m

czarny, biały i b.-.rwny od 65 et. do zł. 14*65 z a metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, daniasty 
i t. d. (około 200 rozmaitych gatunków i 200 rozmaitych barw, deseni i t. d.).

Jed w ab  n a  sukn ie  ślubne od 65 e t .—z ł. il"o5  F u la ry  jedw abne drukowane od 65 e t .—zl. 3-K5
Dafiiiasty jedw abne  od 65 e t. z l. 14*65 Jed w ab  b Iowy ori 611 c t .—zl. 14 75
Je d w . suktiie toastowe na suknię 8*65—z ł. 42*75 G renadyay  jedw abne od 80 c t .—zl 7*65
za metr do domr wraz z opłatą i cłem. — Próbki natychm iast. — Opłata lislu  do Szwajearyi 25 hal

G. HENNEGERG, fabrykant jedwabiu, Zaryuh
(c. i  k . nadw orny  dostaw ca).

© g f  © S E e i i i e .

Stowarzyszenie „W zajemna Pom oc“ w Krynicy, miejscu 
kąpielowem, ma do sprzedania lub wydzierżawienia dwa domy 
murowane, dwupiątrowe, zupełnie urządzone o kilkudziesięciu 
pokojach, z ubikacjam i na sklepy, kuchnie i lodownię. Domy 
te mogą być użyte jako domy gościnne, hotele i na t. p. 
przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia na dzierżawę przyjmuje się tylko do 30-go 
m arca b. r. Bliższych wyjaśnień udziela D yrekcja Stowa­
rzyszenia.

S to w a rz y s z e n ie  p o ży czk o w e  i o sz c z ę d n o śc i „ W z a jem n a  P o m o c “ 
■ w  Z E Z j r y z z l c y .

W i W M  W » N S ,m w  \ p ^  •-

-f  . x „ B ą c z k ą “
z a b W R z e  ś w i e ż a  i  d o s k o n a ł a .

Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie, i w Ohiuaeh nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju Dajwiększy.

P o cenach o ryg in a ln ych  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką1*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

M agazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

k a n t o r  w y m i a n y

Lwowskiej F lii

Banku gaik dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (u l Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

,Grazeta Lwowska" Nr. 44 z dnia 23. lutego 1902.

Ogłoszenie.
Dnia 5. marca br. odbędzie się w biurze 'Towarzystwa o godzinie 5 po południu

W a f j ; Z groma utoni©
członków Towarzystwa kasy pożyczkowej w Skalacie, na które niniejszem

wszystkich P. T. członków zaprasza.
P o r z ą d e k  d z ien n y :

1. Zagajenie Zgromadzenia przez przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901:
3. Sprawozdanie Bady nadzorczej oraz wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z rachunkiem z roku 1901.
4. Wybór 3 członków Bady nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących
5. Zatwierdzenie uchwalonego przez Badę nadzorczą rozdziału zysku za 

rok 1901.
6. Wnioski członków.

Skałat, dnia 21. lutego 3.902.
R ada nadzorcza T ow arzystw a  k a sy  pożyczkow ej.

B. T en e  baum  sek re ta rz . H. L e w itts r  prezes.

c z y n n y

Z a m k n ię c ie  r a c h u n k ó w
Ttwarzystwa kredyt, dla handlu i przemysłu w Tarnów 3.

Bilans z <lnia 81. grudnia 1901.
S t a n b i e r n y

Udziały cz łonków ......................
Fundusz zabezpieczenia . . .
Ogólny Fundu z rezerwowy . .
Fundusz rezerwowy dla strat .
Fundusz em ery ta lny .......................
Wkładki o szczęd n o śc i..................  374029 18

98637 82 
252*6 36 

(225 —

S t a n
G otów ka.............................................
Pretensye Towarzystwa . . . . 
Conto pro diyersi (pretensye zab głe) 
Realność (dwupiętrowa kamienica) 
Papiery wartościowe (losy) . . . 
U Zakładów kredytowych . . . 
U rządzenie........................................

K 
10911 

511591

h
5
85

2000  —  

93711 90 
1214 50 
400 -  

1200  —

631029 76
Rachunek zysków

P r z y c h ó d  K h
Z przeniesienia z roku 1900 . . 23 63
Saldo odsetek pobranych . . . .  34738 40
Czysty dochód z realności . . . 4095 36
Odzyskanie dawniejszej już odpisa­

nej pretensyi ......................  400 —

K h 
40100 — 
89005 — 
lO(!00 -  
24000 — 

3000 —

59257  39

Reeskont weksli
Pożyczka na re a ln o ś c i ..................
Niepodniesione dywidenty . .
Niepodniesii ne odsetki od fundu­

szu zabezpieczenia . . . .  2052 39
Odsetki na r. 1902 z dóry pobrane 3892 52
Czynsz z real. na rok 1902 pobrany 3750 —
Czysty z y s k ....................................  6060 49

631029 76
strat za rok 1901.

R o z c h ó d  K h
Koszta admiaistracy’ .................. 1031 05
Należytośei skarbowe i podatek

zarobkowy .  ......................  599 69
Podatek rentowy od odsetek wkła­

dek oszczędności.................. 255 48
Podatek od płac Urzędników To­

warzystwa ......................  - ■ 64 —
Odsetki od wkładek oszczędności 16320 03
Odsetki od funduszu zabezpieczenia 1609 t>l
Odsetki od pożyczki na realności 1218 72
Fundusz em erytalny ......................  80 0 —
Odpisanie strat  ........................... 1861 44
Odpisanie urządzenia....................... 336 8S*
Zysk  ...............................  6* 60 49

3*2,57 39
UWAGA: I. Stan członków z dniem 31. grudnia 1900 171 W roku 1901 przystąpiło  do 

Towarzystwa 17 członków a wystąpiło 19 zatem stan członków z końcem roku 
1901 169.
II. Stan udziałów z końcem roku 1900 349 sztuk po 100 kor. wynos7.ąee ogó­
łem kwotę 34900 kor. W roku i 901 wpłacono 75 szt. udziałów po 100 ker. 
wynoszące kwotę 7500 kor. a wypłacono 2 ( szt. udziałów po 100 kor., wynoszą­
ce ogólną kwotę 2300 kor-, zatem stan udziałów z końcem roku 1991 401 szt. 
udzńłów po 160 kor wynoszące ogólną kwotę 40100 kor.
III. Uchwalona na Walnem Zgromadzeniu z dnia 16. lutego 1902 dywidenda 
po 7 kor. od udziału, wypłaconą zostanie stosownie do postanowienia statutów 
począwszy od 1. lipca 1902.
IV. W roku 1901 wyDowiedziane 25 udziałów wypłacone zostaną stosownie do 
przepisów s ta tu to w y ch  począwszy od 1. stycznia i 9 1 *

Towarzystwo kredytowe dSa handlu i przemysD w Tarnowie



12
5 © ©  © © © © ©  © © H © © © © © © © © © © ©  © © © © © f> ?

„ M & S K A “  I
ygiióick. ?aa>io*zcza kolorow ane ilustracye  w sly!u:.ir>odiem,‘ s $ -  ©  
•. wifn??e, c o w .le  treśc i tekaiói. w ie rn e  oryginsiirr- i u ó u i;j--7 /i^ ia W  

k*k;>-“ w c h o d z i 5 i 20. każdr-go nń^stąea p'-!<t r îl ^  fą E^?s!a  ^  
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m it y  w y r ó b  —  m a r k a  ś w ia t o w a  —  m e  z a w ie r a ją  

y a y . n ie  g a s ^ ą  w  p a le n iu  i s ą  z u p e łn ie  n ie s z k o d l iw e .

33|r W szęd z ie  d c  n a b y c ia .
ip c o m  r a b a t! Łaskawe zlecenia uskatecznia odwrotny pocztą 
i  tutek „ N I L * 4 L w ó w ,  n i .  Ś c i e ż k o w a  1 3 .

Odznaczony we Lwowie na Wy ławie krajowej
w  ro k u  1894  g

m ^ d& lem  z fó ty m  1

Przy gruczołach, angielskiej chorobie, niedokrewności wysynkach ns ciele, chorobach 
gard ła  i płuc, s ta r - m  kaszlu dla słabowitych, blad w yglądających dzieci, polecani knraeyę 
moim ulubionym, znanym, przez lekarz" pol-conjm

Lahusetia jodow -̂źsUzistym tranem wątrobianym.
Przez jego jodowo-żelazistą zawą-rtość, najlepszy i najskuteczniejszy tran  wątrobiany. P rze­

wyższa w sile lec-ni.-.ze; w sz\stk e inne podobne medykamentu Srn k nadzwyczaj* delikatny i ła ­
godny dl(n*S(> dla każdego bez wstrętu zażywany bywa lekki do strawienia* Użycie w osratmm 
roku 80.000 flaszek, jest ngłębszym  dowodem o d- broei jego. WieJe atestów i pism dziękczyn­
nych ’&•»» 3 k rony. — Tylko prawdziwy r, firmą fabrykanta aptekarza Łahusetsa w Bremie. 
Otrzymać można we- wszystkich aptekach. Skład główny we L w o w e : apteka pod „Złotą Gw a- 
zda“ dr, K Mikolascha, ul Kopernika, apt. pod „Srebrnym Orłem” 'Zygm unta Kuekera i apt. pod 
„Aniołem Stróżem" ul. Pańska 2l.

rniw i ajwtrma^gMTJCfSŁt.taw.jgta. W -

S K Ł A D  M E B L I
flrmy sto larskiej istniejącej od roku 1842

B o l e s ł a w a  H a s z c z y ń  zk ieęro
Ł w o w ,  u l .  T e a t r a l n a  1. X,

(obok handla WP. Sryfartha i Dydjńskiego)
poleca Szanownej P. T. Publiczności

doborowe i gustowne meble, urządzenia pokoi sypialnych, baw ial­
nych i jadalnych, meble tapicerowane g ięte i żelazne po cenach

umiarkowanych.

-.K łS Ć L
9 9 m k m : t  m

■ ^ 7 - i e d . n l u .  W e b e a s s e  2 8 .

f i r r r ) -v

C o u r r ie r e  & C o m p .
(nast. €Ł Mon <1 r«tow ę̂z) 

do nabycia we wszystkich haa-liach.
enerainy zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19.

wadzocą drogą W odę S e lte rsk ą  za s tę p u je  w zupełności woda polecona 
przez Towarzystwo lekarskie

a l k a l i c z n o - s ł o n a
zaw ierajaea części skł»clowe jak

O D A  S E Ł f E p H l
w yrobu f -bfvki  pod firma

K. RZĄOA i CHMURSKI w Krakowie
u lic a  św . O e r tr n d y  1. 4 . 

tó w n y  s k ł a d  w e  L w o w ie  w apj .̂ee J. Wewiórskiego
ul ćn H a lick a  ^

w  '>

Towarzystwo dla Landlu i składów herbaty
Braci Ł  i ii. Popow w Moskwie.

C. i k. nadworni dostawcy A ustro-W ęgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecji, Szwecji i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
G ra n d  P r lx

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

' A l u t y  m r d t t l ,  w roku 1892.
G im t i t i  U f  1x  w- r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

Z ł o t y  m e d a l

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

P E W N I K .
Ceny w k o ro n a c h  za  je d n ą  jjjaczftę ro sy jsk , w ag i (1 funt ros. 410 g ram )

Waga 
paczki w 
funt. ros. N r ,  0 1 3 1 3/4 4 5 6 7 8 herbata 

z Ceylonu

X/l 15 20 1 1 . - 10.— 9 .~ 8,20 7.00 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

7.00 5.50 5 . - 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35
1/14. §80 2,75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

V . — — . . . . . . . . . . 1.05 - M —.85 —-.75 —.65 - .5 5 —.85

odfe in rie  * ? 2 0  k o ra it t c s i j s p ^ r t  i s p a k e ^ a ® !*  b az u te fa in .

‘k i c a  a K a  , -D T J łs la  n « a  ^ t « U A « a  N a ko .grosie medycznym skonstatował profesor Leyden, że w samych Niemczech 1,200.000 iudzi choruje na suchoty, i z tych 180.000 tej strasznej 
•:w  J .« l i  j  d l - i i  E r d i  Ł d C / « » a  cho.Ą.bie ulegają. Bezpośrednim p wod-m choroby p łu J Ł j są bakcyle tuberkulosy, bakcylami tymi oddecha każdy człowiek, gdyż zamknąć ich nie

Jeśli wię- więk-za część 7yeh któisy baseyle te wdycha tą. szczęśliwie unikają tuberku ozy, wynika wię z tego najie iej, żfe ciało ludzkie w sobie ma tę zdolność, wciągnięte w sieb e bakcyle zrobić
' : od!iwemi.*Tam* gdzi** ń u k i  powietrzna dzieli się na wiele 'delikatnych gałązek — brouchie które prowadzą do płuc, leżą dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, o któ.ych eelu 
r, - dawno była w nieuew; ości. Obecni .Tednab w e*>-y z b>dań dr. Hoffmanna tik takowe wytwarzają zupełnie odrębny sok. który niszczy zarodki chorób, nim takowe mają w płucach rozpocząć swoje dzieło 
«<nia. Tam więc, gdzie gruczoły te wskutek dziedzicznego błędu lub osłabię ia, lub innych organicznych dolegliwości, nie mogą dostatecznej ilości soku tego wytwarzać, lub gdzie płuca wskutek prochu, 
dębienia i u ■■ inny h wpływów zostały oodzwyez^j ę/pule, tom o ogą bakcyle tub rkuliczne usadowić -ię -tale i wcześniej lub później choroba wybu hnąć musi.

Dlat--go przys/ła  myśl w w zm tcniauia i zasila ia Tych gruczoł w oskrzelowych, położyć kres, celem zwulezania bakeyi tuberkuli-znyeh.
Najbliższą tą  drogą szedł dr. Hoffmann i st - or/t I ż wzinacu-a ąceb siły  gruczoł w płucnych lekarstwo przeciw eho||bom  płu nym (katarom chronicznym i suchotom), które to nazwał Glandulen. 
Giendulen nie jest nie trującego i nie chemicznie sztucznego, leez wytworzony zostaje ze świeży-h gruczołów oskrswlogyeh, zupełniej'zdrowych i pod dozorem weterynarzy świ-żo zabitych sko Póv

ekarstwo przeciw w.-zelkiui chorob-m — trąeb i je tylko umieć o-in-ileźó. Gruczoły oskrzelowe moczo e zostają vy opróźnionem z powietrza miejscu przy niskiej tem peraturze i na tabliczki 
każda tabliczka o wadze 0 25 gr.. z a ż e r a  Onó gr. proszkowanego gracz- łu i :-'20 g-‘. cirkru mlecznego juko dodat-ek do smaku.

)■sama d 
w..n

Jeśli G landulen używany zostaje według przepisów^ podnosi się apetyt, usposobienie się rozwesela, siła i waga się podnoszą, febra, poty nocne i kaszel zmniejszają się — pluoie rozpuszeza się 
.• uczzua się odzyskanie zdiowia

Przez wielu lekarzy i os by p.ywatne została uzna- ą wartość tego 'ekarstwa, na suchoty. G 'endulen skupow ało zadziwi jąeo -tom, gdzir. inne środki zupełnie nie skutkowały.
Glandu en wyrabiany zostaje w fabryoeŁlnm ieznej lir. Hoffmanna na*t. w Meer nie (Sliksonia); i otrzymać można w aptekach, jakoteż w składzie g łó -n y m  B. F ragnera Apteka, c. k. nadw. dostawcy 

203 l i r , we flaszk eb po 100 tablicz-k po K 5‘nB  | t ;  taM.czek po K 3 - Dokładna broszura o spo-obie leczenia z wszystkimi w iadom oścam i o tyeh choroba h wysyła fabryka A  żądanie bezpłatnie.

.'jssassiKBfe*-'

ó

j
r|
i

\

„M elom an4'’ ro zp o w sżaeh n ia  ty lk o  n y b o m e  n ow ośei łsinay- 
oawe, tra n sk ry p c y o  operow e, lo m p o ^ y o y e  salonow e, u tw o ry  ń a  
•1 ręce, do śpiew u, n a  sk rzy p ce  o raz  tań ce

U tw o ry  ro zm a iteg o  s to p n ia  trn d n o ś e i.  opaleow ane , upda- 
jącei się do ssstos<>wsuia w eólaeli p ed ag o g iczn y ch  i  do  g ry  sa lo n o w ej. 
Doj.o roózajb około S00 stronaife nut dużago formatu. Na trcóó n n » ira  
k-i-łda się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od uiworów swojskich, Uedakeya, w  m iarę  ukazyw an ia  się w a r ­

tościowych now ości zagran icznych , podaje  takow e niezw łoczni : tym sposobem 
stA.owić będzie: b ib lio tekę  w yborow ych u tw orów  m uzycznych,

‘.ein trudności dla najszff-;wego ogółu,

yc
wydftwnietwo fto

miesięcznik muzyczne-nutowy
pośw ięcony now ościom  m uzycznym  sw ojsk ich  i  aagjranicznych

k" mp ii y t  or ów

będ
umiejętnie wybranych i dostępnych pod y; 
interesującego się dobrą luussyką.

Cesia p ro R u m o ra ty ; w-- L w o w ie  i » a  p ro w in cy i z 
p o cz to w a: k w a rta ln ie  2 z ł. (4  k o r.), p ó łro czn ie  4 zł. 

roczni*- 8  ?2l (1 6  ko r.).

Ekspadycya „ i  e I o m a n a“ dla Galicyi:
Sokolowbfefog© h iuro d zien n ik ów  we L w ow ie Pasaż Mausmana 9. 
Kumpli:* z rokfńrassłoijo uabywuó nwżas o II« zapas starszy pe g n ,, 8 zł. (16 ksr.)

Prospekt* wyęyfe gratis i f r u m ,  tóksptdy<*7» „MELOMANA" Lwów, Pas >7 Kausmana Nr. 9. — Prenumeratę p ra jjtru ją  także wszystkiu księgarnie.

•rzęsy* są, 
(8 kor.),



|  ogłoszenia do wseystkieh bes wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow-
sk le i, warszawskich. irtafarit- 

|  skich, czeskich, francuskich etc.
cwM^onis® fachowych, »iejseow ?e.h, 

ZŁiuiejis; r"  j  • U i tsg raa ie& n y ch  
Zr.iaówienis na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumerato na wszelkie pisma

przyjmuje

Ająneya tizśsaB&św ś sgfoszeń 
S o k o ło w s k ie g o  

we Lwowie, pasaż Hansmana 8.

W

P i f o l i J i e  © g ł ^ s s e s t i ®

od wjrasa petitem 1% oecte, tłustym 
petitem § • centy.

C u k i e r n i a  K r a k o w s k a  ul. Fredry, poleca 
znakomite ciastka po (1 halerzy.

^ ą d  D o i f r o i n i l s k i  przyjmie pisarza od 1. 
~  marca 1902. Wynagrodzenie 2 K. dziennie. Od­
pisy świadectw nadesłać.

I J lo b a r d z o  rentownego interesu założyć się 
mającego we Lwowie poszukuje się wspólnika 

z kapitałem  15 •- 20.0U0 zł. Zgłoszenia pod „Mrówka" 
Nowy Targ.

Masło deserowe *
o dzień świeże po 1 z!. 25 et kg, po­
leca mleczarnia parowa w Oleszycach
■ jE k T a u c z y c ie i w średnim wieku poszukuje po- 
-i-® gady za skromne wynagrodzenie — udziela 
wszelkich przedmiotów szkolnych do klas normal­
nych, na żądanie konw ersacja niem eeka. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. C. K. ul. Słodowa 1. 7, u p W. 
Kosiarskiei we Lwowie.

100 — 300 z ł m iesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału  i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i iosów. -— Oferty przyjmuje Ludw ik Oster- 
reicher, V III.. Deutsehegasse 8, Budapeszt.

L o s y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty  

poleca dom bankowy

Scbutz 1 C bajes
we L w ow ie, u lica  Sykstuska liczb a  8.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

Znakomitą k a w ę  pół kig. 6 5  ent. Na pro­
w incję wysyłki w woreczkach 4s/4 kig. za zł. 6 -5 0  
franco. Wyborną herbatę ffielage de London ’/a kłg- 
3 zł. Znakomity koniak kuracyjny francuski odzna­
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 3 50 
pół butelki i 80 ćwierć 1 zł. Wszelkie inne towary 
w zakres handlu korzennego wchodzące po cenach 
najniższych poleca

Leonard Solecki
we L w ow ie u lica  Batorego 1. 2.

' naturalne czyste me-

WAa&4®i* zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca

h and el herbaty i k a w y

Edmunda Riedla, Lwów.

(46 razy premiowane).

Od 23. lutego do 1. marca do widzenia 
pozostaje na ogólne żądanie

W s t w  1® e t .

Zarząd szkółek
leśnych i ogrodowych 

obszaru dworskiego B o r ó w n a  
poczta B o c h n i a ,  poleca do kultur 
sadzonki leśne, drzewka parkowe, 
krzewy ozdobne i rośliny na żywe 
płoty, po  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

Katalogi opłatnie.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gw?araitcjra s a  c a ło ść *
52 wł&sBTch wozów meblowych n a teo t.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Sohottenrlng 27. 

Budapeszt, Arany Janos ulezą 34.
Lwów, Jagiellońska 22,

T elefon 408.

Wózki dla dzieci
wyroby koszykarskie i bam­
busowe w kolosalnym wy­

borze bajecznie tanio
poleca

pierwsza krajowa fabryka

i i .  K o n i e w i c z a
m Lwowie, il. AMema 5,

( O e n j a l l r l  g r a t i s ) .

Trawa miodowa
(Holcus lanatus)

własnego zbioru z obszaru dworskiego f i o r ó -  
w i m ,  nas enie świeże i pewne na grunta 

, suche lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
j wyborna roślina, raz zasiana trw a kilka lat 

J e d e n  k n rz O Y  wraz z workiem kosztuje 
4  z ł .  w .  t f . przy zakupnie naraz 1 0  h o r >  
t*y dodaje sie korzec bezpłatnie; na wagę 
* 6 0  k i l o  8 3  a ł .  wraz z workami. — Za­

mówienia uskutecznia

i Bulsiewicz w Bochni.

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
K enssnera* do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie­

niem wymowY i kluczem, p. t.

S A M O U C Z E K :
P o ls k o -n ie m ie c k i kurs wstępny (E le m e n ­

tarz) 18, 36 i 60 ct. — Kurs I. 90 et. — 
Kurs II. zł. 240.

P o l s k o - f r n u e u s h !  kurs I. zł. 1-8°. -  Kurs 
II. zł. 4.80. — G ra m a ty k a  p o ls k o -  
d r K i i f t iM k a  zł. i -80.

P o l i s ,  i^ -a m p c te is k i  kurs I. zł. 113. — Kurs 
II. i l  1-80.

P o ls k o -r u s k i kurs I. zł. 210. Kurs II. zł. 210. 
A m e r y k a ń s k i p rze w o d n ik  z rozmówkami 

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wł. Milewskiego w Krakowie.

S ł a b o ś ć  m ę s k s s
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości jg  
o-az innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ih rtrow ana

0 I)r. R eW a
ch ron i w ła sn a

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracji w książce tej 
zaleconej, zupełną swą s i ę  męską odzyska.
Za nadesłaniem franco należytości, orrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

Więcej niż 60,000 sztuk w użycia. 
Pierwszorzędna

y
Aj--- ĄyĄ ' \  t /  i7r~; 1 l&ai JM

,* . . . •   ~

B lick en sd erfe ra
Hr. 7. Maszyna do pisania

p i s z e
oasys-fc©

p ó w n o

i U ie kosztuje nawet
p o ł o w ę

niż inne piarwszoklasawe maszyny do 
pisania. Proszę żądać prospekt od ge­

neralnego zastępcy
Oscar H nffzky

Praga. — Tuclimachergasse 15.

J A d b t s e s y
wszystkich zawodów i kr.ijów dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania siosunków handlowych 
z gwarancyą porta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zweiga i" Synów, Wiedeń I., Baekerstra;-se 3. 

Interna!. Telefon 8155. Prospektu franco.

W y p ra w y  ślubne
od najskromniejszych do naj^ysta^niei- 
szych jako to: Pościel kompletną 
własnego wyrobu, z materyałów 
krajowych, bieliznę męską i damską, 
bieliznę stołową, płótna, dywany, 
kapy, porty ery, firanki i chodniki, p o ­
leca od 65 Jat istniejący handel 
i pracownia kołder i materaców 
J. U re x !e ra  i S ^ n ó w , Lwów, 
plac Katedralny 1. 2. — Cenniki 
i próbki na żądanie.

Jako moją specyalnośó od 
JH h t S8 polecam znakomite
l i i  wyroby nSŹOWRicza z fa­

bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckeksa w So 
hngen franc. i styryjskie: 
Koż*> stołowe i deserowo 
kuchenna eiasi? czne do ciast 

1 mięsiw i zwykłe.
Br-yz ryli. Noiyceki. B rzytw y  
an g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
M euckelsa 1 Arbenza. Ma­
szyn k i do strzyżenia  w ło ­
sów. Narzędzia ogrodcieze po 

cenach możliwie niskich.

A n t o n i  H elsk i
h a a d e l  ż e l a z n y

p l a c  S S a r y a c k i  1. 9 .
Cenniki na życzę ile

L « Ó W ,

Marka ochronna: Kotwica.

ŁINI1ENT. CAFSICI COIP.i
z  R ich tera  A pteki w  P ra d ze ,

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bolo 
uśm ierzające nacieranie, jest w wszystkich apte­
kach po cenie 80 szei., Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować tylko oryginalno 
butelki w pudełkach z naszą marką ochronną 

„kotw icą11 z apteki Richtera, wtenczas można 
być pewnym, że się otrzymało preparat 
prawdziwy. A p f e k j - ™

R i c h t e r a  p o u  „ z ł o t y m  l w e m "  L  Y / l
w P ra d z e , I. ulica Elżbiety 5 ŁVY I 7/1

D obry  środek dom w y . Wśród środków do 
mowych, które zwykliśmy używać jako bóle ustnie 
rzająee i odciągające nacieranie w zaziębieniach 
i t. d., zajmuje Lin.ment. Dupsku eomp., przyrządza­
ne w laboratoryum Richtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szei.. K r. i .40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać możua 
po znanej kotwicy.

Przyjmuję przewóz mebli
w miejscu, koleją, okrętami i lądem wozami pa­
tentowanymi, najnowsza konstrukcja system 
francuski i gwarantuję za całość. Spedycja
odbywa się 2 razy dziennie, tak dla przesyłek 
zwykłych jak i pospiesznych do wszystkich 
miejsc kraju i zagranicą. Załatwiam wszelkie 
formalności cłowe. Wszeilsie czynności w tern 

zakresie wykonuję najtaniej.

’ -feifasz rossnberg!

Sprzedaż węgla kamiennego z pierwszorzę­
dnych kopalń Górno Szląskich oraz drzewa 
opało -ego 4 meirowe sagi i takowe dostarcza 
do domu począwszy od jeduogo centnara Za­
mówienie w kancelaryi spedycyjnej ul. JagLI- 
lońska i. 6. J U M U S E  B O Ś E S B E K G .

O t - j i r a r t s  o a ł y  r c i s .

0

S A N A T O B I U M
A r a  E u g e n i u s z a  W A M w L A

Lwótt, u l. H su sa era  1. 11,
pod adm. kierownictwem K azim ierza Soleck iego.

USTo-w-o ■ u .rząd .sori'1 ' I  przeTo'a.c3.o-v^ra,rxe.
P r z y j m ą j e  c k o r y c l i  na stały pobyt, celem leczenia 

w szelkich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umy słowych. Frospe Aa 
na żądanie wys ła Z a r z ą d .

O t w a r t e  c a ł y  r o ł s .

oH

he<i
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O
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SS&GDEBURG'
m m K P L U

Oszczędzający m ateryał palny

L0K0I 0B1LE
z rozciągającym się _ - "

rowym o sile 400- 
-najtrwaisze i najdogodniejsze- 

maszyny robotnicze
do przem ysłu
i rolnictw a. _____  __

R ozciągające się kotły  rurow e, pompy eentryfugalne, m łocarnie najlepszego sys-em u.

się kotłom ru-
0 0 -3 0 0  koni W g g & t t #

'y. -'zĘf'

Zastępca: Paul Thusius, Munchen, Herzog He:nrichs-Strasee 22. H

d - a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y  w  l i k w i d a c y i .
3 0 . N a d zw y o za jn e

W a l n e  ' ^ | r @ m a d z e n i e
Akcjonaryuszów galicyjskiego Banku kredytowego

odbędzie się
dnia 26. marca 1902 o godzinie i0-tej rano we własnym 

gmachu przy n i Jagiellońskiej 1. 3.
Porządek dzienny:

Sprawa odstąpienie aktywów. (Kategorya A.).
UWAGrA: Panowie P. T. Ąkcyonarynsze, mający zamiar wziąć udział 

w tern Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§. 34. i 36. 
statutu Banku, swoje akcye wraz z bieźąeemi kuponami 
złożyć najpóźniej do 8. m arca 1902 r. w kasie lwowskiej 
filii Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 3. gdzie otrzymają karty legitymacyjne, 
uprawniające do wstępu na rzeczone W alne Zgromadzenie!

Lwów, dnia 22. lutego 1902.

LiMatorowie M M  Banka kredytowego 7 likwidacyi.
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? / S / f O  IL U is T ą O t if A f lE  D L A  K O B IE T

Rozpoczynając 44 r o k  w y d a w n i c t w a ,  Redakcya „TYGODNIKA MÓD 
i POW IEŚCI" podaje do wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła prze­
prowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem Ś1902. Reformy te polegają:

Na rozszerzeniu objętości pism a,
Na zwiększeniu współpracow nictwa,
N a  w a ż n y c h  u l e p s z e n i a c h  w d z i a l e  m o d y ,
Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p. n . :

„Poradnik dla kobiet"
tworzyć ma informacyę jak  najwielostronnie]sza, jakie] życie kobiety w rodzinie

i na zewnątrz tej rodziny wymaga.
Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprcwadzuna' część pisma pojęta obszernie 

i gruntow nie, wyświadczy rzeczywiste usługi.
P o r a d n i k  d l a  k o b i e t  obejmować będzie:

Informacyę z dziedziny hyg:eny,
Dział pedagogiczny,
Informacyę dotyczące p racy , dostępnej kobiecie,
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu dom owego,
W reszcie cześć kulinarna.

C id

Nadto zwiększamy treść pisma o  4  S t r C  m y
i obnrżarny cenę prenumeraty na 3 K. kwartalnie, z przesyłką 3 K. 60 h.

Dział literacki obejmie Belletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury 
w łasnej, Ruch umysłowy obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili 
bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych korespondencyi z Paryża, Londynu 

W łoch , Stałą rubrykę kronik miesięr#.oyeb
Dział powieściowy rozpoczynamy obszerną pracą Daniłowskiego „PY Ł “ , 

oryginalną powieścią Antoniego Miecznika „NA ODAJACH STEPOW YCH", Nowelą 
Zborowskiego i powieścią Juliusza Zeyera.

Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, 
okryć i w ogóle strojów kobiecych, (około--2.000 rysunków rocznie) ukazywały się 
w piśmie naszem , które wytrzymać będą mogły jak  najsurowszą krytykę dobrego 
sm aku, zamierzamy tygodniową

planszę mód odtąd dawać kolorowaną
w m niem aniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, barw a 
zaś, jako dopełnienie jest dla oka warunkiem p raw e  niezbędnym

W reszcie nadm ieniam y, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą mką 
zmianę w kroju sukien, która dla naszego świata kobiecego stanowić może 
nowość, tylekroć dołączymy je j

f o r m ę  z b i b u ł k i
wraz z niezbędnem i, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód 
przeznaczonym niezależnie od d w u n a s t u  w i e l k i c h  a r k u s z y  z k r o ­
j a m i  i w z o r a m i  r o b ó t  k o b i e c y c h .

' . i .  i s r e n u i a i & . e r a - t 7 :

"^77" ©  L w o w i e :
K w a r ta ln ie .............................................................3 koron — hal.
P ó łro c z n ie    6 koron — hal.
Rocznie  ..................................12 koron — hal.

‘V \ 7" 0 - S i l I © 3 r I  z przesyłką pocztową:
K w a r ta ln ie  3 koron 60 hal.
P ó ł r o c z n ie .............................................................7 koren 20 hal.
R o c z n ie ................................................................ 14 koron 40 hal.

Redaktor: Jan S k iw sk i.

P ren u m eratę  na G alicyę przyjm ują:

Główna ekspedycji TYGODNIKA MÓD i PtIWSEŚCI
we Hausmana 9 ,

o r a z  - w s z y s t k i e  ł ^ s i ę y a r n i e .

N un e ra  o k a z o w e  i p ro s p e k ta  w y s y ła  g ra t is  G łó w n a  tk iip e ily c y a  w e  L w o w ie .

Z drukarni Wl. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

i


